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Ordynacja wyborcza jest sprzeczna z konstytucją 


„Związek zawedowy byłych posłów” chce być z Polską w stanie wojny 


Dnia 6 wrzęśnia w godzinach przedpo- 
tadniowych przyjął Pan Marszałek Piłeud. 
aki redsktora naczelnego „(Gazety Polskiej“ p. 
Bogusława Miedzińskiego i udzielił mu na: 
stępującego wywiad 


Chaos i sprzeczności 
w okresie przedwyborczym 


— A więc — Panie Marszałku, od ty- 
godnia weszliśmy w okres wyborczy. 

— Wie Pan, Okres wyborczy istnieję 
obecnie przedewszystkiem dla Rządu, no i 
dla możliwych — że tak powiem — kañ- 
dydatów na posłów. Co do tych kandy- 
datów nic narazie mtówić nie będę, gdyż 
imiona ich nie są mi znane. Natomiast 
manie ten pierwszy tydzień wyborczy dał 
się we znaki bardzo Silnie; muszę bowiem 
mieć do czynienią z całym szeregiem 
praw i przepisów, w których, naturalnie, 
JEST ZWYKŁY CHAOS I MASĘ SPRZE- 
CZNOŚCI. Pozatem mam,- niewiadomo 
dlaczego, mus zajęcia się byłymi posłami 
do Sejmu — i wyznam Panu, że to drugie 
zajęcie zaiuszą mnie do pracy bardzo 
wstrętnej, mianowicie do babrania się w 
nieczystościach, Gdy bowiem hasłem istot 
nem u pańów byłych posłów jest: pienię- 
dzy, pieniędzy, pieniędzy — albo dlą sie- 
bie, albo dła partji nawet najrozmaitszych 
— to nasuwa się mus wchodzenia w nie- 
czystości i brudy, co dla mnie jest spe- 
cjalnie uciążliwe, gdy jestem dostatecz- 
nie znany z nieumiejętności zrobienia ia- 
kiegoś brudnego uczynku, 


Prawa niezgodne 
z konstytucją 


Lecz wróćmy do praw. Przedewszyst- 
kiem więc musiałem mieć do czynienia z t. 
zw. Ordynacją wyborczą. Pierwszym mo- 
im kłopotem było to, czy mogę uznać 
PRAWA WYRAŹNIE SPRZECZNE Z KON 
STYTUCJĄ. W Konstytucji bowiem nie 
rnajdzie Pan żadnego artykułu, któryby 
gdziekolwiek, choć w jednej literze, mó- 
wit a partiach, o klubach i o jakiejkolwiek 
wewnętrznej organizacji posłów. Przeciw- 
nie — Konstytucja ciągle wymaga od pos- 
łów zupełnej swobody rozstrzygania tej 
lub innej sprawy według swego własne- 
go sumienia, nie weding. nakazu jakiej- 
kolwiek partji, czy organizacji, która mo- 
że zaprzeczyć sumieniu, Na to te -„ślabo- 
wane portki” nawet ślubują. I nagle, we- 
diuą Ordynacji wyborczej w t. zw. Pań- 
etwowej Komisji Wyborczej muszę mieć 
do czynienia z przedstawicielami tych 
kiubów, z przedstawicielami partii, które 
w dodatku mają jakoby pilnować czysto- 
ści wyborów, 


EM ~ e. o , 5 
Przywileje „byłych 
R 21299 
posłów 

Przyznam się Panu, że się zawahałem 
:0 do możliwości wykonywania przezem- 
nie tego niecnego prawa. Boć przecie ta 
Wyborcza Komisja Państwowa ma zo- 


stać i po nowych wyborach, na cały czas 
do rozpisania następnych wyborów; to 
znaczy, że jakiś klub może przy nowych 
wyborach okazać się nie istniejącym, mo 
żę zdechnąć, być zwyczajnem  Ścierwem 
— a jednak mieć jakieś znaczenie, mieć 
opłacane, naturalnie swoje podróże, swo- 
je djety. hotele, tak że jakiś „były poseł“ 
znajdzie choć darmową wyżerkę. Waha- 
nie moje było ciężkie, gdyż niema pásku- 
dniejszej rzeczy w. państwie, jak zdemo- 
ralizowana banda byłych posłów, zdekla- 
rowamych jakichś klaczy, czy marnych 
wałachów, którzy krzyczą: pieniędzy, 
pieniędzy, pieniędzy i mogą per procura 
mieć jakieś mandaty. Wyznam Panu, że 
rozstrzygnięcie tych moich wątpliwości 
prawnych —— gdy ten śmierdzący „ka- 


wałek“ partyjny wyraźnie przeczy Kon-isi zątruwać swojem istnieiem powietrze 
stytucji — było mi bardzo ciężkie. Pierw- | Otóż ja Panu powiem, że. dziej małym 


szym moint rzutem była chęć skasowania 
tego zupełnie bezwzgłędnie i wyrzucenia 
za drzwi tego ścierwa, które sprawę wy- 
borów tylko komplikować może. 

Ten „partjów kawałek* należy do 
tych systemów, tkórych jest mnóstwo: 
dokradania przez najrozmaitsze dodatki 
do Konstytucji uprawnień, oznaczają- 
cych tylko pieniądze, pieniądze. pienia- 
dze i darmową wyżerkę dla panów posłów 
do Sejmu. Jeżeli tego nie zrobiłem, to dła 
tego, iż w tak szybkim czasie ułożenie 
czegoś innego byłoby za trudnem; to był 
jedyny powód, dla którego dopuściłem 
różne ścierwa do istnienia i zarażania po- 
wietrza. 


Ani grosza z pieniędzy skarbowych 
na darmowe wyżerki! 


— O ile mi wiadomo — Panie Mar- 
szałku — Rząd miał coś w rodzaju kon- 
fiiktu z Sejmem o pogrobowe pretensje 
do pieniędzy skarbowych? zę 

— Aha, to Pan zapewne mówi o gło- 
dującym Panu Daszyńskim i innych ko- 
legach jego. Muszę Panu powiedzieć, że 
ta sprawa zajęła mi także sporo czasu; 
leez ja stanowczo odrzucam wszystkie za 
machy na pieniądze skarbowe. Przede- 
wszystkiem, proszę Pana, w art. Konsty- 
tucji, który mówi o rozwiązaniu Sejmu, 
niema ani jednego słowa o tem, żeby po- 


'|zostający marszałek Sejmu i jego za- 


stępcy mieli pobierać jakiekolwiek pie- 
niądze. Doczepieni do tego Panowie wi- 
cemarszałkowie nie są nawet. wspomnia- 
mi w tym artykule, jako wicemarszałko- 
wie; mowa tylko o zastępcach. A wobec 
tego, że tenże Daszyński zastępuje siebie 
nieraz wcale nie posłami, jak to było w 
znanym wypadku z oficerami, gdy jakiś 
biedny urzędniczyna zastępował Daszyń- 
skiego — to ja nie wiem nawet kogo się 
to tyczy, gdy tak daleko rozeiągnięte być 
może pojęcie zastępcy. Jeszcze raz jed- 
nak zwracam uwagę, że w Konstytucji 


ani słowa niema o jakiejkolwiek płacy.. 

Wysłuchałem całej masy zawiłych wy 
wodów prawnych w tej sprawie i wszyst 
kie one przy bardzo dalekiej i głębokiej 
analizie skłaniają się do mego zdania, nie 
do zdania Daszyńskiego. Naturalnie, róż- 
ne kauzyperdy konstytutę. prostytutę, 
mogą sobie wykręcać inaczej; ale to nie 
pomoże nic a nic, gdyż ja nie jestem 
skłonny wydawać bezprawnie pieniądze, 
tak ciężko zbierane z podatków, na, by- 
łych posłów sejmowych. I napewno nie 
wydam ani grosza na to. 

To samo tyczy się i panów z t. zw. Ko- 
misji Długów, którzy mają pobierać wy- 
nagrodzenie wtedy, kiedy nie mają djet 
i również podczas przerw w posiedze- 
niach sejmowych. Nie można jednak roz- 
wiązania Sejmu uważać za przer- 
w ę. Że ci panowie zamiast djet zrobili 
sobie bezprawnie gaże, a w dodatku, dla 
łepszej wyżerki, podczas przerw jeszcze 
zbierają dodatkowe pieniądze. to nie o- 
znacza wcale, abym mógł uważać ni e- 
istnienie Sejmu za przetr- 
w ę...Dlatego też proszę Pana, z tej dar- 
mowćj wyżerki nie będzie nic. 


Instytucja „byłych posłów” 


Zastanawiałem się wogóle nad celo- 
wością 29 art. Konstytucji, na „którym 
Daszyński się opiera, a który nic mie mówi 
o wynagrodzeniu. I wyznam Panu, że doj- 
rzałem pewna doze celowości w tem u- 
rządzeniu, gdyż zaplątane rozrachunki Z 
pieniędzy wydawanych na Sejm wymaga- 
ją jakiegoś okresu likwidacji. Przecież są 
zaliczki pobrane przez panów posłów, 
masa ich długów, które włażą im na dje- 
ty, zaległości w restauracji, w hotelu, któ- 
re muszą być w jakiś sposób uregulo- 
wane., Obliczenie zaś, że to wszystko, co 
się należy za fotel, za hotel, za burdel i za 
serde!, ma opłacić Rzad z pieniędzy skar- 
bowych — musi zawieść. Dlatego też 
prawdopodobnie jest zostawiony: okres do 
zebrania się przyszłego Sejmu -dla uregu- 
towania tvch rachunków — i to tak, aby 


była jakaś dyscyplina na byłych posłów. 
Naturalnie konstituta czy prostituta, może 
sobie to tłumaczyć inaczej, bo ten natu- 
rainy cel nie jest wcale wymieniony w 
Konstytucji, ale nie wymienione są i inne 
cele. I jeszcze raz powtarzam, że w arty- 
kule tym ani słowa o wynagrodzeniu 
niema. 

— 0 ile dobrze rozumiem, to Pan Mar- 
szałek nie zamierza uznawać instytucji 
„byłych posłów” i jakichkolwiek ich u- 
prawień? 

— Pan postawił mi pytanie, na które 
z natury rzeczy wypływa odpowiedź. Gdy 
Sejm jest rozwiązany to posłów niema 
— nie istnieją — i każdemu wolno są- 
dzić, że o iie chcą zatrzymać swe upraw- 
nienia, to mogą być uważani, jak to pod- 
kreślamt, za zwyczajne Ścierwo, które mu- 


zresztą wypadkom, myślałem dużo 0 t. 
zw. aberacji myślowej. Jest to sprawa, któ 
rą się zajmuję od bardzo dawna, nieled- 
wie od wczesnej mojej młodości, stawia- 
łem sobie często pytanie, skąd u ludzi po- 
chodzi ta dziwna chęć do zmiany real- 
nych rzeczy, realnych faktów — na nie- 
realne, nieistniejące — i skąd pochodzi ta 
chęć upiększenia jakgdyby dla siebie swo 
jej maleńikości i nicości nierealnemi fakta- 
mi i nierealnem życiem myślowem, tak, iż 
ta aberacja myślowa prowadzić się zdaje 
ludzi do szpitała warjatów. ; 
To zadaje się, można zastosować w zu- 
pełuości do panów byłych posłów sej- 
mowych, 
| | — jeszcze niedawno rozmawiałem z 
jednym z wybitnych mężów stanu Ei- 
ropy i mówiąc o jednem z państw istnie- 
jących — nazwy tego państwa nie wy- 
mienie — mówiłem, że mamy do czynie- 
nia z ludźmi chorymi, którzy naprzód za» 
chorowali na daltonizm, natomiast kolor 
czerwony widzieli jako zielony: choroba, 
jak kiedyś czytałem, dosyć rozpowszech= 
niona; lecz, gdy choroba u tych ludzi 
postępowała dalej, zaczęli chodzić na gło- 
wie, brykając nogami w górze; a że takię 
chodzenie jest niewygodne i cały świat wi 
dzi się na wywrót — więc sprowadza to 
ból głowy; i wtedy skarżą się, także na 
kosy na kogoś że ich głowa 
0 . 


„Byli posłowie” 
chcą być z Polską w stanie 
wojny 


Byli posłowie, proszę Pana, niezwykle 
przypominają mi to państwo. Przede- 
wszystkiem wyobrażają spbie, że oni są i- 
stotnymi posłami do nieistmicjącego jed- 
nak Sejmu — i dlatego próbują urządzić 
zę związku zawodowego byłych posłów 
do Sejmu państwo w państwie, państwo 
nowe pod tytułem „Ulica Wiejska”. „Pań 
stwo” to chce być z Połską, jako pań- 
stwem, w stanie wojny — może w obronie 
darmowego serdełu, może w obronie dar- 
mowego hotelt. 

Sądzą oni, jak owe państwo, o któ- 
rem mówiłem, że jeżełi być w stanie woj 
ny, to może coś się wygra; może choć 
darmowy serdel się oberwie przytem, mo 
że darmowy hotel, Pozwalają więc sobie 
przy takim stanie wojny korzystać z bu- 
dynków rządowych, jak gdyby ze swojej 
własności; pozwalają sobie, jako „rzą- 
dzące“ partje robić sobie jakieś senaty, 
wkrótce może wybiorą sobie prezydenta 
i wyznaczą nowe rządy, Nadaje się już 
bodaj wiełu z nich do szpitala warjatów, 
jeżeli nie do kryminału. N. p. proszę Pa- 
ną zmusił już do poszukiwania broni, na 
dowód, że oni znajdują się w stanie woj- 
ny — i chcą zdaje się przedewszystkiem, 
zatruć wyziewami tego, kto dowodzi stro 
ną przeciwną, czyli Szefa Rządu, zmu- 

5 RSE 0 0 NE ENN S A L 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-EJ.) 


Str. 2, 


„AASŁO" z dnia « wrzesnia 1930 roku. 


Nr. 245 
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szając go do babrania się w nieczystoś- |żyć z ratunkiem dla poszarpanego zdro- 


cach. 


wia tych panów z sikawką pożarną, aby 


Najzabawniejszą jednak rzeczą jest u |ich nieco przyprowadzić do przytomności. 


pp. posłów inna jeszcze aberacja myślo- 
wa, to jest stałe ogłaszanie, że im ich 
jest mniej, tym bardziej reprezentują 
oni Sejm. Obawiam się, że wreszcie Zo- 
stanie ich kilku, którzy z pompą ogłoszą, 
że: „my to jest Sejm“ i to Sejm suwe- 
renny; bo przy znanej tendencji panów 
posłów do Sejmu, aby być nadszoferem, 
nadprezydentem, nadinżynierem í nad- 
kondukżorem, ta rzecz łatwo zdarzyć się 
może. Ja sądzę, że będzie najłatwiej dą- 
| EIO SEA 


SUKCES 
lekko-atletek polskich 
w Pradze 


PRAGA 6, 9. Na dzisiejszych Ill mię- 
dzynarodowych kobiecych igrzyskach spo: 
towych w rzucie kula I miejsce zajęła 
Heublich (Niemcy) — 12,49 mtr. Il Her- 
mann (Niemcy) 12,00 mtr.; IHI — Petkaus 
(Austrja): 11,48 mtr. í IV Jasińska (Pol- 
ska) 11,21 mtr. 

W półfinałowyin biegu 60 mtr. Wala- 
siewiczówna (Polska) zajęła I miejsce w 
czasie 7,9 s. II miejsce ——Petkaus (Au- 
strja) 8,2 sek., III miejsce Steiner (Wło - 
chy) — 8,4's. 

W przedbiegaćch 100 mtr. zwyciężyła 
Walasiewiczówna w swej serji. Czas Wa- 
łasiewiczówny jest najlepszym czasem w 
przedbojach. (PAT) 


SAN SEBASTJAN, 6.9. Tutejsze fa- 
bryki i warsztaty zostały dzisiaj zam- 
knięte. Usiłowania usunięcia trudności 
nie powiodły się. cy 


Dawna to, proszę Pana, metoda — oble- 
wać warjatów zimną woda. I pomyśleć, 
że to wszystko walczy pod sztandarem 
SZTTEJKEDRZK. 


Antypolskie stanowisko Gdańska 


wobec dziatwy polskiej 


GDAŃSK 5, 9. Obecnie przed sądem 
gdańskim toczy się rozprawa, rzucająca 
charakterystyczne światło na postępowa- 
nie gdańskich władz szkolnych względem 
dzieci polskich. W dniu 3 czerwca r, b. u- 
rządziła Macierz Szkolna wspólną wy- 
cieczkę dla dzieci polskich chodzących 
do szkół senackich, celem zwiedzenia 
Gdyni. Senat i władze szkolne odmówiły 
zwolnienia dzieci szkolnych na ten dzień 
od nauki. Gdy Mimo to niektóre dzieci nie 
przyszły do szkoły, władze szkolne nało- 
żyły na rodzców karę w wysokości 5 gul- 
denów od dziecka, mimo, że odnośna usta- 
wa przewiduje jedynie karę od 0,10 do 


4 guldenów. To zarządzenie władz szkol- 
nych zaskarżyłi rodzice. Sąd zmniejszył 
karę jedynie do dwóch gułdenów, odma- 
wiając zastosowania najniższego wymia- 
ru, motywując, że wycieczka ta była „pol- 
ską propagandą w niemieckim Gdańsku”. 
Powyższe postępowanie władz szkolnych i 
stanowisko sądu Świadczą o nienawiści 
władz gdańskich w stosunku do dzieci pol- 
skich i są jaskrawym dowodem prześlado- 
wania polskości w Gdańsku, zadając kłam 
głoszonym przez senatorów gdańskich za- 
pewnieniom, że nigdzie nie powodzi się 
taniejszości polskiej tak dobrze, jak w 
Gdańsku. (PAT) 


darmowego  serdelu. No, czyż może 
istnieć takie śmieszne „państwo“? Pań- 
stwo zawodowego związku byłych pos- 
łów, stających w obronie czystości wy: 
borów! No, no, Panie tego już zawiele. 
Darmowy serdel i czystość wyborów — 
połączone razem. 

Więc, jak Pan widzi — dość już mia- 
łem kłopotów wyborczych, jak na jeden 
tydzień. (ISKRA) 


NURA 


przyjeżdża do Waszawy 


WARSZAWA. 6.9. W dniu dzisiej- 
szym nadeszła depesza od Nurmiego, za- 
powiadająca jego start w Warszawie w 
piątek, 19 bm, Jest to jeden jego dzień 
wolny w przejeździe ze Skandynawji do 
Berlina. Dystans biegu nie został jeszcze 
ustalony : 

Wraz z Nurmim startuje Petkiewicz 
i Kusociński. 


W Argentynie wybuchła rewolucja 


Cała marynarka i flota przyłączyły się do zbuntowanych 


BUENOS AIRES 6, 9. Wybuchła tu re- 
wolucja. 

Generał Uriburu na czele wojska zbliża 
się do środka miasta, usiłując ominąć woj 


"|ska Origoyona. Uriburu zapowiedział, że 


zbómbarduje pałac rządowy, o ile prezy- 
dent nie ustapi. 
20 samolotów krąży nad miastem. 
(PAT) 


BUENOS AIRES 6, 9. Reuter. Mary- 
narka przyłączyła się do wojsk lądowych 
w celu obalenia prezydenta Origoyena. 
Admirał Stormi, dowódca eskadry  złożo- 
nej z 13 okrętów wojennych zawiadomił 
rząd, iż eskadra ta nie będzie walczyła 
z wojskami znajdującemi się pod dowódz- 
twem gen. Uriburu — dowódcy zrewołu- 
cjonizowanych oddziałów. 


Kryzys finansowy w Polsce minął 


Kredyt i oszczędność wzrastają z dnia na dzien 
Towarzyszy im znaczny spadek protestów wekslowych 


Korespondent „Hasta“ (W) telefonuje 
z Warszawy. 

Rynek finansowy Polski wykazuje od 
lipca wszelkie cechy poprawy i ozdrowie- 
nia, y 
Kiedy jeszcze w lipcu r. 1929 zaprote- 
stowano weksli na sumę 118 miljonów 
złotych, w lipcu roku bieżącego suma 
weksli zaprotestowanych wyniosła tylko 
108 miljonów. 

Jest to od dziesięciu miesięcy, najniż- 
Szy poziom, zaś w porównaniu z marcem! 
b. r. poprawa o 23 nailjony złotych. .. 

Poprawa wypłacalności nastąpiła w 
lipcu we wszystkich okręgach Polski, 
szczególnie zaś w rolnictwie i włókienni- 
ctwie. 

Równocześnie z tem obserwowano dru 
gi korzystny dla życia gospodarczego o0- 
bjaw: znaczne rozszerzenie  dyskonta 
bankowego. sta 

Bank Polski, który od listopada roku 
ubiegłego nieprzerwanie ograniczał dy- 
skonto, w lipcu powiększył je blisko o 20 
miljonów. Banki prywatne powiększyły 
dyskonto o 26 i pół miljona złotych. 

Rozszerzeniu  dyskonta towarzyszył 
wzrost wkładek oszczędnościowych zgó- 
ra o 12 miljonów złotych. jest to tem- 
bardziej znamienne, że w lipcu zazwyczaj 
publiczność swe wkłady wycofuje, a to w 
hrn z.urlopami, wyjazdami zagranicę 

p. 

Poprawa wypłacalności i ułatwienie 
kredytowe wpływają zachęcająco na roz- 
szerzanie produkcji, przyczyniając się do 


powiększające do golenia 
Lustra ręczne, lustra stojące, lustra $ 
ścienne, trema, lustra i szkła szli- A 
fowane do mebli, budowli, samo- 
chodów i t. p. poleca po cenach 
zniżonych 


FABRYKA LUSTER 


OSKAR KAHLERT 


Łódź, ul. Wólczańska 109, tel. 210-08 


szybszego opróżniania składów  fabrycz- 
nych. 
Warto podkreślić jeszcze jeden zna- 


mienny objaw: trwający od stycznia od- 
pływ rezerw walutowych z Banku Polskie- 
go został powstrzymany. 

PA PRES A TEZY: IEBEPYCZZAA 


Trzęsienie ziemi we Włoszech 


Ludność Melfi nocuje pod gołem niebem 


RZYM 6, 9. Zburzone podczas strasz- 
nej katastrofy trzęsienia ziemi 23 lipca r. 
b. miasteczko włoskie Melfi, nawiedzione 
zostało wczoraj wieczorem o godzinie 
10,30 nowemi wstrząsami, trwającemi 5 
sekund. 

Ogarnięta paniką ludność, która nie 0- 
chłonęła jeszcze z wrażenia po ostatniej 
katastrofie, wyległa masami na place. Mi- 
mo usiłowań władz nie udało sie mieszkań 
ców skłonić do powrotu do domów. Wszy 
scy spędzili noc pod gołem niebem. 


Większych szkód materjalnych, jak ró- 
waież ofiar w ludziach nie zanotowano, 


Jak donoszą, la marynarka wojenna 
staje po stronie rewolucji. Wypadki na- 
stąpiły w tak szybkiem tempie, że ludność 
miasta pozostaje zupełnie zdezorjentowa- 
na. Sam prezydent jest zaskoczony roz- 
miarami, jakie przyjęła opozycja prze- 
ciwko niemu. Origoyon liczy 78 lat, nie u- 
trzymywał on kontaktu z ludnością i, jak 
twierdzą, był stale i cełowo fałszywie in- 
formowany przez grupę polityków, którzy 
zdobyli sobie jegv zaufanie i w drodze in- 
tryg pragnęli zdobyć władzę. 

Jeden z poruczników lotników został 
przez swych kolegów z garnizonu Ełparo 
mar zastrzelony zato, że odmówił przyłą- 
czenia się do ruchu rewolucyjnego. (PAT) 

NOWY YORK, 6.9. Według doniesień 
komitetu giełdowego, giełda zbożowa w 
Buenos Aires została zamknięta z powo- 
du niepewnej sytuacji politycznej. 


GDANSK, 6.9. Prasa gdańska przy- 
nosi ciekawe wiadomości, że niemiecki 
konsul generalny w Gdańsku von Tjer- 
mann udał się w dniu wczorajszym do 
Genewy, cełem wzięcia udziału w obra- 
dach Ligi Narodów. 

Podróż ta Świadczyłaby o gorączko: 
wem zainteresowaniu niemieckiego urzę: 
du spraw zagranicznych kwestjami gdań- 
skiemi, które obecnie znajdują się na se- 
sji Ligi. 

BSS FALTEN 


Dziwne stanowisko Ch. D. 


Stosunek do Centrolewu dwa lata temu a dziś 


W chwili, kiedy władze partyjne Chrze 
ścijańskiej Demokracji zadecydować mają 
o przystąpieniu do bloku wyborczego Cen- 


Od jutra! 


Od jutra! 


ODEON 


GŁOS 
Z ZA ŚWIATA 


w roli głównej: 


LON CHANEY 
ODEON 


Od jutra! 


Od juira! 


trolewu, nie od rzeczy będzie przypomnieć 
pewien fakt z okręsu powyborczego w 
1928-ym roku. 

Ks. biskup Łukomski (djecezja fom- 
żyńska) wydał wówczas list pasterski, 0- 
głoszony w „Wiadomościach Kościelnyci 
Djecezji Łomżyskiej” Nr. 4 z dnia 1-go 
kwietnia 1928-go roku i odczytany przez 
proboszczów wszystkich parafij z ambon 
w niedzielę palmmową. 


W liście pasterskim ks. biskup Łukom- 
ski nakazywał, aby „na znak smutku i ża- 
toby we wszystkich parafjach o znacznej 
ilości głosów oddanych na listy socjali- 
stów, „Wyzwolenia” i t. zw. stronnictw 
chłopskich — zaniechanem procesji rezu: 
rekcyjnej”. 


Dalej ks. biskup Łukomski nakazywał, 
aby księża w tych parafjach powstrzy- 
mali się od święcenia posiłku wielkanoc- 
nego, oraz odmawiali udzielenia sakra- 
mentów świętych i pogrzebu kościelnego 
tym, którzy „nie wyrzekną się należenia do 
partyj socjalistów, wyzwoleńców, komuni- 
stów lub stronictw chłopskich”. 

Parafje, które dotknąć miało wymie- 
nione zarządzenie ks. biskupa Łukomskie- 
|g0 — zostały w liście pasterskim wyłliczo: 
jne. (ISKRA) 


—OUVU—— 


„HASŁO“ z ania 7 z ania T września 1380 roku 13980 roku, 


sów, którzy porzuciłi służbę, decydując 
się raczej na zmoszenie losu emigrantów, 
lub na zemstę G. P. U. niż na pełnienie 
dalsze swych obowiązków, — świat dowia 
duje się o dzialalności placówek sowiec- 
kich na obszarze Europy. Po słynnych re 
węłacjach Biesiadowskiego, ostatnio znów 
niejaki N. P. Kriukow - Angarskij, wybit- 
ny komunista, b. komisarz wojenny fron- 
tu południowego w r. 1918, dyrektor ban 
ku handlu zagranicznego w Moskwie i wy 
bitny urzędnik „Banque Commercial pour 
Y Europe du Nord“ (placówka sowiecka) 
w Paryżu, — opublikował sensacyjne wia 
domości o pracy, jaką prowadzą agenci 


sowieccy. Przytaczamy je 
tutaj w streszczeniu. 
Oto np. jak wygląda „opieka“ nad u- 


rzędnikami zagranicznymi Sowietów w Ber, 
linie. Po przybyciu tam Angarskij przeko 
nał się odrazu, że pojęcie terytorjum obce 
go państwa nie istnieje dla Sowietów. W 
Berlinie założono z rozkazu Moskwy pen- 
sjonat, specjalnie urządzony tylko dla 
urzędników sowieckich. Nie chodzi w tym 
wypadku bynajmniej o „wygodę“ urzęd- 
ników, lecz o... możność kontrolowania 
ich. Angarskij umyślnie ominął ten pensjo 
nat, zajeżdżając do hotelu, — i oto już 
po dobie był śledzony. Z rozmowy z u- 
rzędnikami przedstawiciełstwa handlowe- 
go w Berlinie przekonał się, że żaden z 
nich nie ma poczucia bezpieczeństwa, 
Jeden z jego przyjacół, z braku poczucia 
swobody w życiu codziennem, wpadł w 
manię prześladowczą. 

Nie lepiej było w dalszej podróży. 
W Paryżu postanowił Angarskij trzymać 
się zdalą od swych kolegów í współpracow 
ników. Nie było to bynajmniej łatwe, Pra 
ca Angarskiego w „Banque Commercial“ 
wymagała styczuości z sowieckiem przed- 
stawicielstwem handlowem, którego urzęd 
nicy bezustannie wymieniali nazwisko Szar 
matowa, generalnego konsula, Angar- 
skij znał dobrze tę osobistość oddawna i 
odważył się ziożyć mu wizytę, wynajdu- 
jąc sobie jakiś pretekst rozmowy z nim. 
Jednak sekretarz generalny banku, Ka- 
mieriew, sprawą tej wizytypokierował tak, 
że pojechał do Szarmanowa — razem z 
Angarskim. 

Wystarczyło tylko znaleźć się u Szar- 
manowa, aby przekonać się odrazu z wie 
iu szczegółów, że pan konsul 
generalny w Paryżu zaj- 
muje się... pracą wywia- 
dowczą. Przekonanie takie utrwali- 
ło się w Angarskim już w pierwszym mo- 
mencie, gdy go Szarmanow zapytał o na- 
zwisko, aczkolwiek powinien był je znać 
doskonale. Nie chodziło tu Szarmanowi 0 
osobę Angarskiego, która pamiętał dosko 
nale, ale ©: „nazwisko, które Angarskij 
ma nosić na terenie Francji”... Angarskij 
w łot zrozumiał, 0 co chodzi, i zakomu- 
nikował konsulowi, że we Francji przeby 
wą pod własnem nazwiskiem, Szarmianow, 
jak to się okazało, był rezydentem wy- 
wiadu politycznego Kominternu i w celu 
prowadzenia tej roboty posługiwał się ludź 
mi, z którymi stykał się jako konsul gene- 
ralny. Tymi samymi ludźmi posługiwało 
się również i G. P. U. w swej robocie ob- 
serwacyjnej. Gdy jednak ten sam Szarma- 
now, rozwijając swą pracę, zaczął na- 
stępnie ograniczać wpływ G. P. U. i od- 
rębnie wyzyskiwać swoich tajnych współ- 
pracowników, wpadł w konilikt z G. P. U. 

Na czele paryskiego oddziału G. P. U. 
stał niejaki Janowicz. Za- 
żądał on od posła Dowgalewskiego, aby 
ten zwrócił się do Moskwy z żądaniem za 
miany konsulatu generalnego na wydział 
konsularny poselstwa, a temsamem — od 
wołania Szarmanowa. W ten sposób po- 
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Dzięki wyznaniom sowieckich urzędni- |zbyłby się Jafiowicz „końkurenta”, 


SKIE 


razem podległość przyszłego konsula wa 
bec. G. P. U. byłaby ustalona. Prócz tego 
na terenie Paryża działał też niejaki Ter- 
jan, nominalny „dyrektor wydziału inży- 
nieryjnego* przedstawicielstwa handlowe- 
go, a faktycznie drugi rezydent wywiadu 
Kominternu, współpracujący z Janowiczem 
pod jego kontrolą. Po:nocnikiem Terja- 
na był sekretarz „Banque Commercial“ — 
Kamieniew. Obaj prowadzili robotę szpie- 
gowską na terenie Paryża. Janowicz, nie 
mogąc się pozbyć Szarmanowa, połecii 
swoim przyjaciołom w Moskwie uzyskać 
taki materjał, na podstawie którego można 
by Szarmanowa odwołać do Moskwy. 


str. 3, 


to wykonało. 
konsul powierzył pracę wywiadowczą Ter 
janowi i tym sposobem stracił wszelki 
wpływ na agenture Komisternu, a zara- 
zeit strącił również dostęo do wiadomo- 
ści o działaniu jego osobistych wrogów z 
własnego obozu. Nie wiedział więc, że 
miat zostać otrutym w jednej z kawiarń 
paryskich, ani temumniej o tem, że podsu 
nieto mu fałszywa depeszę szyfrowana tī- 
kiej oto treści: „Sprawa wasza w central 
nym komitecie komunistycznym jest zlikwi 
dowana. Wyjazd do Moskwy zbyteczny. 
jedźcie natychmiast do Berlina, gdzie po- 
wierzono wath ważną pracę“... 

Angarskij wiedział o tem, że Szarma- 


MACKI SOWIECKIE 


a za-|nie Generalny |się wówczas jeszcze poczuciem obowiąz- 


ku nie mógł uprzedzić go o nicj. Zrobił 
tylko tyle, że.. zalecił mn ied 
nak ostrożność 


Szermanowa skierowano do Berlina dła 
tego, że odcięty od resztek swyca wpły- 
wów na terenie Paryża stawał się „bez- 
pieczny*, a także dlatego, że w Berlinie 
agenci G. P. U. mają większą swobodę 
działania, niż we Francji. Pojechał więc 
do Berlina, skąd go skierowanu do Ham. 
burga pod pozorem rozkazu oględzin czy 
też przeprowadzenia rewizji jakiegoś stat- 
ku bolszewickiego. Na tym statku został 
aresztowany i odstawinuy do Moskwy. 
Przebywa obew:e na Syvęcji, dokąd go ze 


G. P. U. w Moskwie zada|now otrzyma tę depeszę, lecz kierując |słano. K. 
KOTETO 
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ŻÓŁTEGO SMOKA 


Całe Chiny w ogniu walki domowej 


Trwająca od 20 lat wojna domowa w 
Chinach staje się już coraz bardziej żja- 
wiskiem permanentnem. Żołnie- 
rze, walczący w szeregach wrogich armij, 
wszyscy niemal urodzili się i zostali wycho 
wani na wojnie domowej. 
Nie dziw więc przeto, że walki wewnętrz 
ne trwają w Chinach nieustannie, a kara- 
biny w owym dziwnym kraju „same strze 
lają". 

; Zwycięska armja rządu rewolucyjnego 
Kuomintangu po opanowaniu Szanghaju, 
Nankinu i Pekinu, oraz po zawarciu ukła- 
du pokojowego z „władcą* Mandżurji, sy 
nem dyktatorskiego kacyka Czang - Tso - 
Lina, dokonała przed dwoma laty wielkie 
go dzieła zjednoczenia chiń 
skiej republiki.  Cywilni po- 
litycy Kuomintangu zastąpiłi dotychczaso - 
wych wojskowych gubernatorów, zarów- 
no sprzymierzonych, jak í nieprzyjaciel- 
skich generałów pozbawiono władzy. W 
niektórych wypadkach, gdy powstała groź 
ba nowego przelewu krwi, generałów tych 
poprostu „okupywano przy po- 
mocy ogromnych sum pie 
niędzy. Kraj cały został po. elony 
na prowincje i okręgi, stolicę przeniesiuno 
z Pekinu do Nankinu, stłumiono ruch ko- 
munistyczny, skład reprezentaci Kuomin 
tangu został rozszerzony przez udział umiar 
kowanych grup kupieckich ze zdobytej 
„północy”, z rządami cudzoziwmskierii a 
warto szereg układów polityczno - na 
wych. Zdawało się, że wójna domowa 
została już zakończona, 
i Chiny wstępują wreszcie na drogę nor- 
malńego rozwoju. 

Fakty obecne, ZAPRZECZYŁY 
PRZYPUSZCZENIOM. Olbrzymia 
kuli ziemskiej, zamieszkała przez 


TYM 
połać 
piątą 


część ludności świata, nadal znajduje się w 
Zmarły prze- 
twórcą 


ogniu walk wewnętrznych. 
wódca chińskich jewowajdaniaw, 


Wielkie manewry 7 francuskie 


Kuomintagu, republikanin i demokrata, dr. 
Sun - Jat - Sen, czczony dziś w Chinach, w 
swych teoretycznych rozważaniach o chiń- 
skiej rewolucji, przewidywał trzy 
stadja jej rozwoju: pierw- 
szy okres ma obejmować zjednoczenie ziem 
chińskich na drodze militarnej; drugi — 
przejściowy okres zcementowania Chin 
pod „polityczną opieką* ( a raczej dyk- 
taturą) Koumintangu; trzecia wreszcie 
stadjum miało być okresem rozwoju insty- 
tucyj parlamentarnych i demokratycznych. 
Gdy przed dwoma laty pod naciskiem 
armji Czang - Kai - Szeka i wskutek wzmo 
żonego ruchu rewolucyjnego padł Szang- 
haj, a wkrótce po tem 1 monarchistyczny 
Pekin, politycy Komintangu przypuszczali, 
że pierwsze stadjum chińskiej rewolucji zo 
stało zakończone. Po okresie zbrojnego 
zjednoczenia Chin pod wielobarwnem sztan 
darem Republiki miał nastąpić okres twór- 
czy pracy pokojowej. Na przeszkodzie te- 
mu stanęły jednak ambicje po- 
szczególnych ,,genera- 
tów'*, stanowiących osobliwy wytwór 
-.|permanentnej wojny domowej, oraz ban- 
dytyzm, uprawiany przez ogromne rzesze 
ludności, oderwanej wieloletniemi wal- 
kami od swych warsztatów pracy. 
Nankiński rząd Koumintangu, znalazł 
się nagle pomiędzy dwoma obo- 
zami. Na północy, w okręgu pekiń- 
skim i w okolicach Tsien - Tsinu, powstali 
przeciw centralnemu rządowi generało- 
wie - rebeljanci Jen - Hsi - Szian i słynny 
„Cchrześcijański* generał Feng - ju - 
Hsiang. Paradoksalnem jest zjawiskiem, 
jakkolwiek normalnem w chińskich stosun- 
kach, że duumwirat obu tych monarchi- 
stycznych wodzów poparty został przez ra 
dykalnego polityka Koumintangu Wang - 
Czing - Weja, który w ten sposób pragnie 


zwalczyć „reakcyjną dyktaturę* Czang - 
Kai - Szeka w Nankinie. Jednocześnie. w 


w Lotaryngji 


Zaproszenie polskiej misji wojskowej 


Po ukończeniu francuskich 
odbywających się w Alpach na pograniczu 
Włóch, rozpoczęły się wczoraj © pół- 
nocy drugie wielkie manewry w okolicy 
Badonviller — Bayon — Fenetrange i No- 
meny. Walki rozpoczęto na froncie Bit- 
burg — Trewir — Saarbriicken. Jeden z 
oddziałów niebieskiej armji (południowej) 
koncentruje się w Górnej Alzacji i ma 
zaatakować prawe skrzydło armji. czer- 
wonej na zachodzie. Piąta niebieska ar- 
mja przechodzi poprzez Wogezy na po- 
łudnie od Douon i dociera do odcinka 
Charmes — Rambervillers. — Raout l'Eta- 
pe. Ma ona za zadanie zdobyć następnie 
miejscowości Sainte Genevienne i Dome 
rze. 

W tegorocznych manewrach bierze u- 


manewrów, |dział bardzo dużo zaproszonych gości oraz 


| attache wojskowi Belgji, Włoch, Japonii, 
Rumunji, Bułgarii, Polski, Angiji, Peru, 
Urugwaju, Jugosławji, Kolumbji, Hiszpa- 


nji, Szwecji, Czechosłowacji, Turcji, Ar- 
gentyny, Brazylie, Estonji, Ameryki, Wę- 
gier, Meksyku i Portugalji. Ponadto śledzi 
przebieg manewrów większa misja woj- 
skowa. 

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, że 
w manewrach biorą udział specjalne od- 
działy motocyklistów, pancernych samo- 
chodów oraz tanków. W skład dywizji ka- 
walerji wchodzi podczas manewrów 8,000 
konnicy, 600 samochodów i 600 wozów 
konnych. Cała trudność polega na wyrów- 
naniu poszczególnych tych oddziałów. 


prowincjach południowych poczęły grona: 
dzić się zastępy basdYiÓW, 
żerujących na słabości władz lokalnych, 
na wojnie domowej, rabujących i „kom 
fiskujących'” wszystko, co wpadnie w ich 
ręce, poczynając od zasobnych magazy- 
nów towarowych, kończąc na skromnej 
odzieży wyrobnika. Ci, jak szarańcza, 
„wyprzątają* okupowane tereny do cna. 
Występują oni pod mianem czerwonych”, 
a cała ich „rewolucyjność* polega właś 
nie na konfiskacie wszełl: 
kiego mienia na rzecz na 
jemnej armji. 


W specyficznych warunkach wojny do- 
mowej chińskiej walka toczy się nietyle © 
tereny i zniszczenie sił przeciwnika, ile o 
zdobycie bogatych miast. Gdy pod bronią 
jest około 2-ch miljonów, wszelakiego žo 
nierza najemnego, większą i silniejszą 
armję wystawi ta tylko grupa, która po- 
siadać będzie znaczniejsze zasoby pienięż- 
ne. To też Czang - Kai - Szek wystąpił 
przedewszystkiem przeciw północnym re- 
beljantom, którzy opanowali urząd celny 
w Tsien - Tsinie, stanowiący największe 
źródło dochodów rządu nankińskiego. Pó- 
ki jeszcze toczą się walki na północy © 
„worki ze złotem”, „czerwona armja” pe 
łudnia (w jakim stosunku pozostaje ona do 
Moskwy, nie jest jeszcze rzeczą wyjaś- 
nioną) opanowała miasto Czang - Sza Í 
poważnie zagrażała centrum handlowemu 
Hańkou. Opanowanie przez  „czerwo- 
nych" chociażby niewielkiego odcinka po 
tężnej arterji handlowej 1 komunikacyjne; 
— rzeki Jang - Tse grozi nową klęską go 
spodarczą młodej chińskiej republice. 


Rząd nankiński walczyć przeto musi 
obecnie na 2-ch frontach. Jakim będzie 
wynik walk dla Kuomintangu, trudno jest 
narazie przewidzieć. W każdym bądź ra- 
zie władze cywilne Nankińu nie s4 
obecnie w stanie rządzić 
całym krajem.  Zamierzona cen- 
tralizacja zarządu politycznego, wprowa- 
dzana z*trudem na gruzach imperjum Żół- 
tego Smoka, obrócita się w niwecz. Dziś 
już nietylko Mongolja i Tybet, lecz Mand- 
żurja, połacie południowe i środkowe wy- 
powiadają posłuszeństwo  nankińskiemu 
rządowi centralnemu. Pierwszy okres re- 
walucji, według określenia Sun - Jat - $e- 
na, widocznie nie został jeszcze zakoń- 
czony. Zbrojne ,,zbieranie 
ziem chińskich'* pod sztanda- 
rem republiki zostało przez Czang - Kai - 
Szeka wznowione, Czy uda mu się to? 
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Łańcuch „czcicieli szatana” rośnie... 


Nowe aresztowania w Warszawie i Sosnowcu 
Kiedy przyjdzie kolej na Łódź ? 


Dokładna rewizja, przeprowadzona w | dek. Z materjału tego wynika — że młoda 


Mroki, osłaniające satanistyczną sektę 
w Warszawie, coraz bardziej ustępują, a 


prowadzone śledztwo czyni z dnia na 
dzień olbrzymie postępy. 
W dniu wczorajszyh  funkcjonarju- 


sze Urzędu śledczego w Warszawie wkro- 
czyli do mieszkania Dymitra Sudowskie- 
go (Nowogrodzka 48) podejrzanego o na- 


leżenie do nielicznej grupki przywód- 
ców sekty satamistycznej. | 
Szczegóły Śledztwa, jakoteż wynik 


dwugodzinnej rewizji trzymane są narazie 
w tajemnicy. 

Osoba Dymitra Sudowskiego, która na 
gle wypłynęła wczoraj w śledztwie prze- 
ciwko satanistom — przedstawia się nie- 
zwykle zagadkowo. 

Sudowski, mężczyzna w sile wieku, 
jest urzędnikiem pocztowym. Znamienne 
światło rzuca na niego fakt, że był naj- 
bliższym przyjacielem studenta. samobójcy 
Lucjana Krz-wskiego, 0 którego śmierci 
piszemy poniżej. 

Sudowski, zajmujący Się również prak 
tykami / miagicznemi, wywierał na 
Krz-wskiego przemożny wpływ, a po jego 
śmierci, wraz z adwokatem D. badał akta 
sprawy samobójstwa w sądzie i, śmiejąc 
się wyrzekł słowa (zanotowane przez 
śledzących go świadków): 

— Wszystko w porządku. kutek do- 
brze zatarł ślady... 

Niezwykle obciążającą okolicznością 
jest fakt, że w sobotę dnfa 30 sierpnia wy 
nosił, wraz ze swą narzeczoną, jakieś pa- 
kunki z mieszkania, przyczem oboje byli 
nadzwyczaj zdenerwowani. 

Öd tego dnia przestałteż nocować u 
<iebie, a przychodząc czasem krył się z 
tem wyrażnie. 

Śledztwo przeciwko czcicielom szata- 
sa zatacza coraz szersze kręgi. Wczo- 
rajsze depesze doniosły, że przeprowadzo- 
no kilka rewizyj w Sosnowcu, katowicka 
zaś „Polonja” p. t. „Sekta czcicieli djabła 
w Katowicach” donosi, że w mieście tem 
również istniejć i działa odłam bluźnier- 
czej sekty. 

Jako przywódców zbrodniczego kultu 
cytowane pismo wymienia niejakiego Woj 
ciechowskiego i Chobota. 

Poniżej podajemy szczegóły odnośnie 
samobójstw, nieszczęśliwych członków 
bluźnierczej organizacji. 

Serję samobójstw- zapoczątkował stu- 
dent Uniwersytetu Eugenjusz Rost-ski. 
Przed czterema laty odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w skroń. Na 
stóle pokoju nieboszczyka znaleziono kart- 
kę z hebrajską literaturą „szin” — (we- 
dług Kabały — symbol ducha wszech- 
ograniczającego) oraz napis: 

PAKO EE TTNEE ZOE E DR IF EEE 


Pomnik Tadeusza Kościuszki 
w Poznaniu 


Z okazji 100-letniej rocznicy powstania li- 
stopadowego odbędzie się w dniu 29 listopada 
r. b. poświęcenie i odsłonięcie pomnika Tadeu- 
sza Kościuszki w Poznaniu. 

Pomnik dłuta znanej artystki warszawskiej 
p. Trzcińskiej-Kamińskiej stanie u zbiegu u- 
lic Grunwaldzkiej i Marsz. Focha, 

Koszty budowy (około 200 tys. zł.) pokry- 
te będą ze składek prywatnych 


Pierwszy ślub na Helu 


Onegdaj w kaplicy na Helu odbył się pierw 
4zy ślub, od czasu powrotu Helu do Ojczyzny. 
Proboszcz, udzielając błogosławieństwa Stefa- 
nowi Wawrzyszko, drugiemu oficerowi tech- 
nicznemu statku „Warszawa“ oraz Janinie Si- 
korskiej, ze wzruszeniem podkreślił w swem 
przemówieniu, że dziwnem zrządzeniem jemu 
jako pierwszemu, przypadło w udziale błogosła 
wienie związku marynarza polskiego, którego 
praca i losy są Ściśle związane z wybrzeżem, na 
które ślnb bierze, 


„Z rozkazu szatana. Bracfa oczekują. 
Strzał północ”, 


pokoju zmarłego, doprowadziła do wykry- 
cia kompietu przyborów rytualnych, prze- 
znaczonych do odprawiania bluźnierczyci 
nabożeństw ku czci szatana. (Przybory te 
znajdują się w posiadaniu znanego zbiera- 
cza osobliwości, inż. Bronisława Na- 
wróckiego. * i 

Nie podajemy całkowite brzmienia — 
niektórych nazwisk, gdyż zobowiązują nas 
względy na rodziny zmarłych, 

Jest to zupełnie zrozumiałe. 

Drugim z rzędu samobójcą na rozkaz 
sekty djabła był znany w kołach okulty- 
stów Warszawskich p. Bolesław Wójcik, 
który za życia 

zupełnie nie ukrywał 
swej przynależności do satanistów. Po je- 
go Śmierci również znaleziono kartkę z 
rozkazem literą „szin”. 

W dalszym ciągu w parotygodniowym 
odstępie popełniły samobójstwo dwie 
studentki Politechniki warszawskiej, cór- 
ki ogólnie szanowanych rodziców. Pozo- 
stawiły kartki zagadkowej treści, w któ- 
rych była mowa o szatanie, o przeniesie- 
niu się niebytu, przyczem złowroga litera 
„szin” widniała na obu dokumentach. 

Narzeczony jednej z samobójczyń — 


zgromadził obfite obserwacje, związane z|—czemże więc można zmu- 
okresem poprzedzającym tragiczny wypa-jsić człowieka do śmierci? 


dziewczyna była wciągnięta do tajnej or- 
ganfzacji, uprawiającej kult złego ducha, 
że chciała tą organizację opuścić, na co 
zmuszono ją do samobójstwa. i 

Znaleziono w ubraniu studenta uni- 
wersytetu $. p. Lucjana Krz-skiego kart- 
kę, na której były wypisane różne litery 
i wyrazy. : i 

Trudno rozumieć znaczenie wszystkich 
liter i wyrazów. 

Słowo 

„powrót do nirwany”... 
są zupełnie przejrzyste i nie wym.gają ko- 
mentarzy. Na uwagę zasługuje szczegół, 
że na kartce widnieje również złowróżbne 
słowo „szin” oraz hebrajskie „azazeł”, Oz- 
naczające szatana z koźlą głową. 

Po tragedji w domu akademickim — 
bliska krewna Łucjana Krz-skiego, pani 
Marta Was-wska zwróciła się do władz z 
prośbą o przeprowadzenie śledztwa. Nie- 
stety, odnośne czynniki zbagatelizowały 
sprawę. 

Nasuwa się pytanie, w jakim celu i ja- 
kimi sposobami zmuszają czciciele szata- 
na swoje ofiary do samobójstwa. Po ludz- 
ku bowiem sądząc  najgroźniejszą sank- 
cją na wszelkie groźby jest właśnie śmierć 


Śmier 


MAMUSIU, RATUJ! 
c dziecka 


w nurtach Wisły 


Ponura zbrodnia pary kochanków 


Sąd apelacyjny w Warszawie 


pod|ku brzegowi Wisły. Dziecina, nie przeczu 


przewodnictwem sędziego Kulikowskiegojwając nic złego szedł spokojnie i pełen 


rozważał wczoraj przejmującą w swej o- 
hydzie zbrodnię,  popełniona z świado- 
mością 

przez parę kochanków. 

42 let. Julja Kozłowska wyrobnica, 
mieszkanka Włocławka, po odprowadze- 
niu drugiego męża na miejsce wiecznego 
spoczynku, przyjęła pod swój dach 46-let 
niego Antoniego Czupryniaka, lekkodu- 
cha, pijanicę, nicponia. Rozpoczęła się 
sielanka miłości, zakrapiana wódeczno- 
ścią ł często obflitująca w  karczemne 
spory i bijatykę. Świadkami wyuzdane- 
go życia było 

dwoje nieletnich dzieci 
Kozłowskiej z pierwszego małżeństwa: 
7-letni Władzio i 12-letni Mundzio, któ- 
rzy wreszcie stali się zawada pary ko- 
chanków do wszelakiego rodzaju orgij. 

Czupryniak ostatecznie zadecydował 
o losie tych dwóch nieszczęsnych chłop- 
ców. Oświadczył kochance, iż musi się 
ich pozbyć, bo w przeciwnym razie po- 
rzuci i wecale się z nia nie ożeni. 

Wyrodna matka była pod zgubnym 
i całkowitym wpływem kochanka. — W 
dniu 12 lutego b. r. Kozłowska wyszła z 
domu z małym Władziem, kierujac się 


Ograniczenie imigracji 
do Meksyku 


Syndykat Emigracyjny w Warszawie infor- 
muje, że opracowany został projekt nowego 
prawa, ograniczającego imigrację do Meksyku. 
Prezydent Republiki Meksykańskiej, Rubio, 
dekretem z dnia 25 sierpnia b. r. ogłosił nowe 
prawo za obowiązujące, i tem samem unieważ- 
nił wszystkie „permity* (pozwolenia) wjazdo- 
we. 

Przywrócenie ważności permitów uzależnio- 
ne będzie od ponownego zatwierdzenia ich 
przez władze meksykańskie. W przyszłości usta 
lone zostaną kwoty dla emigrantów, uważanych 
przez rząd meksykański za pożądanych. 

Prawdopodobnie granice Meksyku zostaną 
zamkniete na stałe dla Chińczyków i Żydów. 


000- 


ufności. W pewnej chwili nikczemną ko- 
bieta zepchnęła małego Władzia 

7 w zlodowacíałe nurty rzeki, 
gdzie poniósł straszną Śmierć. Nim fale 
pochłonęły jego watłe ciało wołał: „,Ma- 
musiu ratuj!“ Ale mamusia-zbrodniarka 
była głucha na wołanie synka, bo wia- 
śnie sama z romysłem sprowadziła go 
nad spienione fale Wisły na śmierć... 

Dla zatuszowania swej zbrodni 
Kozłowska zostawiła na brzegu trepki 
Władzia. 

Na drugi dzień, gdy wyłowiono z Wi- 
sły zwłoki — podejrzenie o ohydną zbrod 
nię skierowane zostały przeciwko parze 
kochanków. Nie przyznali się do niczego. 
Już sprawa miała iść na umorzenie, gdy 
tymczasem jedna z więźniarek doniosła 
władzom, iż Kozłowska zwierzyła się jej, 
iż to ona z namowy Czupryniaką 

utopiła syna. 

Sąd okr. we Włocławku skazał wyrod- 
ną matkę Julję Kozłowską na 

12 lat ciężkiego więzienia. 
zaś jej kochanka na 
10 lat ciężkiego więzienia. 

Wczoraj sąd  apelac. w Warszawie 

wyrok ten zatwierdził. 


Pierwszy pomorski zjazd 


prezesów oddziałów P. C. K. 


W dniu 10 b. m. odbędzie się w Tucholi 
pierwszy- zjazd prezesów oddziałów Polskiego 
Czerwonego Krzyża na Pomorzu, organizowany 
przez okręg pomorski P. C. K. 

Zjazd zwołany został w celu omówienia do- 
niosłych zadań Polskiego Czerwonego Krzyża, 
oraz ustalenia punktów wytycznych działalno- 
ści P. C. K. Jeden z punktów porządku obrad 
zjazdu stanowić będzie kwestja ratownictwa 
wodnego. 

Z ramienia zarządu głównego P. C. K. uda- 
dzą się na zjazd: prezes zarządu głównego P. 
C. K. p. Ludwik Darowski, oraz naczelny dy- 
rektor, dr. Bohdan Zakliński, 


Na podstawie materjałów, jakiemi roz 
porządza śledztwo, można odpowiedzieć 
na to pytanie. 

Cała działalność zbrodniczych sekcja- 
rzy nie jest ńiczem innem jak właśnie roz- 
strajaniem fizycznem i psychicznem ich o- 
fiar. Zbrodniczy rytuał, upiorne obrzędy, 
orgje sadystyczne i seksualne, seansy spi- 
rytystyczne — mają na celu wprawienie 
uczestników 

w stan rozbicia nerwowego 
i przyćmienia psychicznego, w którem na. 
stępuje zupełna zatrata poczucia różnicy 
między dobrem i złem, bytem i niebytem 
życiem i śmiercią í t, d. , 

Jasne jest, że na ludzi pozostających 
w takim stanie duchowym właściwi przy- 
wódcy sekty mają wpływ przemożny. 

Należy przypuszczać, że ludzie ci, po- 
zostający zdala od upiornych praktyk, za- 
chowują pełnię sił psychicznych, a ofiary 
swoje wyzyskują do jakichś, sobie wiado. 
mych celów. 

Niektórzy jednak członkowie zbrodni- 
czej sekty pod wpływem wyrzutów  su- 
mienia chcieli zerwać z satanistami. 

Wtedy ci zbrodniarze, obawiając się 
zdemaskowania, i 

zmuszali nieszczęśników 

; do samobójstw, 
wyzyskując w tym celu swój przemożny 
A psychiczny na rozbite duchowo o- 
fary, 
EEE AE E NOKI EELE |) 


Plantacje tytoniu w Polsce 


Według ostatnich danych, opracowanych 
przez dyrekcję Monopolu Tytoniowego, w roku 
1928 znajdowało się w Polsce 48,838 planta: 
żorów tytoniu, którzy uprawiali tytoń na ogół- 
nym obszarze 3,821 ha. 

Zbiór roczny z tych plantacyj wynosił 
6,489,900 kg., co daje wydajność 1,690 kg. z 
ha,; średnią wielkość plantacyj wynosiła w 
tym roku 782 mtr. kwadr., W porównaniu z 
łatami ubiegłemi uprawa tytoniu w Polsce wy- 
kazuje stały rozwój, W roku 1924 było tylko 
24,107 plantatorów, w roku 1925 cyfra ta zma- 
lała wprawdzie do 22,385, w roku jednak 1926 
mieliśmy już 33,460 plantatorów, w roku 1927 
nawet nieco więcej niż w następnym, bo 49,246 
plantatorów. Natomiast obszar plantacyj zwię- 
ksza się stało z roku na rok. W roku 1924 plan 


tacje zajmowały 679 ha (zbiór 630,946 kg), 
w roku 1925 — 861 ha (859,386 kg.), w roku 
1926 — 1,555 ha. (2,330,424 kg.), w roku 


1927 — 2,889 ha. (4,800,161 kg.). 


Wyrok śmierci 
na matkę-zbrodniarkę 


W Sądzie Okręgowym w Chojnicach za- 
padł w dniu 4 b, m. wyrok na robotnicę 23-let- 
nią Gertrudę Puczyńską z Nowego žalna, po- 
wiatu tucholskiego, skazujący ją na karę 
śmierci. 

Skazana Puczyńska w dniu 3 czerwca b. r. 
utopiłą w jeziorze swego 5-letniego synka, 
Maksymiljana. o 
SEE ARE ORAZ ORO ZOK TYN TOTO ET 

CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


Niedziela, dnia 7 września 1930 r. 

ŁÓDŹ, 10,15—11,45. Nabożeństwo z Bazyli- 
ki Wileńskiej, 11,5—12,05, Sygnał czasu, 12,05 
—13,15, Muzyka z płyt gramof. 13,20—16,50, 
Przerwa, 16,00—17,10, Muzyka z płyt gramof. 
z Warsz. 1,10—17,25 „W - 175-tą rocznicę uro- 
dzin generała Henryka Dabrowskiego* wygłosi 
prof. Henryk Mościcki (tr. z W-wy)  17,25— 
18,45, Koncert orkiestry dętej Dyrekcji Tram- 
wajów Miejskich pod dyr. Leona Cymermana. 
18.15—19,05, Rozmaitości, 19,05—19,25 „Wiado- 
mości przyjenine. i pożyteczne” (tr. z W-wy) 
19,25—20,00. Płyty gramof, z W-wy, odczyta» 
nie programu na dzień nas, komunikaty i syg- 
nał czasu z Warszawy. 20,00—20,15 Kwadrans 
literacki. Michał Bałucki: „Mój pierwszy wy- 


stęp literacki“ (tr. z W-wy) 20,15—22,00, Kon 
cert popularny. 22,00—22,15, B, Helena Poreh- 
ska wygłosi felieton p. t. „Jak się bawią i u- 
czą dzieci belgijskie. Następnie komunikaty o- 
raz muzyka taneczna z „Oazr* (tr. z W-wy) 
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Z Biura Informacyjnego 
dla Maturzystów 


Biuro Informacyjne dla Maturzystów 
podaje do wiadomości, że dn. 10 wrze- 
śnia kończy się termin składania podań 
o przyjęcie na następujących uczelniach : 
Studjum Farmaceutyczne Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie 1 Uniwersy- 
tet Jana Kazimierza we Lwowie, dn. 
września kończy się termin zapisów: Wy 
dział Lekarski Uniwersytetu 
skiego, Akademja Górnicza w Krakowie, 
Wydział Lekarski, Studjum Wychowania 
Fizycznego i Wydział Humanistyczny U- 
niwersytetu Poznańskiego, Uniwersytet 
Warszawski, Szkoła Główna Gospodar- 


stwa Wiejskiego w Warszawie, Państwo- | 8 


wy Instytut Dentystyczny w Warszawie, 


Wyższa Szkoła Handlowa, w Warszawie, | Mai 


Akademja Medycyny eterynaryjnej 


„we Lwowie, Wydział Lekarski i Studjum | BRE 


Farmaceutyczne Uniwersytetu Stefana 


Batorego w Wilnie. Zapisy zaczynają się | BER 


od 10 września: Wydział Matematyczno- 


Przyrodniczy, Studjum Rolnicze i Wy- | Seot 


dział Prawa Uniwersytetu w Wilnie. 


Bliższych informacyj udziela Biuro w | BẸ 


środy i piątki w lokalu Akademickiej 


15 | BE 


„HASŁO” z dnia 7 września 1930 roki. 


Str. 5 


Zbieramy w tempie amerykańskim 


Czy Treviranus zaskarży „Hasło” ? 


Ofiarność Zrzeszenia Pracowników Banku Polskiego zasługuje 
na uznanie społeczeństwa | 


W dniu wczorajszym osiągnęliśmy już sumę 294] zł. 20 gr. 


Od rana już dzwonki telefonów stale 


wzywały kogoś do aparatu w naszej re- 


dakcji. To liczni mieszkańcy Łodzi, zain- 
trygowani oświadczeniem I reviranusa, do- 
pytywali z zaciekawieniem, czy prawdą 
jest, że minister Niemiec skarży inicjalo- 


A 


Jagielloń-| ES 


rów budowy łodzi. 
się CO UCZYNI „HASŁO” wrazie o- 


Szczególniej pytano | czeństwa. 


Że tałę jest w istocie o tem przekonały 


trzymania wezwania sądowego: Odpowia-|nas następne godziny. 


daliśmy, że CZEKAMY TEGO PRO- 


Bowiem na groźbę Treviranusa, iż zas- 


CESU z calym spokojem, będąc pewni, iż |karży inicjaiorów budowy łodzi, z „Ha- 
posiadamy za sobą poparcie całego społe: |słem” na czele, Łódź zareagowała zwię;: 


PO) Lok SY0U >3 


W dniu 5 września r. b. zmarł długoletni członek 


Cechu malarzy i lakierników 


Pu: 


Cześć Jego pamięci, 


Grupy Pracy przy ul. 11 Listopada 26 w de e) 


godz. od 5—7 po poł. 


Wieczory dyskusyjne | 


buchalterów 


Związek Zawodowy księgowych Wo- 
jewództwa Łódzkiego, Piotrkowska 118, 
wznawia po przerwie wakacyjnej stałe 
czwartkowe wieczory dyskusyjne, prowa- 
dzone wyłącznie dla członków Związku. 


Na wieczorach tych, poruszane będą 
zagadnienia z dziedziny praktycznego 
zastosowania buchalterji, naukowej orga- 
nizacji pracy, kwestyj prawnych i po- 
datkowych. 

Pierwszy wieczór dyskusyjny  odbę- 
dzie się w nadchodzący czwartek, dnia 
11 września b. r. o godz. 8 wieczorem, 
punktualnie — w siedzibie Związku przy 
ul Piotrkowskiej 118, 


1T3-letnia matka 


W Kurowicach zamieszkuje rolnik Igna- 
zy Zasada, który jest ojcem  13-letniej 
córki Walerji. Ta właśnie dziewczynka 
ku przerażeniu rodziców i zdumieniu całej 
wsi urodziła noworodka płci męskiej. Za- 
równo młodociana matka jak i dziecko są 
zupełnie zdrowe. (w) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: N. Epsteina (Piotr- 
kowska 225), M. Bartoszewskiego  (Piotrkow- 
kowska 05), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Sukc. Gorffeina (Wschodnia 54), J.  Koprow- 
skiego (Nowomiejska 15). (p) 


Sprostowanie 


W dzisiejszym dodatku literackim ty-|kich zakładów 


Korporacja Prz 


Henryk Otto 


W zmarłym tracimy zacnego kolegę byłego członka 
Łarządu, który dla spraw cechowych był szczerze oddany 


e |wvzymwając do łańcucha 


ZARZĄD. 


emysłu 


Kominiarskiego 
o wadliwej budowie pieców w kolonji mieszka- 
niowej na Polesiu Konstantynowskiem 


na Połesin Konstantynowskiem zsznaczyliśmy m. 
in., że piece kuchenne w większości dymią., W spra 
wie tej z Korporacji Przemysłu Kominiarskiego 
w Łodzi otrzymaliśmy następujące uwagi: 

Widocznie ze względów oszczędnościowych, nie 
licząc się ze zdrowiem mieszkańców prace przy 
budowie pieców, tak kuchennych, jak i pokojo- 
wych, zostały wykonane niedbale siłami niefacho- 
wemi 

Przedewszystkiem należało wziąć pod uwagę 
wypracowanie przewodów kominowych, jak się to 
czyni w każdym ńowozbudowanym domu i odpo- 
wiedrio połączyć paleniska z przewodami komino. 
wemi. Dalej należało zastosować wentylację stałą, 


Pisząc o niedomaganiach kolonji zat na zjazdach bndowlanych w Łodzi 


iw War: 
szawie. 

Przed oddanicm do użytku mieszkania powi 
nien zbadać pracę mistrz kominiarski, jak się te 
czyni w Warszawie, gdzie Stow. Właścicieli Nie 
ruchomości współpracuje. z Korporacją Przemysłu 
Kominiarskiego w sprawach zabezpieczenia od po- 
żaru. 

Tymczasem w Łodzi nie może dojść do porozu 
mienia co do taryfy za wycier kominów. 

Należyte zrozumienie przez cały ogół znaczenia 
komjuiarstwa usunęłoby istniejąec obecnie stosun- 
ki, które fatalnie odbijają się na bezpieczeństwie 
i zdrowiu mieszkańców, którzy jak n. p. na Pole- 
siu Konstantynowskiem zmuszeni są wdychać czad 


ca do pary czadu i wilgoci, o czem tyle się mówi- |i dym. 


Nowa placówka kredytowa 


w Koluszkach 


Otwarcie agentury Komunalnej Kasy 
Oszczędności pow. brzezińskiego 


Koluszki, będące ważną stacją węzło- I Brzezinach, 


wą, rozrastają się w szybkiem tempie pod 
każdym względem.  Wzrastające tempo 
ruchu budowlanego, rozwój pobliskich wiel 
ceramicznych i potrzeby 


tut artykułu Fr. Rawity Gawrońskiego ma |mieszkańców Koluszek, w przeważającej 
brzmieć: „Qdsiecz Wiednia w poez ji|większości pracowników kolejowych wę by 
dalmatyńskiej” zaś autorem wiersza „Po- |ły bodźcem dla założenia tu instytucji kre 


morze” na str. 10 jest znany poeta Ra j - | dytowej, 


mund 
PERILON 


Spółka S 
Spółka SZewców 
w Łodzi, 
uł Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 

SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zełówek trwałych 


na wadę, jak również skóry trwałe 
do pomp. , 263 


DEET EK a CZEKIEREZWAEZEE, 


Bergel. 


—— po m 


któraby nietylko szła na rękę 
klienteli przy udzieldniu kredytu, ale prze- 
dewszystkiem skupiała oszczędności. 
Placówka taka powstała z końcem 
sierpnia br. w Koluszkach. 
Oto Komunalna Kasa Oszczędności 


w 


wyzazyzza m 


nieuiszczanie prenumeraty ? 


Płać regularnie” należytość, by pismo mogło rozwijać się 
i skutecznie stawać w obronie Twych interesów! 


CZYTELNIKU! 


Czy godzi się narażać wydawnictwo na straty przez 


wzorowo i sprężyście przez 
p. dyrektora Kasprzyckiego prowadzona, 
rozszerzając swoje coraz bardziej wsrasta 
jące agendy zorganizowała również włas- 
ną Agenturę w Koluszkach. Jej poświęce- 
nie i otwarcie odbyło się w końcu sierpnia, 
z udziałem p. starosty Tułeckiego, przed- 
stawicieli banków państwowych, oraz 
organizacyj społecznych. 

Nowa ta instytucja powitana została z 
dużem uznaniem i już w ciągu krótkiego 
swego istnienia pochwalić się może po- 
myślnemi reltatami. 


|pewnej kwoty Zrzeszenie 
| Zjednoczonych Zakładów 


szeniem ofiar na ten cel. 

W CIĄGU KILKU GODZIN SU. 
MA SKŁADEK WZROSŁA O 100 
PROCENT. 

Należy tą podkreślić piękny czyn 
ZRZESZENIA PRACOWNIKÓW 
BANKU POLSKIEGO, którzy zdebla. 
rowali na łódź podwodną 

zł. 1,300 


Wwzywywając jednocześnie do 


złożenia 

Pracowników 
Przemysło- 

wych Scheiblera i Grohnzana. i 
Również prasa tódzkka nie pozostala 


obojętna. W ezwane przez nas WYDAW 


NICTWO „GŁOSU PORANNEGO"* 
| zdeklarowało 


zł. 100, 

prasowego Wy- 

dawniciwo „IKurjera Łódzkiego”. 
WINCENTY STANISZEWSKI - 

ofiaruje zł. 10, nie wzywając poszczegól- 

nie nikogo do dalszych datków, uważając, 

że na laki cel, każdy obywatel Polski po: 


| | winien dać ile może. 


INŻ. FUCHS JÓZEF  zadeklaro: 
wat zł, 10, wzywając do podtrzymania ak- 
cji p. p. Inż. Serwina, inż. Zawistowskie- 
go, Inż. Leszczyńskiego i Budowniczego I. 
Tvllera. 

P. GAŁCZYŃSKI FRANCISZEK 
sklada zł. 10. 
P. BARANIAK JÓZEF oA 
wzywając jednocześnie p. Westfala Bene- 
dykta i Józefa Majewskiego. 

P, EUGENJUSZ RYBIŃSKI 


zł. 5. 
P. PIOTR KOZARA EGP © 
P. WŁADYSŁAW CIESIELSKI 

+ Ta 
P. ROMAN STASIK TUe M 
F. JERZY BIEGAŃSKI =. Ay 
P. BŁASZCZYK STEFAN «rk 


wzywając p. Świderskiego Stefana vice 
burmistrza Rudy - Pabjanckiej, p. Micha- 
łowicza Bogusława, p. Orzechowskiego Ste 
fana i Świderskiego Józefa do poparcia 
akcji „Flasła”. 


i 


P. KOZANECKA ANIELA skła- ' 


da zł, 2, i wzywa p. Szymczaka Józefa do 
złożenia podobnej sumy. 

P. HENRYKA MILCZARKÓW - 
NA złożyła zł. 2, wzywając p. b. Zyg- 
munta Dękierowskiego, Henryka Kuchar- 
skiego, Józefa Antonowicza, Edmunda 
Jońskiego, do zaofiarowania pewnych 
kwot. 

P. EUGENJA BACALSKA zł. i, 
wzywając p. p. Marjana Bącalskiego i 
Stanislawa Repkiewicza. 

P. MARJA BLUMENTALÓW. 
NA zł. 1, wzywając p. p. Henryka Ko- 
morowskiego i Władysława Kończaka. 

Ofiary na łódź podwodną przyjmuje 
administracja „Hasła? od godz. 9—2 i 
16—19-ej. 


Związek Harcerstwa Polskiego prosi nas © 
podanie do wiadomości, że posiada jeszcze wol 
ne miejsca w przedszkolu. Informacyj udziela 
sekretarjat związku (Ewangelicka 9), (tel. 
134—91), w godz. od 10 do 13 i od 17 do Zl-ej, 

Q—— 


aa 


str. © 


ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI 


HASŁO” z dnia 7 września 1930 rokm 


$ 


DO SEJMU i SENATU 


Odrzucony protest | Specjalne posiedzenie Rady Miejskiej 


magistratu 


Jak już donosiliśmy magistrat zgłosił 
w starostwie gyodzkiem protest przeciw- 
ko zbyt małej ilości odwodów, tłumacząc, 
że liczba obwodów została zmniejszona w 
porównaniu z ilością przy poprzednich 
wyborach, choć ludność miasta zwiększy 
ła się w tym okresie. 

Jednak starostwo grodzkie protestu 
tego nie uwzględniło, gdyż inaczej niż 
poprzednio zostały ułożone obwody, co 
wyklucza zbyt duży natłok głosujących, 
a pozatem zmiana wymagałaby żmudnej 
pracy, co znów nie można już wykonać, 
gdyż we wtorek spis obwodów musi być 
podany do publicznej wiadomości zgod- 
mie z ustawą. (b) 


Przewodniczący Okr. 
Kom. wyborczej 


Jutro nadejdzie nominacja dla sędzie 
go Korwin-Korotkiewicza na stanowisko 
przewodniczącego okręgowej komisji wy- 
borczej nr, 18 Łódź-miasto. 

Przewodniczący komisji odbędzie kon 
ferencję z kierownikiem referatu wybor- 
czego starostwa grodzkiego p. Denysem 
i pp. dyr. Kalinowskim i dr. Grabowskim 
w magistracie w sprawach technicznych. 

Po otrzymaniu listy członków ko- 
misji, uchwalonej przez radę miejska i 
listy mianowanych przez starostę grodz- 
kiego, sędzia Korwin-Korotkiewicz zwo- 
ła zebranie członków komisji i zapozna 
ich z ciążącymi na nich obowiązkach. (b) 
FEC] „FR IEKTECZE LOSE TE E PEZET DL 


Z Rokickiego Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej 


Korzystając z ostatnich pięknych i 
słonecznych dni, Rokickie Koło P. M. S. 
urządza w dniu dzisiejszym zabawę ogro 
dową w parku Sielanka przy szosie pa- 
bjanickiej Nr. 59. 

Na powyższą zabawę złożą się: strzel 
nica, ognie sztuczne, wyścigi piesze, łód- 
ki, i wreszcie dużą atrakcją będzie kosz 
szczęścia, w którym. znajdą się bardzo 
cenne fanty, a przytem każdy los wygry- 
wa. 


Pozatem bufet doskonale zaopatrzo- 
ny i doborowa orkiestra  uprzyjemnia 
publiczności kilkugodzinny pobyt w mi- 
łej Sielance. Komitet dokłada starań, 
aby zabawa wypadła pod każdym wzglę- 
dem jaknajlepiej. 

Należy dodać, że cały dochód z zaba- 
wy zostanie przeznaczony na powiększe- 
nie funduszu budowy domu, brak które- 
go tak bardzo daje się odczuwać, 

A więc mili łodzianie, zechciejcie po- 
przeć usiłowania komitetu i wybierzcie 
się do Sielanki! 


EE WE ORO 


wbowiec | 


33 letni na kierownicz. stanowisku 
dobrze usytuowany z braku znajomości 
pragnie na tej drodze zawrzeć zna- 
jomość z panią miłej powierz- 
chowności i szlachetnego charakteru 
dla wspólnej wymiany myśli. Cel matry- 
monjalny  qiewykluczony. Oferty pod 
„Brunet“ do administracji „Hasła* 876 
Tg s E a CZP DY (REY (URN GÓ 


Komunikat 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że 
tO przęprowadzeniu zmiany personelu i doboru 
specjalistów do wszelkich spraw państwowych, 
komunalnych i gminnych oraz zakładów ubez- 
pieczeniowych, udziela szerokim masom infor- 
macji bezpłatnie. 

Biuro „INFORMATOR“ 
ul. Piotrkowska Nr. 410. 


£ chóru Katedralnego 
Sumowego 


Zarząd Chóru zawiadamia swych członków, 
śe lekcje śpiewu z dn. 9 b. m. rozpoczynają się 
normalnie t. j. w piątki i we wtorki o godz. 8 
wiecz. 

Jednocześnie zawiadamia że 


się, Zarząd 


przyjmuje zapisy nowych członków (wtorki i 
piątki od godz. 8 wiecz), lokal Stowarzyszenia 


się przy ul. Radwańskiej 1% 


W czwartek, dnia 11 września r. b., o |zastępców Okręgowej Komisji Wyborczej 
Nr. 14) powiaty: łódzki, łaski, i sieradz- 
ki) oraz po 3 członków i tyluż zastępców 
do każdej ze 165 obwodowych  komisyj 
wyborczych» 


godzinie 19 i pół odbędzie się specjalne 
posiedzenie Rady Miejskiej, na którem do 
konane zostaną wybory: 4 członków i ty 
luż zastępców Okręgowej Komisji Wybor 
czej Nr. 13 (m. Łódź), 2 członków i tyluż 


Wyborcze prace 


Prace referatu Wyborczego Magi- 
stratu, posuwają się w szybkień tempie 
naprzód. W dniu wczorajszym zakończo- 
no prace przygotowawcze, związane ze 
sporządzeniem list wyborczych. 


przygotowawcze 


ul. Zagajnikowej i ul. - Marysińskiej i 
prowadzone będą na dwie zmiany. 

Spisy wyborców sporządzone zosta- 
ną w 3-ch egrzemplarzach, z których je- 
den przeznaczony jest dla Okręgowej 

Prace przy sporządzeniu list wybor-|Komisji wyborczej, jeden dla Komisji 
czych do Sejmu i Senatu odbywać się bę|Obwodowej i jeden dla Archiwów Miej- 
dą w salach gimnastycznych szkół przy |skich. 


Praca w obwodach 


dzaju wyciągi z tych spisów, nawet w ta 
jemnicy przez członkami komisji co musł 
mu być ułatwione. : 
Na użytek członków komisji wszelkie- 
go rodzaju materjały piśmienne i urzą- 
dzenie musí dostarczyć magistrat, jak 
również spowodować, by w godzinach u- 
rzędowania, komisja mogła wejść do lo- 
kalu i użytkować go w spokoju. (b) 


Praca komisji obwodowych rozpoczy- 
na się 20 września, gdy magistrat prze- 
śle tym komisjom wszystkie trzy egzem- 
plarze spisów. 

Po odesłaniu jednego egzemplarza do 
komisji okręgowej, w dniu 27 spisy wy- 
łożone zostaną do przeglądu obywate- 
om. 
Przy przegladaniu spisów, każdy oby- 
watel ma prawo czynić wszelkiego ro- 


| łącznie. 


Nr. 245 


m) Rejestracja rocznika 1912 


W poniedziałek, dnia 8-go września 1980 m 
do rejestracji w lokalu Biura Policyjno-Wojsko< 
wego (Piotrkowska 212), w godzinach od 8-ej 
rano do 15-ej (8-ej popol.) — winni się zgło- 
sić mężczyźni, urodzeni w 1912 roku, zamiesz- 
kali na terenie 

Ili-go Komisarjatu P, Pu 
których nazwiska a 02 się vd Nter: 


i zamieszkali na terenie VIII-go Komisarjata 
P. P, których nazwiska rozpoczynają się od li- 


ter: 
H. CH. I. J. K. L., L. M. 

Każdy zyłaszający się do rejestracji, winien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać; 

1) dowód osobisty w braku dowodu osobiste- 
go — metrykę urodzenia wraz z innym doku- 
mentem, stwierdzającym tożsamość osoby, 

2) świadectwa szkolne, 

Rzemieślnicy, prócz wyżej wymienionych do 
kumentów winni przedstawić świadectwa cecho- 
we: 

Do rejestracji winny się zgłosić również osv- 
by, zamieszkałe na terenie m. Łodzi, nie mogące 
wylegitymować się ważnym dokumentem, o 
przynależności państwowej obcej. © 

Obywatele polscy przebywający poza grani- 
cami Rzeczypospolitej, winni zgłosić się do reje 
stracji we właściwym urzędzie konsularnym. 

W razie pisemnego zgłoszenia — powinien 
zgłaszający się podać w sposób dokładny i czy 
telny swoje imię i nazwisko, datę i miejsce u- 
rodzenia, imiona rodziców i nazwisko panieńskie 
matki (czy żyją, miejsce ich zamieszkania, do- 
kładny adres w miejscu pobytu, jeśli czasowo 
wyjechał z miejsca (stałego) zamieszkania, na- 
rodowość, wyznanie, zawód względnie zatrudnie- 
nie, wykształcenie, stan cywilny, ukarania sądo- 
we, czy służył w innem wojsku lub formacji 
wojskowej oraz ewentualne ułomności lub wa- 
dy fizyczne. 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji w 
wyznaczonym terminie, ulegną w drodze admi- 
nistracyjnej karze grzywny do 500 złotych lub 
aresztu do 6-ćiu tygodni albo obu tym karom 


EPE mm 


Straszna śmierć 


——-—-—-——.......-—........ 
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dwóch młodych kobiet 


pod kołami pociągu pospiesznego 


Maszynista pociągu pośpiesznego za- 
uważywszy stojące na torze kobiety po- 
czął syreną dawać sygnały, celem zwróce- 
nia na pociąg uwagi i ostrzeżenia kobiet 
przed możliwością wypadku. 

Jednakże sygnały te nie odniosły pożą- 
danego skutku, gdyż przejeżdżający po- 
ciąg towarowy zaobserwował całą uwagę 
kobiet, przypuszczając, iż słyszane sy- 
gnały podaje właśnie parowóz pociągu to- 
warowego. 

Widząc, iż nie udało mu się zwrócić u- 
wagi na prowadzony przez siebie pociąg 
pośpieszny, maszynista począł gwałtownie 
hamować szybkość pociągu, jednakże mi- 
mo usilnych starań, a nawet użycia kontr- 
pary, nie udało się mu 

zatrzymać pociągu w miejscu. 

Straszny okrzyk przerażenia wydarł się 
z ust nielicznych świadków wypadku, któ 
rzy dopiero teraz zauważyli pociąg, gdy 
oddalony był zaledwie o 5 mtr. od stoją- 
cych na torze kobiet, gdyż dotychczas 
był niewidoczny wskutek zakrętu. Obyd- 
wie nieszczęśliwe kobiety zniknęły pod 
kołami nadjeżdżającego pociągu pośpiesz- 
nego. 


W dniu wczorajszym około . godz. 
10-ej rano nieliczni przypadkowi świad- 
kowie przy ul. Nowy-Świat pod Widze- 
wem byli świadkami strasznego wypad- 
ku, który pociągnął za sobą 

śmierć dwóch młodych kobiet. 

Około godz. 10-cj rano do przejazdu 
kolejowego na Widzewie przy ul. Nowy- 
Świat zbliżyły się dwie kobiety, które 
zamierzały przejść przez tor kolejowy, 
udając się na przedłużenie ul. Nowy- 
Świat. 

W tym momencie od strony Łodzi 
nadjeżdzał pociag towarowy dążący w 
stronę Koluszek. 

Obydwie kobiety zatrzymały się za- 
mierzając poczekać, aż do przejścia po- 
ciągu towarowego i stanęły na drugim 
torze kolejowym. 

W tym samym momencie nadjeżdzał 
od strony Warszawy 

pociag pospieszny 

Wskutek sygnałów podawanych 
przez lokomotywę pociągu towarowego i 
turkotu kół, kobiety nie słyszały zbliżania 
się pociagu pośpiesznego, który wyjechał 
z zakrętu. © 


| 


Dopiero po przejechaniu około ćwiert 
kilometra udało się maszyniście pociąg za- 
hamować, l 

Zawezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził 

śmierć obydwóch kobiet, 
wskutek pęknięcia podstawy czaszki 1 
zgniecenia klatek piersiowych, poczem 
przewiózł do prosektorjum miejskiego przy 
ul. Łąkowej. 

Na miejsce strasznego wypadku przy- 
był niezwłocznie kierownik IX Komisarja- 
tu P. P. komisarz Matułewicz ze- swemi 
funkcjonarjuszami, celem przeprowadzenia 
dochodzenia i ustalenia nazwisk zabitych. 

Ze względu na to, iż zabite nie posia- 
dały przy sobie żadnych dokumentów o- 
sobistych dochodzenie policyjne było bar 
dzo utrudnione i dopiero około godz. 2-ei 
p. p. udało się funkcjonarjuszom policji u- 
stalić tożsamość zabitych. ' 

Żabitemi okazały się robotnice fabrycz- 
ne 28-letnia Felicja Ciesielska zam. przy 
ul. Batorego 34 i 20-letnia Marjanna Sro- 
czyńska, zam. przy Szosie Rokicińskie 
Nr. 11. (p) 


REJESTRACJ 


za miesiąc sierpień r. 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomo lnie z nim zamieszkującej oraz prowadzą- 


ści osób zainteresowanych, że w poniedzia |cej wspólne gospodarstwo, choć jedna 
łek, dnia 8 września 1930 roku rozpocznie |osoba pracuje lub otrzymuje jakąkolwiek 
się rejestracja na państwową zapomogę da |zapomogę, również prawa do zapomogi 


nie ma. 

Rejestracja odbywać się będzie w ló- 
kalu Urzędu Zasiłkowego dla  Bezrobot- 
nych przy ul. Wólczańskiej Nr. 251, w go 
dzinach od 9-ej do 14-ej według następu 
jącego porządku: 

Poniedziałek, dnia 8 września 1930 roku, 
litery: A. B. C, D. E. F. 

Wtorek, dnia 9 września r. b., 
litery: G. H.I. J. 

Środa, dnia 10 września r. b., 
litery: K. L. Ł, 

Czwartek, dnia 11 września r. b; 

literv: M. N. O, 


raźną za miesiąc sierpień 1930 roku bezro 
botnych, którzy otrzymali zapomogę do- 
raźną za miesiąc lipiec r. b. z Kasy Urzę- 
du Zasiłkowego dla Bezrobotnych, oraz 
którzy wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z funduszu bezrobocia w mie 
siącu lipcu r. b., a zamieszkują na terenie 
Gminy miasta Łodzi. 

Do państwowej zapomogi za sierpień 
mają prawo tylko bezrobotni, posiadający 
rodzinę na utrzymaniu. 

Samotni i żonaci bezdzietni prawa do 
zapomogi doraźnej nie mają. 

Bezrobotny, w którego rodzinie. wspól 


A BEZROBOTNYCH 


na państwową zapomogę dorażną 


Piątek, dnia 12 września r. b... 
litery: . P. R. S. 
Sobota, dnia 13 września, r. ba, 
litery: T. U. W. Z. Ź. 
Bezrobotny, zgłaszając się do rejestra 
cji, winien okazać: 1) dowód osobisty, 
względnie inne zaświadczenie urzędowe 
tożsamości, 2) legitymację P. U. P. P., 
stwierdzającą fakt otrzymania zapomogi 
dorażnej za miesiąc lipiec 1930 r., wzglę 
dnie fakt wyczerpania wszystkich rat ża- 
siłku ustawowego z funduszu bezrobocia 
w lipcu 1930 roku oraz fakt zgłaszania się 
do kontroli w oddziale P, U. P. P. w mie- 
siącu lipcu i sierpniu r. D., 3) książeczkę 
ubezpieczeniową Kasy Chorych, zarówno 
bezrobotnego, jak i członków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkałych. 


Nr. 2%» 


Z ŁĘCZYCY 


Podaję wszem wobec i każdemu zo- 
obna obywatelom miasta Łęczycy, że 
jakowyś płochy csobnik o słabej głowie, 
chwyciwszy się za własny ogon, jak za 


A 


„HASŁO“ z dnia 7 września 1930 roku. 


LIST OTWARTY 
imci Pana Boruty, władcy na Łęczycy 


w odpowiedzi na artykuł łęczyckiego A.B.C. z dnia 30 sierpnia r. b. 


radzili nad dobrobytem i podniesienfera 
chwały łęczyckiej. © 

Były czasy... Minęły... Nie wrócą!... 
.. Labiedzi i wszezyna lament  ustazni 


sznur kościelny, wydzwania w niechluj- |fałszywego Boruty  niechłujna kohorta, 


nem piśmidełku „A. B. C.“ 

fałszywe melodje 
i nadużywa megg zacnego, 
otoczonego imienia, 
ruta“. 

Tak jemu do prawdziwego Boruty, 
jak końskiemu chwostowi do brody Ma- 
hoemeta! 

Zakładając veto przeciw praktykom 
onego drapichrusta, taki mu oto daję re- 
sponsum, który J. W. J. P. i W. W. Ich- 
moście miasta Łęczycy cierpliwie 
słucha jcie: 

Łże fałszywy Boruta, opowiadając o 
dawnych czasach stylo oratorio., On o- 
wych czasów nie zna, jak nie zna lin- 
guam latinam, którą bezcześci i do krwi 
kaleczy. Onże pacholek rzekomo narodo- 
wych i katolickich działaczy kolskiego 
„A. B. C5, 

rzuca się, jak bucefał, 
wymyślając rządom „sanacyjnym', któ- 
re usunęły z urzędów i łęczyckich szpita- 
li różnych ichmościów, wytwarzających 
smród i choroby i wymiotły śmiecie z za- 
gród sławetnego miasta. R 

Jeśli starosta fałszywego Boruty cho- 
dził pz 400 laty w delji przy brzęku 
karabefi, to dzisiejszy starosta w skrom- 
nej szacie, lecz pełen wewnętrznej powa- 
gi i godności, w pocie pracuje, 
miasto wypróżniać antały węgrzyna i wy 
machiwać szerpentyną. Tempora mutan- 
turl... Dziś starosta, butmistrz i praeno- 
biles et spectabiles rajcy miejscy 

podnoszą Łęczycę z kałuży błota 
do wygladu miasteczka nowożytnego. 

Były czasy, gdy z intendantur szpita- 
li ciągnęli zyski  pseudo-nobiles, a lud 
rolny mari z głodu. + 

Były czasy, gdy iure caduco ssała 
dochedy z oświaty jedna rodzinka naro- 
dowa, 

suto nabijając zachłanny mieszek, 

Były czasy, gdy w gospodach, zajaz- 
dach i karczmach łęczyckich cum aplau- 
su omnium endecorum lała się gorzałka, 
miodek i wino, a uczestnicy po pijanemu 
JIMTTZIREENSZRZY LEZ AZYSZTW POTY SAPTKYTOW PŁYT O ELAO 


CO USŁYSZYMY DZIS 
' PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


Poniedziałek, dnia 8 września 1930 r. 


splendorem 
nazywając się „Bo- 


ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygnał czasu z 
Warszawy 1 hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. ` 


12,05 — 13,15 — Muzyka z płyt gramof. 
Gramofon i błyty z f. A. Klingbeil, ul. Piotr- 
kowska 160. 

18,15 — 18,20 — Odczytanie programu dzien 
aego i repertuar teatrów i kin. 

18,20 — 15,50 — Przerwa. 

15,50 — 16,15 — „Wystawą turystyczna w 
Warszawie“ wygl. p. Marja Stachówna (tr. z 
Warszawy). 

16,15 — 17,10 — Muzyka z płyt 
nowych z Warszawy. 

17,10 — 17,25 — Przegląd komunikacyjny (tr. 
z Warszawy). 

17,15 — 18,00 — „Skrzynka pocztowa łódz- 
ka“ — korespondencję bieżącą omówi reda- 
ktor Jan Piotrowski. 

18,00 — 19,00 — Muzyka lekka z kawiarni 


gramofo- 


„Gastrgnomja* — Ork, Schusslera lir., © War- 
szawy). 
19,00 — 19,20 — Rozmaitości. 


wys 


lszerów Stanisław Łanii 
19,20 — 19,85 — Pogawędki techniczne — słany w celu odcierpienia swej kary 


bo iamiljantom cdjęto od gardzieli. 
tłuste posadki i smakowite synekury. 
Nie tu fałszywy Boruta nie pomoże! 
Nie wskrzesi en przeszłości, choćby wła- 
sny ogon na 12 węzłów zawiązał! 
Łęczyca pójdzie naprzód pod przewo- 


ETNIE 


dem tych, co ją strejną, dostojna i za- 
sobną uczynić pragna. 

A garstka pseude-narodowców, rzuca 
jących się jak ryby w więcierzu, wym- 
rze niechlubnie razem z fałszywym Boru: 
tą z „A. B. C.*, któremu bezlitośnie wi- 
nien być język obrzezany za podszywanie 
się pod zacne moje nazwisko i plugawie- 
nie języka łacińskiego, którego nawet ty- 
le nie zna, co najpodiejszy organista! 
Prawdziwy Boruta. 


Przeciw 


PNE WRZE 


Memorjał w tej 


Od 1827 raku na terenie naszego mia- 
sta poczęły pówstawać przedsiębiorstwa, 
które nosiły na sobie podwójna cechę 
piekarniczo - cukierniczą. 

Sklepy te, prowadzone są pod szyldem 


dE rWZC TELL Fi 


pseudo-cukierniom 
występują piekarze łódzcy 


sprawie złożył Cech Piekarzy p. ministrowi 


Spraw Wewnętrznych 


mleczarni, cukierni, owocarni i dzięki te- 
mu otrzymały zezwolenie na otwarcie 


sklepów do godz. 23-ej tak w dnie po- 
wszednie, jak i świąteczne. 
zezwole- 


Władze wydając powyższe 


EP] 


22508 bezrobotnych w Łodzi 


Z zasiłków korzystało 6805 osób 


Na terenie Państwowego Urzędu Po- 


W samej Łodzi z zasiłków korzystało 


średnfctwa Pracy w łcdzi (miasto Łódź $|w ubiegłym tygodniu 6.805 bezrobotnych. 


powiaty) łodzki, łaski, łęczycki, sieradz 
ki i brzeziński w dniu 6 września 1930 r. 
było w ewidencii zarejestrowany:!: nezro- 
botnych 30.805 w tem w samej Łodzi 
22.058, w Pabjanicach 1.951, w Zgierzu 
2.485, w Zduńskiej Woli 774, w Toma- 
szowie + Maz. 3.022, w Konstantynowie 
172, w Aleksandrowie 160, w Rudzie - 
Pabjanickiej 183. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
godniu 9.729 bezrobotnych. 


W ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
terenie Łodzi 710 bezrobotnych, otrzyma- 
ło pracę przez Urząd 73 bezrobotnych, wy 
słano do pracy 98, zdjęto z ewidencji z 
innych przyczyn 4.085. 

Urząd rozporządza 27 wolnemi miej- 
scami dla robotników różnych zawodów. 

10 robotników otrzymało w ciągu ty- 
godnia zniżki kolejowe na przejazd kole- 
jami państwowemi. 


——U—— 


Wolne 


miejsca 


Kto chce otrzymać pracę niechaj się zgłosi 
do P. U. P. P. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 


NA WYJAZD W KRAJU: 


cy w Łodzi, Kilińskiego 52 poszukuje kan į; W Oddz. dla robotników i rzemieślników: 


dydatów z dobremi świadectwami i refe- | l-go majstra 


lakiernika rowerów, 1-go 


rencjami do obsadzenia następujących po- | majstra galwanizatora - niklownika rowe- 


sad: 


NA MIEJSCU: 


rów, 


W Oddz. dła pracowników umysłowych: 
l-fą stenotypistkę władającą językiem 


W Oddz, dla robotników i rzemiesiników: |polskim i niemieckim, 6-ciu agentów do 


sprzedaży artykułów spożywczych, 2 agen 


4 służące do gospodarstwa domowego. —ltów do sprzedaży lamp kwarcowych. — 


—00 


Trzykrotny morderca == 
Stanisław Łaniucha 


| zzz 


został przesłany do domu obłąkanych 
w Tworkach 


Jak wiadomo morderca małżonków Ty- 
Łaniucha został prze- 
do 


twygł. Kier. Stacji Nadawczej P. R. inż. Wład. | więzienia karnego 


Rabęcki (tr. (tr. z Warszawy). 
13,25 — 19,45 — Płyty gramofonowe 
Warszawy. 


na Świętym Krzyżu 
Początkowo Łaniucha zachowywał się nad 


19,18 — 20,00 — Komunikat Izby Przem.|zwyczaj spokojnie i pracował w tak zwa- 


Handl. w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
nast., komunikaty i sygnał czasu z Warsza- 
wy). 


wy (tr. z Warszawy). 

20,15 — 22,00 — Operetka E.  Kalmana 
„Księżna Cyrkówka* (tr. z Warszawy), 

22,00 — 22,15 — P. Michał Meliną wygło- 
si feljeton p. t. „Dyrektorzy teatrów o swoich 
planach", 

Komunikaty: 
polic., sport, 

23,00 — 24,00 — Muzyka taneczna i salo- 
nowa z „Polonja-Palace-Hotelu" w Warszawie. 


nym dziale pracy przy wyrobie towarów 
włókienniczych. Od pewnego czasu jed- 


` 20,00 — 20,15 — Prasowy Dziennik Radjo- | NAK Zarówno służba dozorcza, jak Í p. na- 


czelnik Butwiłowicz zauważyli 

dziwna zmianę 
w zachowaniu się Łaniuchy. Wobec tego; 
poddano Łaniuchę badaniu lekarskiemu, 
lecz badanie to nie wykazało żadnych spe- 


meeor.,| cyficznych zmian u Łaniuchy. 


Przed kilku dniami Łaniucha korzysta- 
jąc z przysługującego mu prawa napisania 


Ślił tylko kilka słów pożegmalnych, po- 
czem rozległ się w celi szłoch jego. Do- 
zorca Janicki zawważywszy stan depre- 
sií duchowej Łaniuchy wszedł do celi 
chcąc go pocieszyć, w trakcie tego Ła- 
niucha oświadczył, P 
że odbiera sobie życie. 

Dozorca Janicki przyzwyczajony do tego 
rodzaju wyrażeń Łaniuchy zbagatelizował 
sobie to powiedzenie. Dopiero w nocy z 
celi, w której osadzony był Łaniucha do- 
szly do uszu dyżurujących dozorców głu- 
che jęki. 

Wezwano z Kielc dwóch lekarzy, któ- 
rzy po porozumieniu się z naczelnikiem 
więzienia postanowili oddać Łaniuchę 

pod obserwację 


w szpitalu dla umysłowo chorych w Twor- 


listu do rodziny usiadł w swej celi i skre- lkach. (wą 


Wielki wybór wózków  dzlecłknych 
krajowych zagranicznych łóżek mo- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogo je 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel, 1-58-61 » 


nie, sądziły, iż w lokalach (ych sprzeda- 
wane będą artykuły spożywcze jedynie do 
spożycia na miejscu. Tymczasem dzieje 
się inaczej. 

Właściciele tych przedsiębiorstw, acz: 
kolwiek głównemi artykułami sprzedaży 
winny być artykuły odpowiadające ich ro 
dzajowi handlu, uprawiają w głównej mie 
rze handel pieczywem na wynos i to w 
największem rozmiarze właśnie w tym cza 
sie, kiedy piekarnie są zamknięte, a więc 
po godzinie 19-ej oraz w dni świąteczne, 

Stan taki stworzył silną konkurencję 
wśród właścicieli piekarń. 

Tolerowanie przez odpowiednie wła- 
dze takiego stanu doprowadziło do tego, 
że na terenie tut. miasta w ostatnich cza- 
sach, otwartych zostało tych pseudo - cu- 
kierni i mleczarni względnie owocarm 
około 180. 

W związku z tem, piekarze prowadzą- 
cy swoje przedsiębiorstwa wyłącznie jako 
piekarnie narażeni są na poważne straty. 

Należy bowiem wziąć pod uwagę, że 
każdy z powyżej wymienion=ch sklepów 
(cukierni) sprzedaje prze e pieczywa 
za zł. 50. — dziennie, owzyimamy dzien- 
ny obrót zł. 9.000. —, co w stosunku rocz 
nym wyniesie zł. 2.700.000. — (dwa mil- 
jony siedemset tysięcy), niebiorąc pod 
uwagę, że w dni świąteczne obrót ten jest 
o 100% większy. 

Reasumując więc powyższe okazuje 
się, że piekarze, prowadzący wypiek pie- 
czywa w dni świąteczne, bogacą się kosz 
tem właścicieli piekarń świętujących dzień 
wolny od pracy i, gdy wziąć pod uwagę 
okres trwania tego Stanu, a mianowicie 
lat trzy, przekonywujemy się, że piekar- 
stwo nasze z każdym dniem staje coraz 
bliżej kryzysu. 

Piekarze, wypiekający pieczywo w 
noce przedświąteczne, już z racji posiada* 
nia odbiorców tych pseudo - cukierni 
względnie mleczarni, osiągają- znacznie 
większe obroty od właścicieli piekarń, u- 
trzymujących dzień świąteczny jako wol- 
ny od pracy, a tymsamym winni opłacać 
większy podatek obrotowy i w dodatku w 
ustawowych terminach. Tymczasem co 
się okazuje: e 

Jak stwierdzono, zaległość w podatku 
przemysłowym ed obrotu na terenie m. Ło 
dzi przedstawia sig wprost rażąco mię- 
dzy uprzywilejowanymi piekarzami a tą 
drugą kastą. 

Dlatego też w interesfe ogółu leży zł- 
kwidowanie tego anormalnego stanu. 

Wobec czego cech piekarzy złożył na- 
stępujący memorjał p. Ministrowi: 

Ze względu na dobro państwa, jak też 
i przemysłu piekarskiego prosimy Pana 
Ministra, o: 

1. wydanie zarządzenia, aby pieczy- 
wo nie było sprzedawane na wynos pó 
godzinie 19-ej w dni powszednie oraz 
całkowitego zabronienia sprzedaży píe- 
czywa na wynos w dni świąteczne, 

2. równego traktowania piekarzy 
przy wymferzaniu i ściąganiu zaległości 
podatkowych oraz s 

3. pilnego przestrzegania godzin Ran- 
dlu i 

4. zwrócenia baczniejszej uwagi 
stan sanitarny i higieniczny piekarńa 
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Sensacyjne transmisje 
sportowe 


Bieżący tydzień przyniesie radjosłuchaczom 
młej Polski dwie sensacyjne transmisje Spor- 
towe. Dziś, w niedzielę, dnia 7 września o godz. 
46,40 s pływalni stadjonu D. O. K. Nr. 1 trans 
mituje „Polskie Radjo* fragment ; zawodów 
pływackich między reprezentacją Warszawy i 
Gdańska. Niedawno reprezentacja gdańska po- 
biła na swoim terenie pływacką reprezentację 
polską, wyciągając z tego kapitał propagando- 
wy, jakoby reprezentacja Polski uległa Gdań- 
skow W zawodach warszawskich wśród repre 
zentacji polskiej znajdzie się nasza sława pły- 
wacka Kazimierz Bocheński, który w. czasie 
międzypaństwowych zawodów pływackich Pol- 
gka—Czechosłowacja pobił kilka rekordów. 
Mamy wszelkie szanse odniesienia pięknego 
sukcesu nad Gdańskiem. Transmisja zapowia- 
da się bardzo ciekawie, gdyż zawody pływackie 
obfitują naogół w świetny materjał radjofoni 
tzny. Będzie w zarazem pierwsza transmisja 
zawodów pływackich. 

Druga, jeszcze bardziej sensacyjna trans- 
misja sportowa, nadana zostanie z lexkoatle- 
tycznego meczu kobiecego Polska-Japonja, w 
nadqhodzący czwartek dnia 11 września po po- 
ludniu między godz, 16,80 a 17,00. W meczu 
tym wezmą udział dwie największe światowe 
sławy sportu kobiecego, które niemal że wszy- 
skic rekordy £obiece dzierżą w swoich rękach, 
b. j} Walaeiewiczówna:i Hitomi, Spotkanie Wa- 
lusiewiczówna—Hitomi będzie jednó z naiwięk- 
szych sensay? sportowych świata 


TEATR HA $ZTURA 


TEATR MIEJSKI 
Cegielnicna 63. 
„EGZOTYCZNA KUZYNKA”. 

Dziś, jutro i pojutrze po raz ostatni o godz. 
„mu 30 wieczorem komedja lekka L. Verneu- 
Ma „Egzotyczna kuzynka”. Cenv miejsc od 75 
g% do 5 zł. 50. 


INAUGURACJA NOWEGO SEZONU. 

W pracowniach i scenie teatru przy ul. Ce- 
gielnianej wre praca gorączkowa dó piątkowe- 
go widowiska inauguracyjnego. Będzie nim 
jak wiadomo wesoła „komedjoopera* według 
Bogusławskiego i Kamińskiego „Krakowiacy i 


„z 


„HASŁO“ z dnfa 7 września 1930 roku. 


Pod reżyserją i w inscenizacji Konstantego 
Tatarkiewicza odegrana będzie głośna przed la 
ty dwudziestu powieść sceniczna w 6 aktach z 
prologiem i epilogiem Jerzego Żuławskiego 
„Eros i Psyche“. 

Kasa przy ul. Piotrkowskiej 74, sprzedaje 
bilety na pierwszych parę przedstawień, 'Ceny 
do 3 zł, 

W dalszym planie repertuarowym Teatru Po 
pułarnego: „Ksiądz Marek* Słowackiego (wy- 
stęp Adwentowicza), „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, „Kredowe Kolo“, „Proboszcz wśród bo- 
gaczy*, „żywy trup“, „Kupiec Weńnecki* Szek- 
spira. „Mazepa* Słowackiego obok kilku sztuk 
nowych niegranych jesze oraz paru utworów 
śpiewnych wcdewilowo-operetkowych, 


z ZE 


górale". r } l 

Kasa Zamawiań Teatrów miejskich (Piotr- 
kowska 74), sprzedaje bilety zarówno na wie- 
czór inauguracyjny, jak i na sobotnie powtó- 
rzenie premjery. Ceny miejsc na nowy sezon 
zostały znacznie obniżone: bilet premjowy naj- 
droższy kosztować będzie zł. 8 i jedynie w wy- 
padkach występów gościnnych będzie podwyż- 
szany. à 

Następnemi po inauguracji premjerami bę- 
dą: „Cyrano de Bergerac“  Rostanda, nowa 
komedja angielska Carpentera „Papa — kawa- 
lér i rozgłośny „Spór o sierżanta Gryszę“ 
Zweiga. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 
Inauguracja nowego sezonu, odbedzie 
uieodwoalnie we środę najbliższą. 
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Agentura Komunalnej 


Kasy Oszczędnośc 


pow. Brzezińskiego w Koluszkach 
ul. Brzezińska 23, tel. 14. 


1) Przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe 
i na rachunki bieżące na wysokie oprocentowanie w zależności 
od terminów wypowiedzenia. 

2) Załatwia solidnie i tanio wszelkie inkaso, przekazuje 
pokrycie czekami przelewowemi P. K. O. 

3) Za całość i bezpieczeństwo wkładów i wszelkich 
zobowiązań Kasy odpowiada Związek Komunalny pow. brze- 
zińskiego, całym swoim majątkiem i wszystkiemi dochodami. 
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Jesienne turnieje tenisowe 


Rozłam w- najsilniejszym 
klubie berlińskim 


Berliński klub Hertha pragnie oddzie- 
dć się od swej macierzystej organizacji 
Berliner Sportclub. Drużyna Herthy zo- 
stała założona przed siedmiu laty przy wy 
bitnem poparciu B. S. C., obecnie zaś, sek- 
cja pukarska rozrosła się do tego stopnia, 
że posiada większe znaczenie- od całego 
klubu. 

Zasadniczo zgoda na separację zosta- 
ła obustronnie udzielona. Rokowania to- 
czą się jedynie co do wysokości sumy od- 
szkodowawczej. B. S. C: żąda 100 tys. 
marek tytułem zwrotu kosztów wyłożo- 
nych na rozwój sekcji piłkarskiej, nato- 
miast Herth2 ofiarowuje tylko 70 tys. ma- 
rek. 


Michard pokonany 


W Bazylei odbyły się po mistrzowst- 
«ach świata wielkie rewanżowe zawody 
kolarskie, na ttórych mistrz świata Mi- 
chard przegrał z Kaufmannem (Szwajcar- 
ja). Małą nagrodę Bazylei wygrał Falck- 
Hansen (Danja). 

Ogólna klasyfikacja Wielkiej Nagro- 
dy: 1) Kaufmann 5 pkt. 2) Michard, 3) 
dy: 1) Kaufmann 5 pkt, 2) Michard 6 
pkt. Mała nagroda: 1) Falek - Hansen. 
6 pkt. 
Mooskops 8 pkt. 4) Arlet 9 pkt. 


Nareszcie już wszystkie okręgi (prócz 
jednego) mają swych mistrzów piłkarskich 
klasy A. Dla przypomnienia wyliczymy 
ich: Łódź—WKS, Warszawa—Skra, To- 
ruń—TK$S, Poznań—Legja (I. grupa); 
Kraków—Wawel, Śląsk—AKS, Kielce— 
(jeszcze mie rozstrzygnięto walki między 
Wartą i Victorją) (II grupa); Lwów— 
Lechja, Lublin—WKS. Unja, Wołyń— 
Ognisko, Białystok—42 p. p., Brześć— 
82 p. p. (IV. grupa), 


Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gieniez, w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 
„KOZŻMINEK* 
Główna 51, teł. 175-09 


2) Hanemann (USA) 7 pkt. 3) | 
j 


Kto walczy o wejście do Ligi! 


U schyłku sezonu 


We czwartek rozpoczął się na kortach 
AZS w Poznaniu turniej tennisowy o mi= 
strzostwo Wiełkopolski. Narazie uczest- 
niczą w turnieju wyłącznie siły miejscowe 
z Warmińskim na czele. 

Spodziewany jest przyjazd zaproszo- 
nych graczy z innych miast, a w szczegól 
ności uczestników turnieju o mistrzostwo 
Polski w Warszawie. Udział swój przyo- 
biecali: mistrz Polski Tłoczyński, Mar- 
szewski, Jerzy Stolarow, Hebda, Jurczyń 
ski, Dubieńska, Syropowa i inni. 

s cj a TAN 

We środę dnia 10.września rozpoczyna 
się w Warszawie na kortach DOK I. do- 
roczny jesienny turniej tenisowy Legji. 
W turnieju oprócz najlepszych rakiet kra- 
jowych z Jerzym  Stolarowem, Tłoczyń- 
skim, Marszewskim, Warmińskim na cze- 
le wezmą udział 3 tenisiści szwedzcy z 
Królewskiego Klubu Tenisowego w Sztok 
holmie. 

Turniej Legji jest zwykle zakończeniem 


Rachunki P. K. O. 68,000. 
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tenisowego sezonu, gdyż poza finałowym 
meczem o mistrzostwo drużynowe Polski 
nie odbędzie się już żadna większa impre- 
za tenisowa. 

Czas będzie zatem najwyższy, aby 
ssumować tegoroczny dorobek tenisowy. 
Jak zwykle sporządzona zostanie lista czo 
łowych tenisistów polskich na podstawie 
wyczynów. Tymczasem: możemy przewi- 
dywać, iż pierwsze miej 
czyzn zajmie Tłoczyński, 
ski, choć, zdaniem naszem, za najlepszą 
rakietę należy ciągle jeszcze uważać Mak- 
są Stolarowa, ~ > 

O trzecie miejsce na liście „„kłócić” 
się będą Warmiński i Jerzy Stolarow. 

Na liście pań bezkonkurencyjną jest Ję 
drzejowska, za którą należy umieścić Volk 
merównę, a dopiero na trzeciem miejscu 
Dubieńską, która startowała jedynie w mi 
strzostwie Polski. 

Najprawdopodobniej nasza lista bę- 
dzie zgodną z tabelą oficjalną P. Z. L. T. 


Motocyklowe zawody 


W niedzielę dnia 7 b. m. odbędą się w 
Grudziądzu zawody motocyklowe o mi- 
strzostwo Polski, poraz pierwszy wyodręb- 
nione od wyścigów o Grand Prix Polski. 
Organizację zawodów powierzono Klubo- 
wi Motocyklistów w Grudziądzu. Trasa 
długości 300 km. prowadzić będzie w kil- 
kunastu okrążeniach pod Grudziądzem na 
dobrych drogkch, co umożliwi osiąganie 
znacznych szybkości. Ze względu na silne 
rozpowszechnienie się sportu motocyklowe 
go wyścigi zapowiadają się bardzo intere-| 


Do 


P. T. Prenumeratorów za 
tel. 163-66. 


P.T. PRENUMERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 


o mistrzostwo Polski 


sująco: faworytami są miedzy innymi Ła- 
pin i Radzicki z Grudziądza, oraz dosko+ 
nały motocyklista Legji warszawskiej, 
Schweitzer, który odniósł ostatnio szereg 
sukcesów na torze. Ponadto udział weź- 
mie cały szereg najwybitniejszych polskich 
motocyklistów, a także kierowców z Gdań 
ska. 

W związku z wyścigami Klub Motocy- 
klistów w Grudziądzu urządza ziazd gwiaź 
dzisty do Grudziądza. 


wiadamiać administrację „H a s ł a” 


sce na liście męż 
jako mistrz Pol- 


Nr. 245 


TEATR POPULARNY = SALI GEYERA 
Piotrkowsku Nr. 295. 

Dziś w niedzielę o godzinie 4 m. 15 po poł 
i 8 m. 15 wieczorem powtórzenie wystawionej 
wczoraj na otwarcie sezonu sztuki „Podróż po 
Warszawie“, 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2,50 można na- 
bywać w kasie teatru od dll-ej do 41-ej i od 
2-ej do 9 wiecz. 

Następne przedstawienia we czwartek, pią: 
rok, sobotę i niedzielę przyszłego tygodnia. 


TEATR KAMERALNY 
Traugutta Nr. 1. 

Wytworny teatrzyk w gmachu Grand Hoteh. 
zainauguruje swój czwarty sezon również utwo- 
rem wartościowym polskim — komedją w 8-ch 
aktach Włodz. Perzyskiego „Aszantka*. 


„CHOCHLIK*, 
w zimowym lokalu. 
Sienkiewicza 40. 

Dziś „Chochlik* przenosi się do zimowem 
lokalu, przy ogrodzie, ul. Sienkiewicza 40. Sała 
została pięknie odremontowana, wybudowano 
nową scenę i garderoby dla artystów, rozsze- 
rzono wygodne poczekalnie i t, d. 

W programie nowa, doskonała rewja „Recz 
ka w rączkę* w 2 częściach 16 obraaach pióra 
Femara, Toma, Wło-bora, Krystjana, Kruka i 
innych. Rewję wyreżyserowali dyr. Darski i 
W. Boruński. Dziś w niedzielę 3 przedstawienia 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,30: wieczorem. Ceny miejso 
od 80 gr. — 2 złotych, 


OTWARCIE XVI-GO SEZONU KONCERTOWEGO 
WYSTĘP ADY SARI. 

We wtorek, dnia 16-go września na inaugurację 
XVl-go sezonu koncertowego odbędzie się w Sali 
Filharmonji jedyny występ słynnej śpiewaczki ko- 
łoraturowej Ady Sari, która wróciła niedawno z: to- 
urnće artystycznego z zagranicy, gdzie zdobywała ża: 
służone laury. 

Sława tej fenomenalnej artystki ogarnęła już nio 
tylko Europę, lecz nawet Amerykę, gdzie występy 
Ady Sari w operze wywołały entuzjazm publiczno: 
ściści. Nie wiadomo, co pierw podziwiać w jej pięle 
nym śpiewie: czy wirtuozostwo, czy cudny materjal 
głosowy, czy też wrodzony wdzięk, temperament od. 
twórczy i wysoką kulturę muzyczną tej znakomitej 
artystki. 

Słynna śpiewaczka wybrała na inaugirację sezonv 
koncertowego w Łodzi wyjątkowo interesujący pra 
gram, 

Kasa zamawiań Filharmonii 
sprzedaż biletów, 


rozboczyna tut 


P.Z.G.S. odwleka rozgrywki 


o mistrzostwo Polski 


Wbrew zapowiedziom w okresie wio- 
sennym P. Z. G. $. do dzisiejeszego dnia 
nie ogłosił kalendarzyka rozgrywek mię- 
dzyokręgowych o mistrzostwo Polski w 
grach sportowych. 

Jeśli przystąpienie do tych rozgrywek 
jest jeszcze niemożliwe dla drużyn żeń- 
skich ze względu na wyjazd do Pragi za- 
wodniczek z wielu klubów, to jednak nic 
nie stof na przeszkodzie, aby o mistrzo- 
stwo Polski walczyły drużyny męskie w 
koszykówkę, palancie i szczypiorniaku. 

Rok ubiegły wykazał, iż odkładanie 
rozgrywek na sezon późniejszy nie jest ce- 
lowem, ze wzgłędu na wątpliwą pogodę, 
czemu zatem P. Z. G. S. obecnie śpi? 

Mistrzowie okręgowi w koszykówce 
już są, pocóż zatem odwlekać? 

Żółwie tempa pracy P. Z. G. $. nasu- 
wa przypuszczenie, że centralne władze 
gier sportowych miały tyle zajęcia z ze- 
stawieniem reprezentacyjnej drużyny ha- 
zeny (do Pragi), iż o mistrzostwach Pol- 
ski zapamsjały, 

—_—— Y, 


Polacy w Starym Smokowcu 
na turnieju tenisowym 


, PZLT otrzymał zaproszenie do wzię 
cia udziału w turnieju w Starym Smokow- 
cu (Czechosłowacja). między 10 a 15 
września. Pierwotnie projektowano wy- 
słać na turniej Jędrzejowską i Tłoczyńskie 
go, jednak wobec konieczności pozosta- 
nia Tłoczyńskiego w kraju na turnieju Le- 
gji, ekspedycja polska składać się będzie 
prawdopodobnie tyłko z dwóch pań: ję- 
drzejowskiej i Dubieńskiej. 

Do turnieju w Starym Smokowcu zosta 
ły zgłoszone następujące panie: Krahwin 
kel, Neppach, Schomburgk (Niemcy), 
Barbier, Baumgarten, Goencz (Węgry), 
Schreder, Herbst, Ellisen, Gruenberger 
(Austrja), Deutsch, Blarer, Kożeluh, Roh 
rer, Weidenhoffer (Czechosłowacja). W 
grze panów m. inn. startują: Kuhlmann, 
Jaenecke Niemcy), Sato (Japonja), Schae 
fer, Kukuljevic, Eifermann, Kinzel jun. 
(Austrja), Macenauer, Malecek, Rohrer, 
Sada, Nedbałek ( Czechosłowacja), 


= HASŁO= |, 


dn. 7 września 1930 r. 


HASŁO = 


dn. 7 września 1930 r. 


KARJERA GLORJI SWANSON 


czołowej gwiazdy amerykańskiej 


Dnia 27 marca 1897 r. (może 1887 
12 Przypazecera) w rodzinie pewnego 
oficera marynarki handłowej obchodzono 
podwójne święto, 

Oto pan domu komandor Swanson po- 
wrócił z dalekiej morskiej podróży i jedno- 
cześnie panf Swanson 

powiłą śliczną córeczkę, 
której postanowiono dać na imię Glorja. 

Ulubienica ojca, bierze udział w jego 
podróżach. Zwiedza najdalsze zakątki 
świata, gości w Honkongu, Władywosto- 


ku, Tokio, Chinach, Honolulu, poznaje już 


w latach dziecinnych kraje egzotyczne i 
snuje marzenia o coraz to dalszych podró- 
zach. (To koczownicze życie zbliża do sie- 
bie ojca i córkę. 

Nastaje jednak dzień, kiedy Glorja mu- 
s „osiąść“ na. stałym lądzie i rozpocząć 
chodzenie do szkoły, Nie chce się rozstać 
z ojcem, jednak musi. Niezbyt długo go- 
ści Glorja w murach szkoły; po pewnym 
czasie postanawia rozpocząć karjerę arty- 
styczną 1 przenosi się do Szkoły Sztuk Pięk 

w Chicago. Ma zamfar zostać malar 
ką. Przejście 
do studjów artystycznych 
me pozostaje bez wpływu na jej dalsze lo- 
sy. Oto koledzy zaczynają interesować się 
małą dziewczyną z zlekka zadar- 
tym noskiem, Zaczynają ubiegać się o jej 
względy, pomagają w pracy í wreszcie 
natarczywie upominają się o spotkania i 
współne spacery. Glorja zaczyna wieść 
życie bardzo towarzyskie, a że jest weso- 
da, dowcipna i pełna humoru í temperamen 
tu, nie dziw, że cieszy się szczególnem po 
wodzeniem śród kolegów. 

Któregoś dnia wpadła Glorja w - oko 
pewnemii reżyserowi wytwórni „Essanay”. 
Spodobała mu się ta dziewczyna o ruchłi- 
wej twarzy, odbijającej wiernie przeżywa- 
ne przez nią uczucia. Zaproponował Glorji 
próbne zdjęcia i w wyniku ich wytwórnia 
ją zaangażowała. Bierze Glorja udział w 
małych filmach. Spostrzega ją Irlandczyk 
Mc Sennet, twórca filmu komedjowego, 
wyróżnia z pośród innych młodych aktorek 
i angażuje do pracy w dwuaktowych ko- 
medyjkach, w których bierze udział zespół 
tak zwany  „kaplelowych dziewczynek” 
(bathing girls), Glorja jest właśnie ta- 
ką 


„kąpielową dziewczynką”: 
występuje w filmach w trykotach razem 
z Louise Fazenda, Phyllis Haver, Mary 
Prevost, Marie Thutman f in., rywalizu- 
jac z nimi pięknością i talentem. 

Od Mac Senneta przechodzi Głorja do 
wytwórni „Triangle“, stamtąd wyciąga 
ją słynny już wówczas reżyser Cecil B. de 
Mille, który daje jej główną rolę w filmie 
„Nie zmieniaj męża”, 

Ukazuje się następnie pod reżyserją Ce 
cila w wielu filmach; z których „Zmiana ' 
wybija ją na czoło zespołu wytwórni „Pa- 
ramount". 

Glorja jest już gwiazdą. 
mach z Wallacem Reidem, 
sem, Teodrome Robertem, 
lentino. 

Po kilku latach wytężonej pracy wy- 
jeżdża do Paryża na urlop wypoczynkowy. 
Ale tam wcale nie odpoczywa. Zwiedza 
wszystkie sklepy modniarskie na rue de la 
Prix, wszędzie jej pełno w Paryżu, wszyst 
ko chce mieć, wszystko chce kupić. Po 
powrocie do Ameryki okazuje się, że Ulor- 
ja przywiozła niezliczone wprost zapasy" 
najrozmaitszych sukien i made. Z miejsca 
zajęła 

honorowe stanowisko królowej mody, 
fmponując całemu Hollywood tualetami, 
wzbudzając zawiść koleżanek dla swoich 

„coraz to nowszych í śmielszych kreacji mo- 
dy. 

Następują jej Piękne filmy: „Amery- 
kanka* z Antonio Moreno, „Ósma żona 

według sztuki scenicznej 


Gra w fil- 
Miltonem Sil- 
Rudolfem Va- 


Sinobrodęgo”, 
Savoira. 
Glorja zaczyna coraz bardziej intereso- 
wać się scenarjuszami zaczerpniętymi z ży 
cia francuskiego, 


które jej dają możność 


popisu nowemi toaletami.. Widzimy więc 
świetną ,,Zazę*, „Skandal? í inne filmy. 

W tym czasie rozwodzi się Glorja ze 
swoim mężem Herbertem R. Sowbornem. 
Wychodzi na jaw, że Glorja ma śliczną 
córeczkę Glorję Il, której nikt nigdy nie 
widział, bowiem matka nie pozwalała 
dziecka fotografować, pragnąc' uniknąć 
niepotrzebnego rozgłosu, 

Glorja dzięki swoim doskonałym filmom 
staje się coraz bardziej popularna, zaś 
wprost wyjątkowa opieka reżysera Cecila 
B. De Mille, następnie ciekawe scenarju- 


sze Elinory Glynn, í kapitalne projekty 
kostiumów Peggy Hamiltona sprawiają, że 
wszystkie filmy Glorji są skończonymi arcy 
dziełami, nie tylko pod względem gry, 
lecz reżyserji i oprawy. W Beverly Hills 
pod Hollywoodem kupuje Glorja piękną wil 
lę i osiada tam. 

Hollywood aż się trzęsie od plotek na 
temat pięknej gwiazdy. Nazywają ją.,„ma 
nekinem Cecila B. de Mille'a", „fałszywą 
lalką” it. p, obmawiają na wszystkie 
strony. Dziennikarze interesują się coraz 

iej jej Ż nadchodzą z wywia- 


dami í nie dają spokoju. Ten stan rzeczy 
przybiera rozmiary wprost zastraszające, 
szczególnie w chwili, kiedy Glorja wyjeż- 
dża do Nowego Yorku, by tam poddać się 
niebezpiecznej operacji. Choroba, jaką 
Glorja przechodzi zmienia ją do niepozna- 
nia. Wesołe, rozbrykane, lekkomyślne ko- 
bieciątko, przeradza się w poważną, zamk- 
niętą w sobie, milcząca „gwiazdę'. Znie- 
chęcoga do życia w Hollywood, kupuje so- 
bie posiadłość pod Nowym Jorkiem, „ma: 
leńki* 4óm o dwunastu pokoikach, otoczo 
ny przepięknym parkieny 


= LON CHANEY 


(Wspomnienie pośmiertne) 


Szeroko rozwarte, spokojne, złemi błys- | 


kami migocące oczy surowo spoglądają na 
twarz przeciwnika. 
Nad silnie rozrośniętemi brwiami zbie- 
gły się fałdy zmarszczek; zarysowały się 
i pogłębiły brózdy, któremi zorana jest 
twarz posępna i groźna. Lon Chaney gra!... 


Stary wyga czuje się w swoim żywiole. | proch zetrzeć łajda: >, 
W kątach ust, wykrzywionych gryma- | jest łańcuchem kłamstwa, 


sem, czai się niedowierzanie. 

Lon Chaney podejrzliwie bada zło- 
czyńcę, którego sprawiedliwość oddała w 
jego ręce. 


Radby go przejrzeć nawylot, radby w 


Zmierzch Hollywoodu 


Skutki rewolucji dźwiękowej 


Czeka nas wkrótce niebylejaka sen- 
sacja: wytwórnie amerykańskie  zapo- 
wiadają kategorycznie i nieodwołalnie 

koniec raju filmowego 
— słynnego miasta Hollywood. 

Film dźwiękowy i mówiony spowodo- 
wał konieczność w tych filmach wyko- 
rzystania aktorów teatralnych i kabare- 
towych, miast dotychczasowych akto- 
rów filmów niemych, z których  zaled- 
wie cząstka nadaje się do produkcji mó- 
wionej i śpiewanej. 

Kiedy wytwórnie zaczęły się zwracać 
do poszczególnych aktorów teatralnych 
í kabaretowych z propozycja zagrania 
w tym lub innym filmie mówionym, to 
okazało się że w wielu wypadkach 

jest to niemożliwe 
ze względu na umowy tych aktorów z 
wielkimi teatrami. Jeśli nawet aktorzy 
ci mogli otrzymać urlop, to jednak po- 
dróż ich z Nowego Yorku, Chicago, Fi- 
ladelfji i innych większych miast Wscho 
du do Kalifornji zajęła by tyle czasu, że 
występ w filmie dźwiękowym nie opła- 
ciłby się nigdy, ze względu na surowe 
warunki 
i czarną listę 

dla nieposłusznych aktorów teatralnych, 
prowadzoną przez związek właścicieli tea 
trów. Trzeba więc było zastanowić się 
nad innym sposobem produkcji 


filmów | 


mówionych, takim, któryby ułatwił wy- 
korzystanie aktorów teatralnych bez 
zmuszania ich do zerwania kontraktu. 
W tym celu częściowo przeniesiono pro- 
dukcję do Nowego Yorku, gdzie na wy- 
spie Long Island wybudowano  ołbrzy- 
mie atelier. 

Wkrótce okazało się, że w Nowym 
Yorku również można produkować fil- 
my bez potrzeby udawania się do Holly- 
wood. Wielkie firmy amerykańskie co- 
raz bardziej zaczęły się interesować tym 
miastem „,tembardziej że posiadają tam 
swoje centrale. Powoli ciężar produkcji 
filmowej zaczął przenosić się 

z Hollywood do Nowego Yorku. 

Pierwszy krok uczyniła wytwórnia 
„Paramount“, która w Nowym Jorku 
rozpoczęła realizację dwudziestu filmów, 
kręcąc w Hollywood tylko trzydzieści; 


za nią poszły '„Metro”, „Fox”, „Colum- 
bia”, „Warner“ i inne. 
Nakręcono pierwsze obrazy. Zaczęto 


kalkulować i wyszło na jaw że produkcja 
w Nowym Yorku kosztuje znacznie ta- 
niej. Można było bowiem aktorów tea- 
tralnych zatrudniać we dnie, pozwalając 
im na występy w teatrach wieczorem. 

Coraz mniej aktorów spotyka się na 
ulicach Hollywood. Zaczyna się ucieczka 
szczurów z tonącego okrętu. Ucieczka do 
modnego już Nowego Yorku. 
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Wspomnienie 


o Valentinie 


Jeszcze dziś, kiedy już kilka lat minęłorsze zostanie w ich sercach. Nieliczni tylko 


od przedwczesnej śmierci Rudolfa Valen- 
tino, na wspomnienie jego imienia, ude- 
rza mocniej niejedno serduszko niewieś- 
cie. O wielu aktorach, którzy za życia 
lubiani byli i podziwiani, zaponmiano już 
dawno, a także i o ich filmach, które utrwa 
liły ich ruchy, mimikę i postać. Filmów 
tych już dziś nikt nie chce oglądać, ponie- 
waż uwielbiani niegdyś aktorzy zostali za- 
pomnieni. Tajemniczy urok Rudolfa Va- 
lentino, okazał się silnfejszy, niż przyciem 
niająca wszystko i zabijająca wspomnienia 
Siła czasu, Często cytowane. wrażenie, że 
świat nie wije wieńców aktorom po ich 
śmierci, tym razem okazało się fałszywe. 
Co roku, wielbiciele Valentina, składa- 
ja nagrobie swego ukochanego aktora świe 
że kwiaty, wyrażając tem samem, że pa- 
mięć o nim nie zagaśnie, a obraz jego zawe 


wśród tych, którzy zostali mu wierni, zna- 
ło go żywym, a niejako cień na ekranie, 
poruszający się, lecz niemy. Cień ten po- 
został, ponieważ cud filmu triumfuje nad 
znikomością ciał ludzkich i Rudolf Valen- 
tino, takí jakim znaliśmy go i kochaliś- 
my, w jego wiecznej młodości i urodzie, 
zawsze łudzić nas będzie, że zmartwych- 
wstał. 

Wszyscy ci, którzy zachowałi pamięć 
o Valentinie, uważać to będą za wielką 
niespodziankę, że najlepszy film tego arty 
sty, „Krew na piasku”, został na nowo 
opracowany, przez firmę Paramount, i 
ukazał się w wersji dźwiękowej na na- 
szych ekranach. Piękna í oryginalna mu- 
zyka hiszpańska podkreśla mocno myśl 
przewodnią tego filmu. 


Unocy le 


którego życie całe 
podłości, zbrod- 
ni. 

Lon Chaney nienawidzi zbrodiiiarzy. 

Chciałby dokoła siebie mieć samych 
uczciwych, samych szlachetnych ludzi, 

Byłby im opiekunem, doradcą, ojcem. 
Byłby obrońcą biednych, skrzywdzonych i 
poniżonych. 

Lon Chaney 

WAŁCZY ZE ZŁEM 
w imię sprawiedliwości, prawości i 
kiego dobra. 

Niekiedy sam pada ofiarą tej walki. 
Niekiedy sam dobrowolnie rezygnować ' 
musi z nagrody, zaofiarowanej mu przez 
los dobroczynny i łaskawy. 

Niekiedy przytłumić w sobie musi wiel 
kie, święte uczucie; i, chociaż rozpacz 
targa jego duszą, choć ból ogromny serce 
rani, jak sztyletem, — Lon Chaney śmie: 
je się. 

ŚMIEJE SIĘ PRZEZ ŁZY! 
$ + * | 

Debiutował Lon Chaney, jako straszlł 
wy kaleka - symulant w „Cudotwwrcy”, 
następnie zasłynął, jako „Człowiek bez 
póg” Blizzard w efektownym filmie „Pe- 
nałty”, czyli „Upadek szatana”. Z innych 
jego kreacyj wymienić jeszcze można 
„Upiór w operze* (obecnie przerabiany 
na film dźwiękowy). „Londyn po półno- 
cy“ 1 „Czarny ptak”, gdzie grał rolę groź 
nego opryszka, Bicz Boży”, gdzie byt po- 
licjantem, „Wieża kłamstwa”, czyli „Ce- 
sarz Portugalji*, gdzie kreował rolę nie: 
szczęśliwego obłąkańca, „Śmiej się paja- 
cu“, gdzie wzruszał do łez, jako sentymen- 
talny clown, „W państwie zielonego Smo- 
ka”, jako sierżant piechoty morskiej St 
Zjednoczonych, „Na zachód od Zanziba 
ru“, jako straszliwy kuglarz z przetrąco: 
nym grzbietem, w  „Niesamtowitej trój 
ce", Toda Browninga grał rolę bandyty 
przebranego za poczciwą staruszkę, a w 
„Lokomotywie 2329“ — starego Maszynis- 
tę, fanatycznie przywiązanego do swej 
maszyny. Ostatnią jego rolą była powtór- 
na, dźwiękowa wersja „Niesamowite! 
trójki”, gdzie udawał brzuchpmówcę, mó 
wiąc trzema naraz głosami. 

Zmarł po dłuższej chorobie. Żył lat 50 
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Lon Chaneyu! Odszedłeś od nas w roż 
kwicie sił i talentu. Już nigdy nie stwo- 
rzysz wobec miljonów kinomanów swych 
wielkich, niezapomnianych kreacyj... Czło 
wieku o stu twarzach!.... 

Ale na zawsze w pamięci tych, którzy 
podziwiać mogli grę Twą mistrzowską, pe 
zostanie setkami zmarszczek ściągniętą 
surowa i groźna, a przecież jakże poczci- 
wa twarz człowieka o wyglądzie tygrys? 
i sercu gołębia... 

— Żegnaj! 


ludz 


Lon Chaneyuf 
+ $ e 
Dyrekcja kino-teatru „Odeon” dła ucza 
czenia pamięci zmarłego „mistrza maski” 
wyświetla od poniedziałku jego ostatnią 
kreację „Głos za grobu”. Londyn sę F ei 
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haunat ia 
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Mimo coraz większego usamodziel- 
nienia się kobiety, mimo jej energji i bu- 
dzącej się inwencji, na polu małżeńskiem 
taę zwane szczęście (o ile ono wogóle 
istnieje), leży w rękach mężczyzny. 

Przedewszystkiem mężczyźni zawsze 
jeszcze mają prawo wyboru towarzyszki 
życia. Kobieta może wabić, może okazy- 
mać, że miły byłby dla niej — jego wy- 
bór, ale aktywności i inicjatywy w tym kie- 
runku zdradża jeszcze niewiele. 

Tragiczne lata wojny przyniosły obok 
innych  niespodzidnych zjawisk — boga- 
tą skalę typów kobiecych. 

Jakiż więc jest typ kobiety dzisiejszej? 

Zaiste, trudna jest na to odpowiedź! 
Dia jednych jestto wysportowa- 
na lekkoatletyka, dla in- 
nych społecznica i samo- 
dzielnie zarobkująca, 
umi znów symbolu spółczesności doszuku- 


z 


igsię w karminie na ustach, 
ucharakteryzowanych o- 
czach i pięknej sukni, 


krvjącej pustłęę serca i lenistwo mózgu. 
Spotykamy często jeszcze kobiety młode, 
a duchem należące do epoki minionej, do 
epoki „grandes passions” i gorsetu, do e- 
poki wiecznego „nie wypada”, starych pa- 
nien i zawiedzionych serc...  * 

Mimo tak różnorakiego elementu ko- 
biecego, mężczyźni w sferze małżeństwa, 
pozostają — konserwatystami. Konserwa- 
tyzm bowiem jesi najwygodniejszą formą 
myślenia i współżycia dla mężczyzny. Kon 
serwatyżm daje mu wszelkie przywileje 
i prerogatywy, usuwające w cień kobietę. 
Daje mu legalną przemoc i prawo oficjal- 
nego lekceważenia kobiety. 

Te rzeczy już się powoli zmieniają. 

Małżeństwo współczesne dopiero się 
kszłałluje. Trudność największa polega 


Czasopisma 


„Kobieta Współczesna“ 


Już ukazał się w sprzedaży Nr. 36 tyg. 
„Kobieta Współczesną”, 

Artykuł wstępny K. Muszałówny p. t. 
„Nasze postulaty w sprawie realizacji o- 
grodów dziecięcych w Polsce” porusza jed 
no z więcej palących zagadnień społecz- 
nych doby obecnej, Alina Trusiewiczowa 
omawia „Prawa i obowiązki małżonków: w 
sowieckiem małżeństwie”, Dr. N. Zandto- 
wa. — „Wrażenia z Hiszpanii” Dz. N. 
Zandtowej są pełne zachwytu dla tego kra 
ju. W dziale powieści d. c. powieści Anna 
Edes” i d. c. „GIFF” Dreisera. — Dodatek 
praktyczny „Mój Dom* przynosi nam cie- 
kawe sprawozdanie korespondentki parys- 
kiej Claude Lavarrier z konkursu elegancji 
krawców paryskich i kilka ciekawych mo- 
deji sukien na sezon bieżący, — W załą- 
czemiu do numeru tablica robót. 


© 
„Młoda Matka“ 


Nr. 17 dwutyg. „Młoda Matka" . za- 
wiera art. Dr. M. Stopnickiej p. t. „Pow- 
rót do domu", Dr. Z, Kurlandskiego p. t. 
„O wadze dzieci w lecie”, Dr. Pawła Baum 
rytera „Kilka słów o ospfe wietrznej*, 
Dr, T. Lewenfiszowa „Zimne raczki 4 
sÓŻKI”, D. J. Śmiarowskiej „Z -higjeny 
nacierzyństwa”, Dr. Janina ńsk: 
U źródeł radości 
‘ako wychowawca”. W dziale „Rady prak! 
yczne" mamy M. Brzoskówny „U 
lanki* pokazowy sposób robienia beróci- 
cu szydełkiem i t. p. bardzo cenne w 
wiki dia Młodych Mamuś. 

Na dołączonej tabliczce forma piękne- 
© ubranka dla chłopczyka na lat 5 do 

Cils 


ska- 


CR 


carra 


4 į smaczne i łojowute, Trzeba uważać, aby 
Dylińska jakby krostami, parszywemi zwane, 
mrozkami, gdyż trochę nawet zziębnięte łatwo psuć 


„„Ukłaąż | się będą. W zimie często trzebu kartofle przebierać 


starannie 


na tem, że kobieta nauczyła się już być 
towarzyszką mężczyzny, 


ale mężczyzna jeszcze 
się nie nauczył być to- 


warzyszem dla kobiety. 

Jeśli małżeństwo pracuje, dla niego 
zawsze to, co robi on, przybiera cechy nie- 
mal nabożeństwa, jej zaś praca — to zat- 
sze tylko „mechaniczna, babska robcta”, 
to — coś niższego» Jeśli rezultaty tej pra- 
cy są lepsze, niż on przypuszczał, wie 
dy nie jest to zasługą kobiety, nie zaw- 
dzięcza ona tego swoim zdolnościom, tyl- 
ko temu, że „jej się. udało”. 

Dawniej mężczyzna zamykał kobietę 
w kilęupokojowej klatce, wyzłoconej (z 
początku) miłością i staraniem i strzegł jej 
zazdrośnie. 

Dziś — trudno zarówno o taką klatke, 
jak i o zamknięcie: zamiast apartamentu — 
kawalerka, a miast dawnej kobiety — 
nowa. 


„HASŁO“ z dnia 7 września 1980 roku. 
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obieta, mężczyzna i małżeństwo 


Pozostała jednak — zazdrość. 

Jeśli jest ona wynikiem wielkiej milo: 
ści — będzie zawsze wzruszać, jeżeli na- 
tomiast jest tylo brałętem zaufania — o- 
braża. 

Zazdrość w stosunku do kobiety, któ- 
ra na nią nie zasługuje, wpływa ogrom- 
nie demoralizująco: u jednostełę słabych 
paczy charakter, uczy kłamstwa i wybie- 
gów. 

Jeśli kobieta słyszy ciągle o łem, że 
nie jest zdolna sobą kierować, że jest isło- 
ią słabszą, niższego gatunku, do niczego 
nie zdolną, która bez nadzoru jego — mę- 
ża' czy kochanka — napewno z złaby „Z 
drogi cnoty i obowiązku” — nie dziwcież 
się potem, że z czasem odzwyczaja się od 
samodzielnego kontrolowania swych kro- 
ków, potyka się na pierwszej przeszkodzie, 
a usprawiedliwienie znajduje w swojej sła- 
bości, którą w nią z takim uporem wma- 
wiano, a w którą teraz chętnie uwierzyła... 


- 
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Liga 


Narodo 


w a kobiety 


Rada Międzynarodowa Kobiet jak i|fiar wojny. by chroniły swe ogniska ro- 


Międzynarodowy Związek Równoupraw- 
nienia 1 Pracy Polityczno — Obywatel- 
skiej Kobiet pracują w ścisłym kontak- 
cie z Ligą Narodów i współdziałają jej 
hasłom. Zasadniczym postulatem ruchu 
kobiecego jest, by w każdej delegacji 
państwowej do Ligi Narodów były mia- 
nowane delegatkami i kobiety. Dotych- 
czas jednak z 53 narodów, reprezentowa 
nych w Genewie tylko 10 państw miało 
delegatki, że zaś Anglja miała je dwie, 
przeto było ogółem jedenaście kobiet 
delegatek na zgromadzenie Ligi Waro- 
dów. Niestety, Polska dotychczas nie po 
siadała w składzie swych  delegacyj ko- 
biet, aczkolwiek jest krajem, gdzie ko- 
biecie przysługuje równouprawnienie. 
Na najbliższe XI Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów w skład delegacji polskiej również 
żadna kobieta nie weszła. 

A przecież na X sesji Ligi Narodów 
minister Briand zakończył apelem do ko- 
biet całego świata, jako pierwszych o- 


dzinne prze rozniecaniem _ zarzewia 
przyszłej wojny i by pracowały gorliwie 
dla sprawy pokoju światowego. Oczywi- 
ście, myśl ta nie jest nową, wiadomo bo- 
wiem, że kobiety były promotorkami ru 


chu  pacyfistycznego i zawsze z nim 
współdziałały, Jeśli jednak mąż takiej 
powagi i znaczenia w polityce wszech- 


światowej, jak Briand uznał za poźąda- 
ne zwrócić się do kobiet, to znaczy, że 
ich współpraca w tym kierunku jest cen- 


na.i pożądana. Zatem w żadnej delegacji 
do Ligi Narodów nie powinno braknąć 
kobiet. 

Wszystkie stowarzyszenia kobiece 
polskie powinny podjąć akcję, zmierza- 


jącą do uzyskania u naszego rządu, by 
na przyszłość w skład polskiej urzędo- 


weszła 
delegat- 


A. Sz. 


wej delegacji do Ligi Narodów 
conajmniej jedna kobieta, jako 
ka 
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Urządzenie piwnicy na zimę 


Jedną z najważniejszych czynności przed nasta- 
niem chłodów jesiennych jest przygotowanie i 
przewietrzenie piwnicy przeznaczonej na kariofle i 
warzywa. 

Dobrą piwnicę po 
piasku i innych pozostałości 
ba czysto wymieść, a następnie zdezynfekować, W 
tym celu szczelnie pozatykawszy okna i wszelkie 
zapalić na środku siarkę w mi: 


należytem oczyszczeniu z 


szpary i olwory, 
seczce, zamknąć szczelnie dopasowane drzwi i za: 
stawić tak na parę dni, aby dym wydziełający się 
z zapalonej siarki „zniszczył zarazki płeśni i zgni- 
lizny. Po kilku dniach otworzyć okienka i drzwi, 
a po należytem wywietrzeniu przygotować na simę. 

Na kartofle zrobić zagrodę z desek, ziemię po: 
ciągnąć rózrobionem wapnem, na które jak wy- 
schnie rozpostrzeć cienko slome, a na nig dopiero 
sypać kartofle, uwnżający aby nigdzie ścien nie do 
tykaly. | 

Przy kupowaniu kartofli tak niezbednych w każ- 
| 


ku 


chenne czyli jadalne; a nie pastewne, które są nie- 


dem gospodarstwie, trzeba wybierać  gutunki 


kartaflr 
były suche, czyste, gładkie, nie pokryte naroślemi | 
|| 
| 
[i 


Hoażnym też 


życia", M. B. „Ojciec | warunkiem jest, aby kartofle kupować przed prz | 


| 


adrzacając uadpsnte, ku wiośnie 
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ważać, aby nie zaczely kietkować, kiełkujące kar- 
tofle bardzo są niezdrowe, zawieraję bowiem w so 
bie truciznę, salaminą zwaną. 


tp 
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nie Wzyma się razem 


je warstwami, przesypująć bardzo suchym piaskiem, 


pamiętając, aby ziemia pod spodem była wapnem 


pociągnięta, bo to zabezpiecza od rozwijania się 


zgnilizny. Na talk przygotowaną ziemię sypia się 


warstwę dosyć grubą suchego piasku i zakłada ko- 


roku ubiegłego trze: | piec okrągły lub podłużne zagonki. Warzywa ukła: 


da się jakby rosły korzonkami na dół, przesymując 
każdą warstwą grubo piaskiem tak, aby jedna war- 
stwa "drugiej nie dotykała, „Grube warzywa jak 
brukiew, buraki, można sypuć na słonię tak jak kar 
tofle, drobne, jak marchew, pietruszkę, pory, selery 
konie 

Trzeba też pamiętać o chrzanie, o który w zì 
doskonale 


hować się daje. Kapustę tak włoską, jak zwy- 


cznie w niasku układać należy. 


mie trudno nieraz, a który w piasku 


przeć 
fioletowa w głowach wsadzać trzeba w pia: 


tak, jakby rosła, byłe główki 


czajną i 


ok ałabami na dół, 


|nie dotykały sią siebie, długo trwać moza, Ogórki 


oszone w małych dębowych baryłkach,  dobrza 
wierzchu 
na nie ściśle pasującem denkiem i 


trzymać 


kiem: zalanych i kapustę kwaszoną z 


, 
trnom nakryłŁąę, 


kamieniem też w piwnicy 


hoażł 
Owoce uldude się na snoecjalnie prz 
; 


mwhomyeh ażurowych półkach, 


:uwiająę przeglądanie owoców. 


Mięso marynowane trzyma się w piwnicy tyłko 


podczus sołenia, uwędzone wisieć powinno sza- 


W szeł. 
kie soki, konfitury, konserwy w żadnym razie nie 


Lezpieczone od much w suchem miejscu. 


mogua być przechowywane w piwnicy. Wina również 


owocami, kwaszong kapt- 


Jarzyny przechowywać najlepiej w piasku, przez jst ogórkami etcs bo się zępsuje 
co zapobiega się ich gniciu i wyrasoniu. Układa się 


ygotowanych | . : 
f „ {sie nłastrem małczo twardego jajka 
które, wysuwając | ; BAĆ D: 

kami buracz 


KRONIKA KOBIECA 


KONFERENCJA W SPRAWIE OCHRONY 
PRACY KOBIET. 

W dniu 13 września r. b. odbędzie się w 
Genewie uchwałona na kongresie berlińskim 
w 1929 r. Międzynarodewego Związku Równo- 
uprawnienia i Pracy Obywatelskiej i Politycz- 
nej Kobiet, konferencja poświęcona omówieniu 
sprawy ochrony pracy kobiet,na którą włonie 
różnych organizncyj międzynarodowych panu- 
ją obecnie tak różnclite poglądy. 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet dele. 
guje na tę konferencje panie: Eugenię Waśnie: 
wską i-Annę Szełągowską. 


MIĘDZYNARODOWA LIGA POKOJU. 


„Z inicjatywy Biura Międzynarodowego Po 
koju w Genewie piętnaście wielkich stowarzy 
szeń międzynarodowych utworzyło Komit/ 


Koordynacji Sił Pacyfistycznych, który w cel 
uzgodnienia wysiłków w sprawie pokoju świa 
towego i w celu uczczenia dziesięciolecia 
Ligi Narodów urządza w Genewie w dn. 9 b: 
m. wielką konferencję, na którą Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet deleguje panie; Annę 
Szelągowską i Łucję Kipowąe 


ASY KOBIECE ANGIELSKIEGO 
SPORTU. 

Angielki maja w tym roku do zanotowanie 
kilka ważnych zwycięstw sportowych, zdobyły 
bowiem: puhar królewski w wyścigach samo" 
totowych, nagrodę króla w Bistley;  puhar 
Wightmana w Wimbledon (tennis).  Pozatem 
mają na swojem saldzie lot panny Jonson do 
Australji i śmiałe loty do Afryki południowej 
i Indyj. Ostatnio zaś panna Betty Nutltall wras 
z panną Harper (amerykanka) zdobyły pierw 
szą nagrodę w kobiecych zawodach temnise 
wych w Nowym Jorku, 
gjen 


Z KUCHNI 


PIKANTNE SAŁATKI |! PRZYSTAWKI DO 
PRZYJĘĆ. Najważniejszym dodatkiem  wszełkie 
go rodzaju sałat jest dcbry majenez. Sporządza sią 


go z surowych lub gotowanych żółtek i dobrej obi 
wy. Zwykle proporcję wynoszą na dwa żółtka 
ćwierć litra oliwy. 

Sposób przyrządzenia: Dwa żółrka rozetrzeć ze 
szezypią sołi, białego pieprzu i łyżeczką francus 
kiej musztardy (nie musi być), Następnie daletw« 
się kropłami oliwę, ciągle mieszając, a raczej ucie 
rając, aż dobrze zgęstnieje i narośnie, ĉo trwa suy 
kle pół godziny. Wkońcu wciska się sok z połów 
ki cytryny, łub octu do smaku, 


WŁOSKA SAŁATA, 


sickana 


Resztki pieczent cielęcej, 
szynka, parę twardyc!: jej i korniszonów 
w drobną kostkę pokrajgnych, dwie roztarte ser 
dynki, mała utarta na tarce cebulka, wszystko wy 
mieszać naprzód osobno, potem ostrożnie z ma 
jonezem. 
muszelkach i przybiera z wierzchu serde!kami i pik 


lami. 


Jako przystawkę podaje się tę sałatkę ta 


SAŁATA 
brutksślito, 


Z JARZYN: 


kawałeł: 


Mala główike włoskiej 


kapusty, selera i parę buracz 


ków ugotować każde z osobna, poksajać, nestępnie 


drobno i wymirszać z majonezem, ułożyć ra salo 


terkę. Po wierzchu ubrać buraczkami i zielonym 


groszitiem puszkowymi. 
ŚLEDŹ Z MAJONEZEM. 

myć, 

paru korniszonami, 


Dobrego śledzia wy 


obrać = ości, pokrająć w kostkę róż 1 
wkońcu wymieszać z majone 


zem. 


APETYTKI, 
na pianę, 
dzia pocztowego (oczyszczonego 


5 dk. masła dęserotzego rozetrzeł 
dodać dwa twarde żółtka, roztartego śle 
ości), trochę tar 
tej cebuli, szczyntę papryki i parę kropel soku cy 
trynowego. Smarować na cłenkie plasterki bułki 


z 


MAJONEZ MIĘSNY W KSZTAŁCIE RYRY. 


Formę kamienny ryby wylewa sir parç rozy roz 


puszczonym aspikiem, następnie wykłada okrągłymi 
kawatlcani buruczków, matreluvi 1 ogórków ulla: 
pg Ą 
ian da dak Aisel? 3 
dajac je jak łuski. Oka ryby na Jormie przykrywa 


pyszczek par 


r, 
KU, 


pletwy wykrawa się 
kalarepki lub karpiela. 


gotowanej 
Osobno miele sią jakiekoł 
wiek mieso zotowane lub pieczone, miesza z 


z majo- 
i szklanką aspiltu. 
pi zastudza na lodsie 
lub mrozie przez kilka godzin, lub przez noc. Przed 
wyrzuceniem na półmisek, oklada się formę na 
minutę ściereczką zmaczaną w gorącej wodzie. 
Sałata ta wygląda bardzo łądnie. Półmisek ubie 


nezem Tg masą nakłada 


yrgotowaną formę i 


się 


ostrożnie 


ea się sardelami, kolorowym  ospikiem i majone- 
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RACJONALIZACJA SZKOŁY ZAWODOWEJ 


„ Szkolnictwo zawodowe, silnie 


simy to jasno i szczerze określić, w 
zaniedbaniu, w opinji „społe- 
czeństwa. nawet w pewnem. poniżeniu. 
Dążnością i marzeniem większości obywa 
teli jest pozostawić swoje dzieci w szko- 
łach ogólnokształcących i dać im wyk- 
ształcenie wyższe, bez oglądania się na 
to, czy da mu ono Środki bytu i korzy- 
ści materjalne. Państwo, którego spra- 
wą są zadania oświatowe, posiadające 
możność regułowania ich, niestety czy- 
ni nie dużo w kierunku odciągania miło- 
dzieży od pędu do szkół wyższych, a kie- 
rowania ich do szkół zawodowych, któ- 
re dają możność znacznie szybszego za- 
robkowania i stworzenia samodzielnego 
bytu. Pozatem społeczeństwo nasze jest 


w danej chwili za biedne, by pozwolić 
sobie na kształcenie tak dużej ilości 
młodzieży w szkołach ogólnokształcą- 


cych i wyszych, č korzystniej- 
szem byłoby kształcenie 
w szkołach zawodowych, 
danie zawodu i możności zarobkowania 
szybko „przez co podniósłby się  bezwa- 
runkowo ekonomiczny ogólny poziom — 
a dalsze pokolenia już znajda środki i 
możność kształcenia swych dzieci w szko- 
łach wyższych po podniesieniu się do- 
brobytu. Ten stan rzeczy panewał w Ma- 
łopolsce podczas zaboru, jednak ta dziel- 
nica była pozbawiona przemysłu i han- 
dlu, możnowładztwo urzędów i urzędni- 
ków zmuszało do szukania chleba w urzę- 
dzie, wymagającym wyższego wykształ- 
cenia, bez widoków i karjery, W stosun- 
kach polskich sprawa ..przedstawia się 
inaczej i do nich należałoby dostosować 
sposoby i formy kształcenia młodzieży, 
dla dostarczenia wszystkim  dziedzinom 
zycia w Państwie pożytecznych i przy- 
datnych wykwalifikowanych pracowni- 
ków. 

Studja wyższe pozwalają na zapocząt 
kowanie życia samodzielnego przeciętnie 
w 25 roku życia, podczas gdy szkoła za- 
wodvowa pozwala na to już w 20 roku ży- 
cia, i już w tem leży niepoślednia wyż- 
szość z punktu widzenia zarobkowania, 
szkeły zawodowej nad wyższa, nota be- 
ne w dziedzinach, gdzie aba sposoby wy- 
kształcenia wchodzą w rachubę i rodzaj 
pracy dzieli się niejako na wyższy i niż- 
szy prąd. Pozatem po każdej szkole po- 
trzebną jest praktyka zawodowa, która 
uzupełnia wykształcenie, i dopiero stwa- 
rza po jej odbyciu typ zawodowca, sa- 
modzielny, zdolny do pracy i życia, do 
stworzenia podstawy orgenizacji społecz- 
nej — rodziny. i 

Forsowanie zatem szkolnictwa zawo- 
dowego średniego typu i poziomu zdaje 
się być przy wzmożonym sposobie i tem- 
pie nowoczesnego życia, problemem pod- 
stawowym, którego nie wolno zaniedbać. 
Są pewne dziedziny życia, w których 
srednie kwalifikacje zawodowe nie są 
zupełnie uznawane i wymagane, a praco 
wnicy pomocnicy lub wykonawcy nie 
inają żadnego przygotowania szkolnego 
fachowego. W każdej dziedzinie, w każ- 
dym zawodzie praca dzieli się na kierow- 
niczą, pomocniczą i wykonawczą, Dla 
pracy kierowniczej, samodzielnej wyma- 
gane jest wykształcenie wyższe, dla po- 
mocniczej średnie, łub częstokroć żadne. 
Ta sprawę powinno ująć Państwo w pro- 
gram szkół zawodowych,  destarczają- 
cych średniego i niższego typu pomocni- 
czych i wykonawczych sił dła wszystkich 
zawodów i specjalności. Dotychczas czy- 
ni się to w dziedzinie techniki, dla której 
posiadamy trzy typy szkół: wyższe, śred 
nie i niższe (rzemieślnicze). Inne dzie- 
dziny, jak np. administracja państwowa 
1 samorządowa,  skarbowość, sądowni- 
ctwo, ubezpieczenia, bankowość i t. d., 
nie posiadają dla kształcenia sił pomoc- 
niczych szkół zawodowych, a korzystają 
z ludzi o połowicznem i niezupełnem wyk 
ształceniu ogólnem lub bez żadnego 
wprost przygotowania, a uczących się do 
piero na posadzie. 

„Przez stworzenie tak  pomyślanego 
szkolnictwa zawodowego, podniósł 
by się ogólny poziom 


pracy we wszystkich 7a- 


rozwi-lłęziach 
nięte zagranicą, znajduje się u nas, mu-|g o, podniósiby się 


życia 
również 
uczelni wyższych, do których szłyby jed 
nostki naprawdę zdolne i mające aspira- 
cje — odciążyłoby to również społeczeń- 
stwo od niepotrzebnego i zgubnego bała- 
stu nieinteligentnego proletarjatu i hy- 
perprodukcji umysłowej Szkoły Średnie 
zawodowe powinny dawać możność kon- 
tynuoewania wykształcenia w uczelniach 
wyższych, a szkoły ogólno-kształcące być 
zredukowane do minimum zapotrzebowa- 


zawodowe-|nia, odnośnie ilości i czasu nauki. Prze- 
poziom |cież szkoła ogólnokształcąca nie daje ży- 


ciowo nic, jest czemś niekompletnem 
mimo ogólnego wykształcenia i gimnasty 
ki mózgu — a przeciwstawia się w swem 
założeniu ogólnej nowoczesnej tendencji 
specjalizacji w każdej dziedzinie. Pewne 
wykształcenie ogólne daje już dzisiaj 
szkoła zawodowa z uwzględnieniem po- 
trzebnych dla danego zawodu nauk. Nie 
wchodzę w programy obecnie  istnieją- 
cych szkół zawodowych, które są w sta- 


nie tworzenia i ewolucji, a które muszą 
przejść przez życie, by coś  skrystalizo- 
wać i uzupełnić. Programy są in statu 
nascendi. Powinny już jednak w opraco- 
waniu zawierać z jednej strony uwzględ 
nienie potrzeb danego zawodu i specjal- 
ności, z drugiej zaś strony dawać po- 
trzebne, lecz nie nadmierne wiadomości 
ogólne, potrzebne dla całokształtu wyk- 
ształeenia danei fachowej siły pracowni: 
czej. $ 
Inż. J. M. 


JAK NIEMCY ZWALCZA JĄ 


import obuwia zagranicznego 


Z Niemiec nadchodzą informacje, 


ich własnych oddziałów sprzedaży, miano- 
wicie Tow. Akc. Romeo, co oznaczałoby 
w gruncie rzeczy jego klęskę 
na tamtejszym rynku obu 
wia. Gdy się bowiem w drugiej. poło 
wie ub. roku okazało, iż niemiecki prze- 
mysł i handel obuwiany tworzą jednality 


że | front opozycyjny w stosunku do czeskie- 
Bata zamierza zlikwidować centralę swo- ;go importu, 


Bata zakupił szereg detalicz- 
nych sklepów z obuwiem i połączył je w 
towarzystwo Romeo. Był to właściwie 
ostatni akt walki konku- 
rencyjnej, jaką prowadził Bata 
w Niemczech od trzech blisko lat. 
Przebieg tej walki ma dla Polski, 
gdzie Bata działa dopiero od szeregu mie- 


Czy rzemiosło jest obciążone zbytnio 


ubezpieczeniami społecznemi ? 


Rzemieślnicy prowadzący 
najwięcej i najczęściej narzekają na 
podatki, I to słusznie.  Nieświadomość 
wysokości opłat podatkowych uniemożli- 
wia przeprowadzenie kalkulacji handło- 
wej z nietyle wysokością obciążenia, wie 
le właśnie tem  pozostawaniem w nie- 
świadomości utrudnia niezmiernie życie 
rzemieślnika w Polsce. 

Mniej narzekają na obciążenia so- 
cjalne. Rzemieślnicy naogół najzupełniej 
rozumieją konieczność ponoszenia tych 
opłat, zabezpieczajacych choć w części 
ciężką dolę szerokiego zastępu pracowni- 
ków rzemieślniczych. Mniej uświadomie 
ni narzekają więcej. I te narzekania po- 
dają do wiadomości ogółu. Oto czytamy 
w „Głosie kupieckim i rzemieślniczym”: 
„Jednym z najgłówniejszych czynników, 
hamującym racjonalny rozwój rzemiosła 
są t. zw. świadczenia socjalne, płacone 
również przez rzemieślników na rzecz 
różnych imstytucyj  ubezpieczeniowych. 
Na pierwszy rzut oka zdaje się nam, że 
świadczenia socjalne nie obarczają tak 
znacznie budżetu rzemieślnika, lecz w 
rzeczywistości warsztat rzemieślniczy © 
kategorji 8-ej świadectwa przemysłowe- 
go, zatrudniający 4-ch pracowników, pła- 
ci tytułem świadczeń socjalnych... 60— 


warsztaty 


70 proe. sumy wszystkich podatków pań 
stwowych i komunalnych, płaconych 
przez tego rodzaju rzemieślników, a w 
niektórych wypadkach (warsztat o 7 ka- 
tegorji świadectwa przemysłowego) kwo- 
ta płacona na rzecz Kasy Chorych. Ubez- 
pieczeń od Wypadków i Funduszu Bezro- 
bocia przewyższa nawet wszystkie inne 


podatki rzemieślnika*. Nadmieniając, że 


instytucje tego rodzaju winny pracować 
bez nadwyżek budżetowych, przeznaczo- 
nych na budowę gmachów i-t. p. p. au- 
tor asqykułu domaga się gruntownej re- 
wizji wszystkich ustaw  ubezpieczenio- 
wych w stosunku do rzemiosł. 

Organ Izby rzemieślniczej w  Lubli- 
nie powyższe wywody uzupełnia nastę: 
pującemi postulatami: „Rozmaite rodza- 
je dziś istniejących zakładów ubezpiecze- 
niowych powinny być skomasowane. Je- 
den zakład ubezpieczeniowy, jedna opła- 
ta od-wszelkiego rodzaju ubezpieczeń; 
redukcja dziś obowiązujących stawek, 
jako absolutnie nieuzasadnionych ani po- 
trzebami zakładów ani korzyścią ubezpie- 
czonych, wreszcie zwolnienie uczniów od 
obowiązku ubezpieczenia — oto elemen- 
tarne postulaty rzemiosła, życiowo konie- 
czne i uzasadnione“, 


DOQ 


Kontrola nad rejestracją 


praktykantów rzemieślniczych 


Najsprawniej działająca izba rzemie- | 


ślnicza lubelska powołałą komisje kontro- 
lujące rejestrację praktykantów. 
Komisje będą lustrowały warsztaty 
rzemieślnicze, sprawdzając, czy wszyscy 
zatrudnieni poniżej 18 lat życia są zare- 
jestrowani, jako uczniowie. Zadaniem 
komisyj jest przedewszystkiem uświado- 
mienie rzemieślnika, że niewykonanie 0- 
bowiązku rejestracyjnego pociągnie za 
sobą szereg skutków, które dla właścicie- 
la warsztatu mogą się okazać nader do- 
tkliwemi. Zwrócić należy uwagę, że już 
najbliższe miesiące dadzą odczuć lekce- 
ważenie obowiązku względem uczniów. 
Dlatego też izba rzemieślnicza w Lubli- 
nie, powołując komisje kontrolujące, chce 
w ten sposób uświadomić co do stanu 
rzeczy rzemieślników prowadzących war- 
sztaty w swoim okręgu i uchronić rze- 
mieślników dobrej woli nieświadomych 
jedynie należycie od następstw niezacho- 
wania przepisów, które przecież muszą 
być w interesie samegc rzemiosła wpro- 
wadzone w życie. Chodzi bowiem o przy- 


gotowanie nowych szeregów  rzemieślni- 
czych fachowo uzdolnionych, mogących 
sprawować swe funkcje zawodowe í oby- 
watelskie należycie, a więc uczęszczają- 
cych do odnośnych szkół zawodowych czy 
dokształcających. Nie może być tolero- 
wany system ukrywania uczniów przed 
rejestracją celem nieposyłania do szkół i 
wyzyskiwania ich pracy na rzecz swega 
warsztatu, co zdarzać się mogło i zda- 
rzać się jeszcze może. 

Obecnie nie może być już ani jedne- 
go terminatora, któryby nie był zareje- 
strowany. Wszystkie cechy winny na 
specjalnych zebraniach ; poinformować 
swych członków o tym obowiązku, do- 
pilnować przeprowadzenia rejestragji o- 
raz odpisy umów z terminatorami prze- 
słać do odnośnych izb rzemieślniczych. 

A poszczególne izby rzemieślnicze, 
za przykładem izby lubelskiej, powinny 
powołać specjalne komisje kontrolujące 
przeprowadzenie rejestracji praktykan- 
tów rzemieślniczych, 


sięcy, duże znaczenie. Okazuje się, że 
także w Nięniczech największy atak przy- 
padł na moment ostrej depresji na rynku 
obuwia, jakś miał miejsce z początkiem 
1928 r. Cerny surowych skór szły w górę, 
natomiast zbyt obuwia z całego szeregu 
powodów malał z miesiąca na miesiąc 


tak, iż w ciągu r. 1928+go 125 fabryk obu 
wia ogłosiło niewypłacalność. Rosło bez- 
robocie wśród robotników _ szewckich 


(23.7%), a 36% ogółu pracowało za- 
ledwie kilka dni w tygodnip. Równocześ- 
nie rósł import taniego, modnego obuwia 
damskiego z Czech, na ogólną liczbę 
4.200.000 par sprowadzonego ogółem z za 
granicy dostarczył Bata 3.100.000 na su- 
mę blisko 28 milj. marek niemieckich. 

Niemiecki przemysł mechanicznego 
obuwia stał na wysokim poziomie techni- 
ki produkcji, Bata jednakże udowodnił. 
iż towar ma być dostosowany nietylko do 
gustu klienteli, ale i do jej kieszeni, słb- 
wem, iż należy produkować towar 
masowy a tani, wtedy będzie miał 
zapewniony zbyt mimo kryzysu i ciężkie- 
go położenia gospodarczego. Fabryki nie 
mieckie porozumfały się ze sobą, przepro= 
wadziły daleko idącą standaryzację i me- 
chanizację produkcji, podzielono pomie- 
dzy siebie pewne typy obuwia, przestawia 
no maszyny, zaprowadzono sziuczne susze 
nie, przyczem nawet w dziedzinie modne- 
go sezonowego obuwia damskiego uzyska 
no znaczne rezultaty. Na rynku pojawił 
się męski bucik po jednolitej cenie 16.60 
marek, idąc za wzorem amerykańskim za« 
częły fabryki zakładać własne filje sprze- 
daży, celem usunięcia kosztów pośredni- 
ctwa. Oczywiście, fż zewnętrzne okolicz- 
ności były w tym czasie bardzo sprzyja: 
jące, ustała haussa na skóry, ceny surow 
ca silnie spadły, nadto rząd przeprowadził 
wysoką ochronę celną, np. cło na dam- 
skie buciki z Czech podniesiono z 9 do 
21%, na męskie boksowe z 7.6 do 17.7%, 
dzięki czemu również import zmalał gwał- 
townie np. z Czech spadł o 50% w ciągu 
roku 1929, mianowicie z 3 milj. par de 
114 miljona. ! 

Bata wywołał proces rađonalizacyj- 
ny 1 dzisiaj niemiecki przemysł obuwia 
przygotowuje się sam zkolei do masowe- 
go eksportu, który wzrósł z 2 miljonów 
par w r. 1928 do 2.800.000 par w r. 1929. 
Przemysł ten czuje się dzisfaj ta tyle sil- 
nym, iż zaczyna odczuwać nadmierne ob 
ciążenie celne, z jakiego korzysta, jakc 
przeszkodę w swej ekspansji na zewnątrz. 
CEEP ZI PEGAZ PO ZOO YO PRAET Ty 7 


Międzynarodowy kongres 
rzemieślniczy w Rzymie 


z udziałem Polski 


W dniu 20 b. m. rozpocznie się w 
Rzymie wielki międzynaredowy kongres 
rzemieślniczy, w którym wezmą udział 
delegaci kilkunastu państw Europy. Te- 
matem kongresu będzie szereg aktual- 
mych zagadnień międzynarodowych rze 
miosła, między innemi sprawa utworze 
nia międzynarodowej organizacji rzemie 
ślniczej państw Europy. . 

W kongresie weźmie udział delega 
cja Polski w składzie 6 osób, na czele s 
prezesem Izby Rzemieślniczej w Warsza- 
wie, p. Pieniążkiewiczem ' 


Mając zaszczyt brać udział w otwarciu 
G Kongresu Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych, w imieniu Pana Ministra Skarbu, 
który mimo swych chęci nie miał możno- 
ści tu przygyć, pragnę choć w kilku sło- 
wach dać wyraz memu giębokiemu prze- 
świadczeniu o najdalej idącej zbieżności 
interesów reprezentowanych przez Izby 
Przemysiowo - Mandłowe i Skarb Pań- 
s Vae 

Wielkie hasło rzucore w XVIII wieku 
przez światłych mężów w upadającej Rze- 
tzypospoliłej o silnym skarbie nie straciły 
nie na swej sktzalności w Polsce odrodzo- 
nej. Silny ząś Skarb istnieć może tylko 
wtedy, gdy rozwój życia gospodarczego 
postępuje tak szybko naprzód, iż może 
ono bez szkody dła swego bytu i rozwoju 
ponosić większe świadczenia na rzecz Pań- 
stwa. Praca Panów ma na celu rozwój ży 
cia gospodarczego i dlatego już w założe 
niu swojem jest ona ściśle związana z pra 
cą Skarbu Państwa. 

Szereg cenuych myśli wypowiedzia- 
nych przed chwilą w programowem prze- 
mówieniu Prezesa Warszawskiej Izby Prze 

„ mysłowo - Handlowej p. min, Klarnera, któ 
ry słusznie rozdzielił w sposób wyraźny 
fakt istnieria często przypadkowych pod- 
staw ustawowych naszego życia gospodar 
czego, co w szczególności dotyczyć może 
ustawodawstwa podatkowego, od polity- 
ki gospodarczej Rządu, a w tem i skarbo 
wej, prowadzonej w ostatnich latach, po- 
zwala mi ną stwierdzenie, że wiele z po- 
śród tych myśli í tez znalazło, bądź znajdu 
je w granicach możliwości wyraz w szere- 
gu zarządzeń skarbowych. 

Z upoważnienia p. Ministra Przemysłu 
i Handlu mam za zadanie w: paru słowach 
uzupełnić jego expose przed chwilą wygło 
szone, kilku datami i cyframi ze statysty- 
ki skarbowej, dotyczącej budżetu Pań- 
stwa. Porównywując dochody państwa w 
roku bieżącym z dochodami lat ubiegłych 
lub chociaż roku poprzedniego należy tt- 
względnić wszystkie zmiany czy to ustawo 
we, czy wynikające z interpretacji ustaw 
lub też w zakresie uig, które w granicach 
uprawnień Ministrą Skarbu były ostatnio 
zastosowane. Tylko bowietn przez takie 
gokiądne porównanie można ustalić wyso- 
kość szczerb i zmniejszeń w dochodach 
Państwa zarysowanych, które na karb kry- 
zysu gospodarczego zaliczone być muszę. 
jest to też niezbędne aby wyjaśnić dlacze- 
go nadwyżki budżetowe utrzymywane są 
obecnie tylko na takim poziomie aby nie 
naruszyć równowagi budżetowej. Z cyfr 
tych i dat pragnę przytoczyć przedewszyst 
kiem najmniej znane, a dotyczące różnych 
dziedzia z zakresu podatkowego. 

Zmniejszenie podatku obrotowego przy 
eksporcie niektórych towarów do pół proc. 
wroku 1929 zmniejszyło jednorazowe do- 
chody Państwa o 6,3 miljony złotych. Zwol 
nienie szeregu towarów eksportowych od 
podatku obrotowego na stałe stanowi stra 
tę Skarbu Państwa w skali rocznej, przyj 
mując wywóz z roku 1929, sumę 15 miljo- 
nów złotych. Umorzenie zaległości podat 
kawych, ściąganie których zagrażałoby 
egzystencji gospodarczej płatnika a doko 
nane na podstawie okólnika Ministra Skar- 
bu z 31 grudnia 1929 wyniosło 12 miljo- 
mów złotych. Zawieszenie 10 proc. dodat- 
kit do podatku od kapitałów i rent jak rów 
nież częściowe ustawowe zawieszenie sa- 
mego podatku od kapitałów í rent wynosi 
w skali rocznej 8,5 miłjonów złotych. 
Zmniejszenie podatku obrotowego do 1 
proc. dla detalu artykułami spożywczemi 
pierwszej potrzeby bez względu na pecho 
dzenie towaru stanowi zmniejszenie do- 
chodów Państwa o 6 milionów rocznie, 
Zmniejszenie podatku obrotowego od 
sprzedaży wegla do przedsiębiorstw prze- 
mysłowych do i proc. stanowi 5 miljonów 
złotych. Zmniejszenie podatku obrotowe- 
ge do pół proc. dla hurfu nawozami sztucz 
nemi i sztnelcem metali półszlachetnych 
wynosi 500 tysięcy złotych. Zwolnienie 
od świadectw przemysłowych  rzemieślni- 
ków przy, jednej sile pomocniczej wynosi 
350 tysięcy złotych rocznie. Umorzenie za 
ległości podatku obrotowego do skali 0,2 


HASLO“ z dnia 1 


wrzesiia 1930 roku 


Przemówienie wicemin. Starzyńskiego na Kongresie Izb Przem-Handl. we Lwowie) 


proc. dla hurtu żiemiopłodami w dzielni- | księgarniom i wydawnictwom przy sprze- budżetowym 31,5 miljonów złotych a przy] 
cy zachodniej wynosi 200 tysięcy złotych, | dąży hurtowej, wyłączenie z pod obcią- | mując dane I kwartał b. r. budżetowego 
Wreszcie obniżenie do 1% proc. kar za |żenia podatkiem dochodowym ugorów w |14,1 miljonów złotych, co bez uwzgłędnie- 
zwłokę w okresie cd 23 kwietnia do 31 jokręgu Wileńskiej Izby Skarbowej itd. itd. 


sierpnia b. r. stanowi dla Skarbu Państwa 
zmniejszenie dochodu o 2,4 miljony zło- 
ci. . 
i Nie rzyjmując pod uwagę całego szere 
gu drobniejszych zwoinień lub zniżek po- 
datkowych, jak np. zwolnienie cukrowni 
sprzedających nawozy sztuczne plantato- 
tom od podatku obrotowego, obniżenie 
stawki podatku obrotowego do i proe. 


0% zy 


należy ustalić, że w wyniku szeregu zarzą 
dzeń Ministra Skarbu w dziedzinie podat- 
kowej dochody Państwa zmniejszone zo- 
stały jednorazowo o sume 30,5 miijonów 
ziotych, oraz stałe o sumę 35,5 miljonów 
złotych rocznie. Poza temi zwołnieniami w 


dziedzińie mnodatków należy uwiadomić 
sobie, że wydatek Skarbu Państwa tytu- 


ERDA ZAU 


Syndyk 


Konwencja w przemyśle 


at, który i 


gumowym unieważniona 


Łódzki oddziai „Polgumu” zlikwidowany 


W kołach xospuiarczych  wywcłeło 
sensacje zerwanie syndykatu fałnyk wyro 
bów gumowych. Syndykat ten powstał 
w końcu ub. miesiąca, po przeszło rocz- 
nych rokowaniach między sześcioma naj- 
większemi zakładami przemysłu gumowe- 
go w Polsce. Wielkim nakładem  kosz- 
tów urządzono dla syndykatu biura, skła 
dające sie z 28 pokojów. Syndykat miał 
przystąpić do pracy w związku z sezonem 
ziriowym. Jednakże na skutek nieporozu 
mień wynikłych przy podziale kontyngen- 
tów dla poszczególnych fabryk został on 
zerwany zaledwie po 7-dnfowem  istnie- 
niu. 

Wraz z upadkiem Syndykatu, przesta- 
ją obowiązywać poprzednio ustalone ceny 
jednolite warunki sprzedaży i rabaty. 
W następstwie tego, wskutek chaosu, ja- 


Upadłości 


ki wytworzył się na rynku, ruch przedse- 
zonowy opóźnił się i fabryki rozpoczęły 
między sobą silną walkę konkurencyjną. 
Wobec tego kupcy wstrzymają się od więk 
szych zakupów, przewidując jeszcze więk 
szą zniżkę cen. Zachodzi obawa, że w 
tych warunkach importowane wyroby za- 
graniczne będą miały łatwiejszy dostęp na 
nasz rynek, Upadek Syndykatu niewątpli- 
wie przyniesie poważne straty zarówno fa 
brykom krajowym, jak i kupiectwu. Wo- 
bec rozwiązania Syndykatu fabryki, upada 
również konwencja, zawarta między hur- 
towniami. 

W związku z powyższym, otrzymaliś- 
my wiadomość od dyr. łódzkiego oddzia- 
łu 
wyrobów gumowych w Łodzi p. f. „Pol- 
gum” został już zlikwidowany» 


i nadzory 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi 


Na ostatniej sesji Wydziału 
rozpoznawano nastepujące sprawy: 
r. b. ogłoszono upadłość Joelowi Brombergowi, 
prowadzącemu sprzedaż konfekcji męskiej i 
damskiej, w Łodzi, przy ul. Placu Wolności 
Nr. 5. Żądanie upadłości zgłosiła firma; „B-cia 
Z. E. i Ignacy Sztrauch*. Wierzyciel ogłaszają- 
cy upadłość powoływał się w swym podaniu na 
fakt, iż Bromberg proponował?  wierzycielom 
swym regulację długów w stosunku 30—40 
proc. należności. £ niektórymi wierzycielami 
zawarł już nawet umowy regulacyjne. Na do- 
wód powoływał się na świadka, który potwier- 
dził powyższe. Na wyrok powyższy Bromberg 
założył opozycję, twierdząc, że wyrok iest nie- 
słuszny winien być uchylony, albowiem nie za 
wiesił on wypłat gdyż dowiódł, że w ostatnich 
dniach wykupił akceptów na 35.000 złotych. 
Również firmie ogłaszającej upadłość zapłacił 
w kwietniu r. b. za akcepty i protesty klientow 
skie 2,500 złotych, co do reszty należności tej 
firmy pozostało między Bromberziem a firmą 
tą nieporozumienie. Sad jednak opozycję Brom 
berga pozostawił bez uwzględnienia i wyrok o- 
głaszający mu upadłość zatwierdził. 

W lipcu r. b. wierzyciel Brajtbast wniósł do 
Sądu podanie o osadzenie Bromberga w aresz 
cie dla dłużników, motywując to tem, że Brom- 
berg część towaru swego ukrył i pokryjomu to- 
war ten po ogłoszeniu mu upadłości sprzedaje. 
Sąd jednak podania tego nie uwzgiednił gdyż 
wierzyciel Brajtbart nie mógł udowodnić ukry 
wania przez upadłego towaru. 

W dniu 23 sierpnia r. b. na zebraniu wie- 
rzycieli w przedmiocie zawarcia ukadu, upad- 
ły Joel Bromberg zaproponował  wierzycielom 
układ na następujących warunkach: upadi: 
zobowiązuje się zapłacić wierzyciełem 25 proc. 
ich należności ratami w następujących termi- 
nach: 5 proc. w 3 miesiace po- zatwierdzeniu 
układu, 10 proc; w 9 miesięcy, 10 proc. w 15 
miesięcy po tejże dacie. Wobec tego, że więk- 
szość wymagana przez prawo wierzycieli glosa 
wała za układem, układ ten został zawarty 
Na ostatniej swojej sesji Sad układ ten za- 
twierdził. y 

W lutym r. b. wierzyciel Mordka Urbajte!? 
złożył do Sądu podanie o ogłoszenie upadłości 
iitowi Szajnrókowi i Surze-Mivli  Kafsłowicz 
vel Szajnrokowej, handlującym  manufskturą 
w Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 21, Sad 
uwzględniając to podanie częściowo ogłosił u- 
padłości tylko Chilowi Szainrokowi, żądanie zaś 
ogłoszenia upadłcści Rafawiczowej pozostawi} 
bez rezpcznania. 

Upadłego Szajnreka oddano pod dozór po- 
licii, 


Handlowego 


p 


Na zebraniu wierzycieli w przedmiocie za- 


W  marcu|warcia układu, w dniu 21 sierpnia r. b. upadły 


Szainrok zaproponował wierzycielom układ na- 
stępującej treści: Upadły zapłaci swym wie- 
rzycielom 15 proc. ich nałeżności w ratach pół 
gocznych, a mianowicie: 1-szą ratę to jest 5 
proc. zapłaci na l-go września 1931 roku, dru- 
gą ratę to jest 5 proc. dnia 30 czerwca 1932 ro- 
ku, 3-ą ratę to jest pozostałe 5 proc. zapłaci 31 
grudnia 1932 roku. Wobec tego, że głosujący za 
układem wierzyciele reprezentujący łącznie su- 
mię większą aniżeli wymagana przez prawo u- 
kład ten doszedł do skutku i uznano go" zawar- 
ty. 

Sąd postanowił na wczorajszej 
ten zatwiedzić, 


sesji układ 


ET WEZZESTETI 


„Pepege”, że oddział biura sprzedaży. 


ufa zachodzącego w tej dziedzinie po- 
stępu w skali rocznej wynieć musi co naj- 
mniej 56,5 niiljonów złotych. Ulgi celne, 
które w drugim półroczu 1929 wynosiły 12 
milionów złotych, w I półroczu 1930 wy- 
niosły 47,8 miljonów złotych, a po od- 
rzuceniu ulg dotyczących dwóch najważ- 
niejszych pozycyj t. j. ryżu i saletry po- 
zostaie uigi stanowią 12 miljonów zł., t j. 
o 8 „miljony więcej aniżeli w II półroczu 
r. 1929. 

Jakkolwiek zastrzeżenie, które poczynił 
p. min. Klarner mówiąc o zwrotach ceł, 
czy też zwolnieniach podatkowych mają: 
wiełkie znaczenie i dużą dozę słuszności, 
tem niemniej nie obejmuje on całokształtu 
przytoczonych cyir, które przy wspomnia- 
nych już porównaniach muszą być uwzgięd 
nione. Doceniając całkowicie skuiki kry- 
zysu gospodarczego jakie dotkliwie odczu 
wa zarówno całe życie gospodarcze, jak i 
Skarb Państwa, pragnę podkreślić jesz- 
cze potrzeby i znaczenie kapitalizacji. 
Kapitalizacja w Polsce, której wyrazem 
jest stały, nawet w najgorszym okresie 
depresji gospodarczej, wzrost wkładów 
oszczędnościowych, pomimo tych różnych 
niesprzyjających okoliczności, o których 
mówił p. Min. Klarner, wykazuje również 
według zestawień Ligi Narodów bardzo 
wysokie tempo w skali międzynarodowej. 
Według tych danych bowiem, jeśli w An- 
giji wkłady w kasach oszczędnościowych 
od roku 1926 wykazują zniżkę wynoszącą 
w roku 1929 w stosunku do roku 1926 — 
37%, w Stanach Zjednoczonych wzrost 
w tymże okresie wynosi 12 proc, w 
Szwajcarji 19 proc, w Czechosłowacji 39 
proc, w Niemczech 182 proc., to w Pol- 
sce wzrost wkładek w kasach oszczędne 
ści w tymże okresie z ostatnich trzech łał 
wynosi 273 proc, 
* Cyfry te i porównania nie świadczą by 
najmniej o tem, aby kapitalizacja ta była 
wystarczającą, tem więcej, że zaczęła się 
ona po okresie inflacji niemal od zera i 
największe nawet z postępem geomietrycz 
nym rosnęce tempo nie zwiększy nam do- 
statecznie bezwzględnej wysokości kapita- 
łów, po poziomie. W tem jednak dążeniu 
całego społeczeństwa do kapitalizacji we: 
wnętrznej niezależnie od przyciągania do 
współpracy kapitałów obcych, widzieć naj 
leży racjonalną i celową drogę wyjścia z 
dzisiejszych trudności, wśród których 
okok kryzysu światowego w pierwszym 
rzędzie wysuwa się dysproporcja pomię- 
dzy dysponowanemi środkami pieniężne- 
mi, a naszemi potrzebami, Nasza polity. 
ką skarbowa, to właśnie ma i mieć be- 
dzie stale na widoku. 


Podatek przenówlowy od brotu 


a drobni hurtownicy artykułów spożywczych 


Urzędy skorbowe łódzkie, oraz komi- 
sje odwoławcze, niejednokrotnie zajmują 
stanowisko wręcz sprzeczne z wyraźnem 
brzmieniem ustawy, kierując się tenden- 


Ł 


cjami, mająceimi swoje źródło w  siedzi- 
bie centralnych władz skarbowych, 


względnie w swcistym sposobie interpre- 
towanią ustaw, gdzie tekstom  najzupeł- 


niej wyrażnym władze skarbowe prze- 
ciwstawiają inne paragrafy, dające się 
dowodnie rozumieć. ` 

Dotyczy to m. in. sprawy 1%-owej 


ulgowej- stawki 
od obrotu. 

Mimo wyraźnego tekstu art, 7 ust. 1 
c) ustawy o pod przemysłowym (od 
obrotu) z dnia 15 lipca 1925 r., oraz póź- 
niejszych wyjaśnień i rozporządzeń Míni- 
sterstwa Skarbu, władze skarbowe kwe- 
stjonują przyznawanie 1%-0wej stawki 
ulgowej drobnym hurtownikom artyku- 
łów spożywczych pierwszej potrzeby, 
nieprowadzącym prawidłowych ksiąg han 
dlowych. 

W związku z 


podatku przemysłowego 


powyższem jedna z 


|łódzkich firm, nie mogąc uzyskać przy: 
wileja opłacania 1%-owej ulgowej staw 
ki w żadnej z instytucyj skarbowych od- 
niosła się do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. 

Zaznaczyć należy, iż od pewnego cza- 
su władze centralne wyrażają intencję u- 
chylenia jakichkolwiek ulg  przedsiębior- 
stwowm, które prawidłowych ksiag han- 
dlowych nie prowadzą, chcąc w ten spo- 
sób zmusić właścicieli takich firm do za- 
prowadzenia ksiag 


W orzeczeniu swojem Najwyższy Try: 
bunał Administracyjny stanął na stano- 
wisku skarżącego podatnika, stwierdza- 


jac, iż zbyt artykułów pierwszej potrzeby 
|wyłącznie drobnym kupcom, w mniej- 
szych liościach, prowadzony na zasadzie 
świadectw przemysłowych Il kategorji 
handlowej, a nie wykazany prawidłowe- 
mi handlowemi, podiega 1%-owej staw- 
ce podatku przemysłowego od obrotu, 


(w myśl wyżej zacytowanej ustawy), jest 
przeto wolny od obowiązku płacenia nor- 
malnej. 2%-owej stawki. (g) 


Nr. 2457 HASŁO“ z dnia 7 września 1930 roka. Din. 
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Weneroiogiczna 
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 POMNOŻENIA MAJĄTKU + 


i Swietna egzystencja dia fachowca A 
c w branży bławatnej, konfekcyjnej ri 
: i manufakturnej. S 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11 — 12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
ieczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
„adanie krwi i wydzielin ue 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


||| Rury gazowe, kotłowe, studzienne, żeliwne 
Łączniki wszelkiego radzaju 
i Armatury żelazne i mosiężne 
|| Kowadła znanej marki „Herkules" 
Narzędzia wszelkiego rodzaju 


G 
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Terso BA” ZPPA 


Pa? SR .., Zał! . 


Poszukuje się wspólnika z kapitałem do założenia 
$ dońm towarowego w jednym z miast w Poznańskiem 
: Oferty wraz z podaniem sumy ewentualnego wkła- 


pod „D“. 


z"... 
. 
..* 


du, do aarti „Hasta“ 


| ZAPAMIĘTAJ RAZ NA ZAWSZE 


Tylko tel. 


1536-69 


„Szybka Pomoc Krawiecka“ 


dla przemysłu i rzemiosła poleca 


ul. Plotrkowska 110 PORADA 3 zł 
519 . 
66 Sp. Ake. Handl.- Przemysł. Gdświeża, SASA farbuje 
I or Ł, J: BORKOWSKI, roperuje, pt zardorobą: 0 wazolką Dr. med. 
Po gardero syłamy gońca. 
Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, tel. 100-54. 3 zał Zd J- SADOK IERSKI 
; — stomatolog 


chirurgja szczęk, j MY 
ustnej i plastyka 


Na sezon szkolny! 


regulacja zębów 

zao pame się w mun ZIS Wat: PiecnodiagaczEna 

p U 3 € z A Ą durki szkolne oraz — i M Materjały piśmienne i pomoce Piotrkowska 164 
RZEZ: zę szynele = naukowe po cenach przy- Tel 1420 220 


stępnych poleca 


DRUCIANE parka- 

ny, plecionki, tkaniny 

gazy miedz. do filtrów 

„Rabitz* do robót be 

tonowych, we wszyst- 

kich metalach wyra 
bia i poleca 


RUDOLF JUNG, Łódź, Wólczańska 151 
7 Tel. 128-97, 


Na nadchodzący sezon szkolny polecam 
wielki wybór mundurków, szyneli, 
czapek, oraz oznak, palt i wszelką gar- 
derobę. Wybór własny. Pierwszorzędna 
ŁÓDŹ robota. Ceny konkurencyjne, 


| PIOTRKOWSKA 162 (róg Głównej) 


Nasz Sklep=Urania 


Piotrkowska 90. 
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Do akt. Nr. 1650-1-3-29 r. 91-30 r. y Do akt Nr. 2720 1929 r. 1 Do akt Nr. 1084 1930 r. Do akt Nr. 2035 i 2036/1930 B, 
DGŁOSZENIE 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach, 
WACŁAW KOSZELIK, zamieszkały w Brzezinach, 
mą zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
23 września 1939 roku od godziny 10 rano w 
St. Koluszkach gm. Gałkówek odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Józefa Sadowego i składających 


Bię z czterech stert zboża oszacowanych na st- 
me Zł, 2,000. 


AJAGŁOSZENIE. 

Sadu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamicszkały w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 16 września 1930 roku od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 211 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, nałeżących do Maksymiljana Szyffe- 
ra i składających się z mebłi oszacówanych na 
sumę Zł, 2,600. — 


Komornik 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RA- 
FAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C, ogłasza, że w dniu 16 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 211 — odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, „należących do Heleny 
i Maurycego Rozenblat i składających się z 
mebli oszacowanych. na sumę Zł. 430. — 


Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadze art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dnia 16 września 1939 r. od go- 
dziny 10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 69, odbędzie się sprzedaż z przetargu pi- 
blicznego ruchomości, należących do Artema 
Czkwianiańca i składających się z wina ah 
cowanego na sumę Zł, 1200--600, — 

Łódź, dnia 2 sierpnia 1930 roku 


Łódź, dnia 29 sierpnia 1980 r. 


Łódź dnia 4 wrześnią 1930 r. RAFAŁ ŚAKKIŁARI. 


Komornik: RAFAŁ SAKKIŁARL 


Brzeziny, dnia 3 września 1930 r. 
e Komornik: WACŁAW KOSZELIK, 


Komornik JAN RZYMOWSKI 
PTE EZ ZES PIT PRANIE a DG O REZ RE RSE DTI TRZA ZAD WY TZÓD ET 
Chorzy na ruptury i rózne kalectwa !!! | 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
we ną żylaki na miarę. 


zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
Świadectwa parkede w wys stawili Prof. Uniwers Prof. Dr. R. BARĄCZ, 


leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortópe- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 


są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
Prof. Dr. J. MARIS pa Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu waga 


ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
ze od dnia 9 WIZA b. Zakład ortopedyczny, S ec. I RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 


rozpoczynają się ciągnienia 


V-ej Klasy 21 Pelskiej 


może śmiertelne powikłanią kiszek i gangrenę. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
Łódź, ul LCZAŃS Nr. 10, front, parter. Telef, 221-77 
Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 
UWAGA: Osobiste jawienie się Gz bezwarunkowo jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m, Łodzi przyjmuje. 
PODZIĘKOWANIE. 
W. Panu Specjaliście dyr. Rapaportowi w Łodzi, ulica Wólczańska Wr. 
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40, (front) 


Ke dam podziękowanie za wstrzymanie mojej złośliwej przepukliny z DPR czego miewa- 
W Ñ łem częste ataki omdlenia i nieprzytomności — bandażem Jego metody, Driś czuję się 
2 zdrów i zdolay do pełnienia służby. 


Z poważaniem 
Dr. Roth st. radca Kuratorj. Szkolnego. 


Państwowej Loterji Klasowej 


È i trwać będą do 14 października r. b. 


Do akt Nr. 1955 1929 r. 


akt Ne 1069/1930 r. 


| OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE, 

s Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN Kofhornik Sądu Powiatowega w Łodzi, JAN 
M | JABCZYK, zam. w Łodzi przy ul. Południowej | RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
3| Nr. 20, na zasadzie art, 1030 U. P. C.- ogłaszu, | Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art, 1030 U. 


24 września 1930 r. od godz. 10 ra- 
odbędzie 


P. C. ogłasza, że w dniu 18 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 81 odbędzie się sprzedaż u przetargu pu- 
licznego ruchomości, należących do Wolfa 
Nissenhausa i składających się z pianina, osza- 
cowanego na sumę Zł. 600. — 
Łódź, dnia 4 września 1930 r. 

Komornik: TAN RZYMOWSKI. 


Do akt Nr. 1618, 1619/30 r 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ułicy Ka- 
rola Nr. 30, ma zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 września 1930 r. od go- 
dziny 10 rano w Łodzi przy uł. Gdańskiej 138, 
odbędzie się sprzedaż z ai A publicznego ru 
chomości należących do f.: „Tkalnia Mechanicz= 
na Samuel  Inselstein" i składających się a 
2-ch warsztatów tkackich, mechanicznych, osza- 
cowanych na sumę Zł. 900. — 
Łódź, dnia 13 sierpnia 1930 r. 
Komornik: RAFAŁ SAKRIŁARI, 


że w dniu 
jlno w Łodzi przy ul. Dolnej Doły 36, 
się sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Hermana Grajfa i skła- 
dających się z koni, uprzęgu, wozów i mebli 
S | domowych, oszacowanych na sumę Zł. 1070. 

{| Łódź, dnia 4 września 1930 r. 

Komornik: JAN JABCZYK, 


250.000 zł. 
100.000 zł. 
i t. d. 


350.000 zł. 
150.000 zł. 
/5.000 zł. 


Do akt Nr, 1908/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
"ienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że w dniu 16 września 1930 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 91 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do Izaaka 
Friedmana i składających się z trzech maszyn 
do szycia Singera mechanicznych oszacowanych 
na sumę Zł 1.200, — 

Łódź, dnia 20 sierpnia 1930 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI 
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„HASŁO“ z dnia 7 września 1980 roku. 


DZiś 1 DNI NASTĘPNYCH 


wyświetlane będzie potężne arcydzieło na tle życia cyrkowego. 


"Teatr świetlny | 


PRZEDWIOŚNIE 


$p Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- 

4 wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 

; ą nika i Zaromajingo, e 

Ceny miejsc podwyższone: I m. zł, 1.25, II m. 90 gr., IIl m. 60 gr. Bilety 

Bronė sk N miejsca po 75 gr. Początek seans: w dni powsże- 

dnie og. 4 pp. w niedz. i święta o 2 pp. Ostatni seans © g. 10 wiecz, 
Bilety ułpowe w sohoty, niedziele i święta nioważne, 


DUNCAN, złotowłosa NANCY DRE EL, piękny CHARLES MORTON 
i wesoły F. MAC. DONALD. 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowsk 
PROGRAM: „ŻELAZNA MASKA“ w 


AN EAAS ZZM 


` NASTĘPNY 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


Kilińskiego 178 


8 
ŻA 
K 


Qd soboty, dnia 6 września 
1930 r. i dni następnych! 


uł. 


Najwspanialsza Rewja 


Z otwarciem sezonu zimowego wielka premjera 


po 100 proc. filmu dźwiękowo-śpiewnego 


Spiewający błazen 


AL JOL$O©R. 


Nad program: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 


E)] Maurice Chava 


śpiewa, czaruje, zachwyca i bawi 


Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 
szednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


roli gi. 


Z udziałem 100 pięknych dziew- 
cząt i słynnego śpiewaka artysty 


„Pieśniarz Paryża” 


Walka życia i śmierci, miłości i nienawiści, 
podnieca, oszałamia, porywa w potężnym filmie F.W. MURNAU'A p.t. 


„CZTERECH DJABŁÓW” 


W rolach głównych: kwiat ekranu amerykańskiego, artyści tej miary jak: JANET GAYNOR, fascynująca MARY 


P 


+, Sympatyczny , BARRY NORTON 


Oto nazwiska które mówią same za siebie i nie potrzebują reklamy, 


iega 


Fsirbanks. 
a 


Douglas 
pie SON < Ro 


Swiata 


lier 


jako 


Następny program: „ZAKLĘTA RZEKA“ w rolach głównych: 
RYSZARD BARTHELMESS i BETTY COMPSON. 


że RTWASĘ ZEP WROC ZEE EC A RZECE do 


OW WYL TWYĘĘ 4 > UZP" m» ry i TAN. u= SE iie PILE m ASTERA zs ROW 
pH łe TO RY Z RROSZYY ZE ak, 30 a BC SPO SACZ A > ATTS a Er E N W. AE EG z 


Dziś i dni następnych! Dziš i dni 
Arcydzieło Artura Schnitzlera na ekranie p. t.: 


+< PANNA ELZA + 


Wzruszający dramat duszy ludzkiej, zmaganie się namiętności, radości, ból i radość — 
przedstawione jako samoistna akcja. 
Poszczególne role wykonują: 


K R 
I T 
No.TEA 


SU 
R” "SĄ 


UL. KILINSKIEGO 123 


3 


Poszczególne role kreują: 


Elżbieta Bergner, Albert Steinriick, Albert Basserman, Jack Trevor 
UWAGA: Z dniem 1 września powiększona orkiestra pod dyr. Marjana Niewiadomskiego. 


aS ZW EGW RAR E ZO z ERAT E ZA Baes Tatty. 


ż ZĘ ; BRA | EZEGEGEEBEBGEBEE 
BI]  kinoTEAR w 


artystyczny „CHOCHLIK” 


Kierowriik artyst.-literacki JERZY DARSKI 
ul, Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd 
nie było! 
Cud techniki filmowej, najdobitniej 
stwierdzający nieśmiertelność nie- 
mego filmu!!! 


BIALE PIEKŁO 


Upojony dramat miłości, odwagi i po- 
święcenia ludzi, igrających ze śmiercią 
wśród niebotycznych szczytów i bez- 
kresnych lodowców. Aktorami są tu 
wszyscy, poczynając od głównego bo- 


Dziś i dni następnych rewja Nr. 6 p. t. 


RĄCZKA w RĄCZKĘ 


Pióra: M. kiemara, Wło-bora, Krystjana Kruka i innych. 


Udziął biorą: PP. Żukowska, Orlińska, Gorłówna, Grzybowska, 
Darski, Boruński, Popławski, Szyndler, Niksarski, oraz Girlsy. 


w W programie: „Wilk morski“, „Lopek—gentleman”, „Za skarby hatera, słynnego pianisty Gustawa 
świata”, „Ta czwarta” i wiele innych. Diesla, przepiękn. Leni Kisfen- 


stabl, ErnestaPetórsena, znanego 

botanika Udeta i kończąc na górach, 

słońcu, lawinach, lodowcach, burzach 
i wichrach. 


Conferencier: N. Popławski i J. Szyndler. 
Reżyserowali: Włodz. Boruński i dyr. Darski. 
Baletmistrz: N. Niksarski. Orkiestra pod kier. C. Kantora. 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczorem 
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Wspaniała ilustracja muzycz, orkiestry 

symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 
eny miejsc najniższe: od 1 zł, do 2 zł. Na pier- 

wszy seans wszystkie miejsca po 1 ał,, w sob. 
ï niedz, od 12 do 3-ej po pol., 75 gr. i 1 zł. 


| AZEECEGEBEEEGOB 


ee eene e a e o e e a e a a A S 


Kasa teatru sprzedaje bilety od godz. 


6-ej 


z 


m! 4 


i FEE 


8 


= 
Tył 


MILTON SIL: 


EN MOORE 


UWAGA! Orkiestra pod batutą 


ETT Y C 


4 


y=" 


tragedja ojca i kochanka, z udziałem B 


SZĄ E DAR 


W roli głównej COLLE 


S. Pietruszki znacznie powiększona 


PSON i 


ER Pa 


ky D: 


UWAGA! Orkiestra pod batuta 


NASTEPNY PROGRAM KINA „CAPITO 


nastepnych! 


L“ 


Er a ir O r” BR: 


PRZEDŚLUBNY 
GRZECH 


W roli głównej: 
Laura la Plante 


Początek seansów w dni pow- $ 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
nie 3, 5, 75309. 


225 


NG ET BOSCO St aN pe y i E g. 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SŚPLEŃE 58 -y lód 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 
Marcela Albani 
Charlie W. Kayser 


Oskar Hamolka 
i inni 


niewinnie skazanego p. t 


„MASKT 


Niezwykła treść! 
Bogata wystawa! 
Fascynująca akcja! 
Wspaniała gra! 


== NADPROGRAM! 


Dźwiękowa komedja rysunkowa 
R i 


Ceny miejsc: Zł, 1, 2, 3. 


Począt. seans. o godz. 6, 8 i 10 wiecz, 


w tragediji 


L S. 


 S. Piotruszki znaeznie 


——— Następny program; —— Ẹ 


4 


z 


HASLO” z dnia 7 września 1980 roku. 


Nieomał wszystkie rekordy. światowe 
zdobywają samochody na oponach i dętkach 


Posiada stale na składzie: 


Biuro Techn. Handl. „AUTO-TECHNIKA" Łódz, Piotrkowska 56, tel. 214-33. 
Akumulatory do wszelkich samochodów znajdują się stale na składzie. sA 


PZEJEBEGŁEEEEEE 
KINO 


„SŁOŃCE” 


Napiórkowskiego 28 


DŹWIĘKOWY + 
A TEATR ŚWIETLNY K 
po 9? BE 
DE CASINO” | 
Rzy 
NADE i Dziś i dni następnych 


Rewelacyjny program! 


Niezrównany odtwórca ról komicznych 
król humoru, ulubieniec publiczności 


BUSTER KEATON 


w swej pierwszej komedji dźwięk. p.t. 


a E 


z 


FSE") 
gy 7-0; 


Kino „R A p“ Teatr 


Bałucki Rynek Nr. 5. 


| | Dziś i dni następnych! 
Wspaniałe: arcydzieła filmowe o po- 
dwójnym programie p. t. 
g 
= Za głosem serca — 


Rewelacyjny film wyt. Polskiej, 
II. 


KOBIETA 


o malowanej twarzy 
w rolach głównych: 


Dziś i dni następnych! 
Największy film świata! 


Czołowe arcydzieło wytwórni „Univer- 
sal Pictures Corporation” p t. 


BIAŁE NOCE 


(Primabaleryna Jego Cesarskiej Mości) 


Dziś i dni następnych I 


iqośndbąstn (Up ! SI 


Dramat ześrodowiska Jacka Lon 
ma osnuty na tle barwnego, pełnego 
silnych wrażeń życia „traperów” p. t. 


„BIEŚŃ 
ŻYWIOŁÓW” 


aj 


ZEOOEEEFOFEC 


Jj 


W rolach głownych: 


Piękna meksykanku LUPE VELEZ, 
odśpiewa szereg piesni nastrojowych 
i sentymentalnych, zaś chór „traperów, 
odśpiewa cudną „PIEŚŃ WILKÓW* 
W pozestałych rolach głównych : 
GARY COOPER i NI 
(Bylba) LOUIS WOLEEIM. 


meen 


LAURA LA PLANTE, 
RAYMOND KEANE i in. 


Orkiestra znacznie powiększoną. 
Ceny miejsc: Uczn, 30 gr., IH! m. 50 gr, 
U m. 75 gr, I m, 1 zł. 

Pocz. w dbi 


NA ZŁOŚĆ 


Niebywały humor! Kaskady śmiechu! 
Smiech do tez! 


NADPROGRAM: 
Dodatki dźwiękowe: Fleischerowskie 


MILTON SILLS 
MARY ASTOR 
ALICE WHITT 


ERTE a 


naa o gadr: Seji aktualności „Metro-Goldwyn-Meyer“, 


TRYKOTIN. 


BEBA 
jedwabna znanego gatunku wə wszyst 
kich kolorach od teraz o 20 proc, tanie 


w firmie 974 


| EDMUND BOKSLEITNE 


A z z z ip, iej, | sobotę o godz. S-ej, w nie- 
Początek w dni powszednie o g. Yei [E | dziel: - Święta o godz. Lej po poł. Początek seans. o g. 3, 4.30, 6, 8 i 10 
w soboty ziele, i Świę g. 2: 3 ke 


ZEZDEDEZEECEEFEZECORFEBEEC 


wieczór. — W niedziele poranki od 
godz. 12 do 3-ej ceny najniższe. 


(ZBY tw": zy TAT KAI 
RE gi Rp S TREIN wę Ku 


EEBDEE -ZEEEEEZCEJ 


Sienkiewicza 79, tel. 141-79, 


DOKTOR Med. 


WOŁKOWYSK. 


Cegielniana 25 tel.126-87 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 61 
LECZENIE ŚWIATŁEM jatermią (lam 
pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin 

Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp- 


ABRYKA LUSTER 
i WYTW sA MEBLI 


j. K JKLINSKI 


I ŁODZ,uł.źachodnia 22, tel. 178-11 


Zima nadchodzi! 
Należy zawczasu po- 

myśleć o naprawie 
piecy pokojowych 


aliwa bezkorzystnie. 
odzi który fachowo przera- 


| Specjalista i 
chorób skórnych i wenorycznych A 
Leczenie diatermją. Elektroterapia || 8 


aby zimą nie trwonić 
Jedyny zakład w 


È | poleca po cenach najniższych lustra, 
4 trema, tualety; jasne, ciemne w orygi- 


i i i iska, jest fi i iedziele i święta 9—1 
; jch ramach oraz lustra wiszące. ul. Południowa 28 bia paleniska, jest firma „Koźminek”, Główna 51 w. nie wię . 
SE: AVES A Drar SIETA aE ` Tel. 201-93 tel, 175-09. Firma została nagrodzona na wysta- Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalni 
7 ŁY. Pnie, : KZ - : Z 
DĄ dzenia najnowszych stylów. Zakład 0O4:8—11 rado i 6—9 wiecz. wie Gospod.-Higienicz. w Łodzi dużym 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie w niedzielę od 9—1 pp. 513 srebrnym medalem. 


Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 


przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe conego mlotego za opro 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


| 1003 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


ter z przeniesieniem do domu, E k ż 5 
Se =P s Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. || SczEENESaz WET ZZ ZZ ZZYSAONYNIWA 
|. EZ A A Z PN Em I JO 1 BELKA ŁC T 


N Doktór 597 
a ZAKŁAD POGRZEBOWY i p K INGE i 
He HAGE Pi. L R i 


Łódź, ul, Przędzalniana 41, e 
i Choroby waneryczne, skórne I włosów 


tel. 166-46. 

Le AN CE Pd: RE WE WAY Ea Amdrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 

i wydzielin. Przyjmuje codziennie -od 

9—11i od 6—8 w. w niedzielą i święta 

ód 10—12. Oddzielna poczekalnia dla 

pań —Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62) 


A 


Do akt Nr. 1382 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, KAZI- 
MIERZ S$UZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Ne. 14, nu zasadzie art. 1030: U. P. C: 
ogłasza, że w dniu 16 września 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Nr. 
156, odbędzie sie sprzedaż z przetargu publicz- 
ncgo ruchomości, należących do Jakóba Rozen- 
thala i składających się z 245 tuzinów rękawi- 
czek damskich, trykotowych, oszacowanych na 
sumę ZŁ 5390, — 

Łódź, dnia 6 września 1930 róku. 
Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 


bę. HELLERI 
Choroby skórne i wener. |$ 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4—5 po pol, w niedz. od 11—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 518 


A 


Dyrekcja Koncert 
Tel. 213-84 


SALA FILBARMONIJI 


XVI-ty Sezon Koncertowy 1930-1931 
Wtorek, dnia 16-g0 września 1930 r. 


PIERWSZY INAUGURACY 
KONCERT MISTRZOWSKI 


ABDA SARI 


śpiewaczka kolcraturowa światowej sławy 


Z udziałem znakomitego pianisty W. WITKOWSKIEGO, 


PROGRAM: 

I 1. DONADY »Spirate pur spirate” 
| 2. ROSSINI „Tarantella" 
| 3, BRZOSTOWSKI „Tam aby cisza już była na wieki wieków* 

4, RÓŻYCKI „BAŚŃ” 
| 5. PUCCINI „Cyganerja” 
| 6. THOMAS „Hamlet” 

7, GŁAZUNOW „Romans wschodni” 

8. MEDTNER „Wale” 

9, RACHMANINOW „Frihlingsfluten” 

10. VERDI „Trubadur” 

11. VERDI „Wospri Siciliani” 871 


Początek o godz. 8.30 wieczoreni 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz. 
10.39 rano do 2-ej po poł. oraz od 4-ej do 7-ej wiecz. 


OT SME GBEE;A CUDA (EDYOS ODER AS JH ODRĘ OGR CHTYNE CZE KBE GEE 
UCZ SIĘ WIĘCEJ ZAROBISZ WIĘCEJ 


+ 
N Polska Y. M. C. A. w Łodzi 


chce ci pomódz! 


iz: 


zapisz się zaraz na i 
KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego — francuskiego — niemieckiego. 
Oddzielne wykłady dla pań. 
Specjalny kurs angielskiej korespondencji handlowej. 
POCZĄTEK 15 WRZEŚNIA, 
Piotrkowska 89, Telefon 223-90 
„Człowiek znający dwa języki przedstawia wartość dwóch ludzi“. 
TELI? SPY EEA ELTRA a E ©) (ZWIE ZOZ ES SZĄCZ ZZO PORZE 


= 
ZAS 


z 
da 


RTTE BIZ: 


z 


GETRY 3 


paies agati 
i kawełnianych i t. zw. 


RESZTKI "o" yseiawya 


ubrania zawodowe, robotnicze „ sportowe i dla 
urzędników biurowych etc. 


po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje KONSUM 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY” 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16 


tkanin 


A 674 


Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 


EST kręć tylko tel. == > 16 3 = 3 © 


PIEC m z WON 
—">— 


„i ogotowie Krawieckie Kiersza” 


91 


Żeromskiego 


Filji 
Sklep narożny 


nie posiadamy 


śmomentalnie expressem 
odświeża, pierze, 
reperuje, farbuje, 
sztucznie przerabia 
ceruje nicuje 


GARDEROBE 


addzną $ Pe chem. czyścimy uajnowszym systemem amerykańskim, sposo- 
jem suchym, który daje możność utrzymania apretury w materjałe a prasowanie 
maszynowe parą powraca utraconą przez noszenie świeżość. 


Uw" G A FM 


ik. A częstych wypadków wprowadzania w błąd Sz. Klijentelę przez ludzi złej 
woli nic wspólnego z naszym przedsiębiorstwem i zawodem nie mających, pod- 
szywającyh się pod podobnie brzmiącą nazwę naszych zakładów, upraszamy zwra 
523 cac baczną uwagę na nazwę i adres naszej firmy. 


„HASŁO” z dnia 7 wrzesnia 1980 roku. 


WUŻANENK E 


Matki! 


waszych dzieci 


Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne 


SALVATOR“ a 


Lekcje już się rozpoczęły 
Kancelarja czynna codziennie od 9.30-do 2-ej. 


PPOR RZE ZAZSIZ 


HANDLOW 


Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 
uł. GDAŃSKA Nr. 45 


Kandydatów Eau Kancelarja Szkoły codziennie w godzi- 
nach biurowych. — Od nowowstępujących wymaga się świadectwa 
ukończenia szkoły powszechnej lub 3 kles gimnazjum. 

DO KLAS — W ZAKRESIĘ SZKOLY POWSZECHNEJ 


przyjmuje się dzieci od lat 7-miu. 


Gimnazjum Wieczorowe P. O.W. 
dla dorosłych 
w Łodzi 


ul. Wólczańska 123 (lokal gimn. p. A. Skrzypkowskiej) 


Zapisy kandydatów do klas od IV-ej do VII włącznie, 
oraz na kurs przygotowawczy przyjmuje kancelarja gimn. 
od dnia 26 sierpnia w godz. od 6-ej do 9-ej wiecz. 


= W KONSERWATORUJM MUZYCZNEM | 
HELENY KYEÑ$KIEJ 


w Łodzi, ul. (raugutta Nr. 9, tel. 210-86 
zapisy dla dawnych i nowowstępujących uczących się do 
klas fortepianowych, skrzypcowych, wiolonczelowej, kontra- 
basu, śpiewu solowego, iastrumentów dętych i klas teore- 
tycznych rozpoczęły się dn. 1 września, egzaminy wstępne 

dn. 6, 8 i 9 września, lekcje dn. 10 b. m. 


d godz. 10—1 i od 3—5. 


Kancelarja czynna o 


i TEANN, IE E Ty RO kc ze: znac 
„INF ORMATOR P. Zytnicka-Kahkanowa 


biuro, przy ul. Piotrsowe- 
kiei 110, telefon 189-49 


pod kierownictwem długoletniego spe- 
cialisty załatwia wszelkie wyliczenia po- 
datzowe: skarbowe, komunalne, gminne, 
zakładów ubszpieczemiowych i t. p. pi- 
sze podania, odwołania, skargi i zaża- 
lenia do wszystkich urzędów państwo- 
wych, prowadzi administracje nierucho- 
mości, tłomaczy z obcych języków, prze- 
pisuje na maszynie i udziela informacji 
w najszerszym zakresie bezpłatnie. oraz 


il.go Listopada 9 (Konstantyncwska) 
Telef. 133-53 


powróciła. 


„SZEWCY... 
Skóry—fiurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 


698 


rzyjmuje ogłoszenia do wszystkich ret 
Prey j £ y. 728 zelówek trwałych na wodę) 
Wiadomo powszechnie, że rady- poleca: 


kalnym środkiem na: 
"vEgzemę, Łuszczycę i Liszaj” 
jest tylko krem 
„aiebrolin—Glob* 


625 Ządać wszędzie 506 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-36 


J 


TENSE EILIT OEE Ir OR O IETT AE E TEE DEMA NDZ 


Dbajcie o zdrowie 
TD 


Inż. Juljuaz 
Łódź, 6-go Sierpnia 1, 


ŁY TPFOROROG 


yf: z445 


| 


Pluskwa jest roznosicielem groźnych 


zarazków. — TYLKO PREPARATEM 


„FUMIGATORE-CIMEX" 


wytępicie wszelkie robactwo. — Przeprowadzamy dezyn- 
fekcje pod gwarancją. | 


Zastępstwo: Ę 
Hamer i S-ka. 
Tel. 188-38. Po. 


Wszeikie 


Zioła lecznicze 


są do nabycia w Aptece i 
-ra Farm. R. Rembielińskiego $ 
w ŁODZI. ul, Andrzeja Nr. 28 £ 

584 tel. 149-91. 
UWAGA: Apteka przyjmuje mocz, 
plwociny i t, p. do analizy, 


ZBZASBZEEZNIKZUCAZOZWTWZEE 


Ź m 
|) 
m B 
B 8 
u z . . " u 
B stołowe, gabinety, sypialnie, B 
H oraz pojedyńcze nabyć i sta- ® 
$ lować można na dogodnych Ę 
B warunkach w stolarni Misz- 
u czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, m 
B róg Cegielnianej. 69% B 
a 3 


r 


uBDREZZRCOCGAORUBEBWEZESENAE 
opo a 


Li 


+ 

* 

TATERSAL ; 
+ 

ci 

(Ujeżdżałria) 2 

ul. Andrzeja Nr. 18 $ 
Lekcje konnej jazdy. Wypo- 2 
życzanie koni do miasta na każde $ 
żądanie. Czynny od godz. B-ej r. 4 
do 10-ej wiecz. $ 
€4200000000000000009+0003 


Zakład wyrobów 


Skórzano- 
Galanteryjnych 


J. JABŁOŃSKI w 


i S. MOSZCZYNŃNSKI 
ŁÓDŹ, ul. Główna 11, przy Piotrkowsk, 
POLECAMY: Kufry i sakwojarze wsze!- 


kiego rodzaju, Torebki damskie, Port- 

fele, Papierośnice, Toki szkolne, 

Tornsitry, Paski bagażowe, Plecaki 
i wszelkie reperacie. 


CENY UMIARKOWANE. === 


a go TEED BETA CEER ENS EEEE 2 


- ; Ogloszenia drobne : 


Uys GREY B EE TO ZKE 


Poszukiwany jest 
wspólnik fachowiec 


M |: kapitałem i współpracą, do zaprowa- 
ś|dzenia przedsiębiorstwa materjałów bu- 


dowlanych i opałowych, w Pożnańskiem 
Egzystencja zapewniona. — Oferty do 


administracji pod „Kapitał“, 
Szkoła 


tresury psów, domowej, policyjnej, woj. 
skowej i t. d. Informacje i pokaz tre. 
sury na miejscu do godz. $p. p, w świe- 
ta do 1 p.p., Radogoszcz, Szosa Zgier. 
ska 45, A. Szpeichest, 1466 


Meble: 
nabyć, zamienić, odświeżyć tanio na ra- 
ty z gwarancją kilkuletnią sypialnia sto- 
łowe, gabinety, szafy, łóżka w stolarni 
ul. Warszawska 16, przy Napiórkows- 
kiego. 1161 


. e 
Mieszkania 
w starych domach, poledyúcze, kilku- 
pokojowe i sklepy. Pośredaiczy mżyb. 
ko i solidnie, Andrzeja 13, m. 14. 377 


Ab wrak ae Pate 4 Pidka 
Detektory od zi. 8.50 4% 


| kómpiet z antcuą i słucnawzą od zł. 26 
Radjoaperaty i części „NRadjola” ul, 


Piotrkowska 28, w podworzu, tel. 105-34 


a 
AR CEZ MY WZ TA REPREZE YNA 


NY ia 
CENY PRENUMERATY : CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: | + ara firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
W Łodzi z ni i łodatk; Í = . - e L > p w Łodzi, a centrałe gdzieiudziej, o 59 proc. drożej od cen miej 
= woo dodatkiem ilustrowanym mies, zł. 4.10 W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) BORA piekn, zagraniczne o 10U procent doś.” Każda dwa 
7 r: SL + podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyjęte ogłoszenia de e 
Zagraniczna » ” $ 5 ú 8.— ah jeża g jad” l» p R cen bez uprzedńieża PETITIE YRA, PR tormidawy WACH 7 
Odaoszenie do domu s 7 4 f A 0.40 Zwyczajne A ZS » (77% l „  (10łamów) komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, głoszen, 
» Nakrologi do/150wiersży pa 30 gr: wyżej po 40 re AUT NEm z sykuty, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa e są 

a $ MOE 5 Pi S za bezpłatne. 
Prenumeratę można odmówić tylka 1 każdego miesiąca 1 milim. (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo. Rękopisów zarówno użytych c i od J ks 

bezpośrednio w adm. pisma. PERS s k : Z. użytyci „2x i odrzuconych redakjo 

Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo "m: wa ki: ktż 
k z. | Ńztaniorszć ł X » £ omyłki, tóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 | a ia a a Z saa esaa do żądanie zwrotu zapłaty lub powtórzenia 

a z a. 
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